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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z żyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
^w, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. —  Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m ie  s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i11, dodatek miesięczny do cGazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZJjŚÓ U R Z Ę D O W A
Jego ces. i król. Apostolska Mosc ra- 

Cz}'ł wydać n aj mi łoś ci wiej następujące pisma 
Z ręczne:

Kochany książę W i n d i s c h - G r a e t z !  
Zw ołując się do Mego postanowienia z dnia 
dzisiejszego, którem przyjmuję dymisyę ca- 
tygo Ministeryum, zawiadamiam Pana, ze 
mianowanemu Moim Ministrem spraw we­
wnętrznych, dotychczasowemu Namiestniko­
wi, hrabiemu K i e l m a n s e g g  powierzyłem 
tymczasowo przewodnictwo w Radzie Mini­
strów. Wystosowane do Niego pismo odrę­
b ne  załączam celem dalszego zarządzenia.

W ie d e ń , d n ia  19 cze rw ca  1895.
Franciszek Józef w . r.

Alfred książę W i n d i s c h - G r a e t z  w. r.

Kochany książę W i n d i s c h - G r a e t z !  
pełnem ocenieniu powodów, które skłoniły 

^ ana powierzony Mu odpowiedzialny urząd zło- 
tyć napowrót w Moje ręce, wyrażam Panu Moje 
najgorętsze podziękowanie za pełne ofiarno- 
Sc' poświęcenie, z jakiem podjąłeś się Pan 
r°związania szeregu najważniejszych zadań. 
Niechaj świadomość wiernie spełnionego obo- 
Wl̂ zku, okazywany Panu powszechnie szacu­
nek i Moje bezwzględne uznanie będą dla 

ana pewną nagrodą za Jego pełne trudu 
Usiłowania i otiary, które w patryotycznem 
ZaParciu się Mnie i Państwu złożyłeś.

U w a ln ia ją c  P a n a  n in ie js z e m  z u rz ę d u  
ego P re z y d e n ta  M in is tró w , nadaję Panu 

W 'elką w s tę g ę  M eg o  o rd e ru  św. Szczepana 
n w o ln ien iem  od  ta k s .

Wiedeń d. 19 czerwca 1895. 
F ra n c isz e k  Józef w. r.

^  , K o ch an y  h ra b io  F a l k e n h a y n !  P rzy j- 
'łtyc p ro ś b ę  P a n a  o u w o ln ie n ie  go  z p o ­

sady Mego Ministra rolnictwa, odczuwam po­
trzebę serca wypowiedzieć Panu Moje pełne 
uznania podziękowanie za wieloletnie, wier­
ne, wypróbowane i znakomite usługi, które 
wyświadczyłeś Mnie i Państwu z patryoty­
cznem poświęceniem, a zarazem zapewnić 
Pana, że wdzięczność tę wraz zniezmiennem 
zaufaniem i nadal dla Pana zachowam.

Wiedeń, dnia 19 czerwca 1895.
Franciszek Józef w. r.

Alfred książę W i n d i s c h - G r a e t z  w. r.

Kochany margrabio B a c ą u e h e m !  
Tylko z ubolewaniem mogę przyjąć prośbę 
Pana o uwolnienie go ze stanowiska, które, pod­
czas jednego z najtrudniejszych okresów, w 
najwyższym stopniu wymagało Pańskiego do 
świadczenia w prowadzeniu spraw urzędo­
wych, wiernego poświęcenia, oraz całej Pań­
skiej wiedzy i woli.

Wyrażając Panu za tę jego działalność 
Moje szczególne uznanie, zastrzegam sobie 
ponowne użycie Pana w służbie.

Wiedeń, dnia 19 czerwca 1895.
Franciszek Józef w. r.

Alfred książę W i n d i s c h - G r a e t z  w. r.

Kochany hrabio S c h o n b o r n !  Na Pań­
ską prośbę uwalniam Pana niniejszem w ła­
sce z urzędu Mego Ministra sprawiedliwości 
i nadaję Panu we wdzięcznem uznaniu zna­
komitych usług, które spełniałeś od szeregu 
lat z wiernem i niestrudzonem poświęceniem 
a które zapewniają Panu zaszczytną na za­
wsze pamięć, w szczególności w dziedzinie 
wykonywania prawa, wielką wstęgę Mego 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Wiedeń, dnia 19 czerwca 1895.
Franciszek Józef w. r.

Alfred książę W i n d i s c h - G r a e t z  w. r.

Kochany hrabio W u r u: b ; a n d ! Uwal­
niając Pana niniejszem na Jego prośbę i w

•łasce z urzędu Mego Ministra handlu , na­
daję Panu w uznaniu Jego wiernych, z peł­
nem poświęceniem się spełnianych usług, 
Mój order Żelaznej Korony pierwszej klasy 
z uwolnieniem od taksy.

• Wiedeń, dnia 19 czerwca 1895.
Franciszek Józef w. r.

Alfred książę W i n d i s c h - G r a e t z  w. r.

Kochany Panie M a d e y s k i !  Uwalniając 
Pana niniejszem na Jego prośbę i w łasce z 
urzędu Mego Ministra wyznań i oświaty, na­
daje Panu w uznaniu Jego wiernych z peł­
nem poświęceniem spełnianych usług, Mój 
order Żelaznej Korony pierwszej klasy z uwol­
nieniem od taksy.

Wiedeń, dnia 19 czerwca 1895.
Franeiszck Józef w. r.

Alfred książę W i n d i s c h - G r a e t z  w. r.

Kochany doktorze P l e n e r !  Uwalnia­
jąc Pana niniejszem na Jego prośbę i w ła­
sce z urzędu Mego Ministra skarbu, udzie­
lam Panu w uznaniu Jego wiernych i z peł­
nem poświęceniem spełnianych usług, Mój 
order Żelaznej Korony pierwszej klasy -z u- 
wolnieniem od taksy.

Wiedeń, dnia 19 czerwca 1895.
Franciszek Józef w. r.

Alfred książę W i n d i s c h - G r a e t z  w. r.

Kochany hrabio K i e l m a n s e g g !  Mia­
nuję Pana Moim Ministrem spraw wewnętrz­
nych i poruczara Panu zarazem przewodni­
ctwo w Radzie Ministrów dla królestw i kra 
jów reprezentowanych w Radzie państwa.

Wiedeń, dnia 19 czerwca 1895.
Franciszek Józef w r.

Alfred książę W i n d i s c h - G r a e t z  w. r.

Kochany hrabio K i e l m a n s e g g !  
Mianuję generała broni hr. Zenona W e 1 s e r s- 
h e i m b a  ponownie Moim Ministrem obrony

krajowej; Apolinarego J a w o r s k i e g o  pono 
wnie Moim M inistrem; szefa sekcyi dr. Euge­
niusza B a w e r k - B o e h m a  Moim Mini­
strem skarbu i powierzam szefowi sekcyi dr. 
Ferdynandowi B l u m e n f e l d o w i  kierowni­
ctwo Mego Ministerstwa rolnictwa; szefowi 
sekcyi dr. Henrykowi W i 11 e k o w i kiero­
wnictwo Mego Ministerstwa handlu; szefowi 
sekcyi dr. Edwardowi R i 11 n e r o w i kiero­
wnictwo Mego Ministerstwa wyznań i oświa­
ty i szefowi sekcyi dr. Karolowi K r  a 11 e n- 
b e r g - K r a l l o w i  kierownictwo Mego Mi­
nisterstwa sprawiedliwości, a Pan poczynisz 
dalsze zarządzenia.

Pisma odręczne, wystosowane do wy­
mienionych wyżej Ministrów załączam.

Wiedeń, dnia 19 czerwca 1895.
Franciszek Józef w. r.

K i e l m a n s e g g  w. r.

Kochany hrabio W e l s e r s h e i m b !  
W pełnem uznaniu znamienitych usług, wy­
świadczonych Mi przez Pana, mianuję Pana 
ponownie Moim Ministrem obrony krajowej.

Wiedeń, 19 czerwca 1895.
Eranciszek Józef w. r.

K i e l m a n s e g g  w. r.

Kochany Panie J a w o r s k i !  W uznaniu 
znamienitych usług, wyświadczonych M- przez 
Pana, mianuję Pana ponownie Moim Mini­
strem.

Wiedeń, 19 czerwca 1895.
Franciszek Józef w. r.

K i e l m a n s e g g  w. r.

Kochany Panie B a w e r k - B o  e h  m : Mia­
nuję Pana Moim Ministrem skarbu.

Wiedeń, 19 czerwca 1895.
Franciszek Józef w. r.

K i e l m a n s e g g  w. r.
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(Ciąg dalszy)

-  Tęskniła pani? -  spytał. ^  
, — A rozumie się; na ° pan

t  ltu Pan żadnej odpowiedzi. Czy ^
a mnie pogniewał o co . — ty. (i7\.

Przyjaciółmi, “ak my.... Dlaczego pan tak d
patrzy?... zupełnie,. jakby mnie pan 

Per wszy raz w życiu widział!
. Zmieszał ją prawie jego wzrok, 

le n iła  się i nie wiedziała , co ma z
0(izyma. . ,
i On znowu. patrzył w nią, jak eiłowie ,

0ry czuje, że między nim a kimś o 8 aehodzi nieporozumienie.
-  PrnnUA--. - - P0Wl°-

—-j^iuŁunnenie.
P o m ię d z y  p rz y ja a ió łm i? ...  — pow io-

i a , - ,m o w o l i  to n e m  p o w ą tp ie w a n ia ;  a le  ona.
chw r  w i? ce i 1 sw e m i m y ś la m i w  te j

• ’ n ê dostrzegła tego odcienia w gło- 1 mówiła dale j:
(0 P is a ła m  p a n u  n ' ’ " ” - ’

. —« uusirzeg'. _  ,u u io  «  £ ' l ° "mówiła dale j: 
t0 . —• Pisałam  panu przecież , że przygo- 
jem $  bardzo ważnego kroku w mo-
W i i że będę potrzebowała rady przy- 
den ’ tym przyjacielem może być tylko je- 

człowiek na całej kuli ziem skiej! 
s.A(j Powiedziała te ostatnie wyrazy z prze-
*.• \  nieco afektacyą, która niemiłe wraże- 

Zl°biła na doktorze.

— A wiesz pan, kto jest tym człowie­
kiem? — dodała po krótkim przestanku.

— Nie domyślam się n aw et!
— Pan! — wyszeptała uroczyście.
— Ja?...
— Tak, pan , panie Franciszku. Dziwi 

to pana?...
Wyciągnęła do niego rękę, z której 

podczas całej rozmowy zdejmowała i wkła­
dała rękawiczkę, i czekała, ale doktor nie 
spieszył się jakoś wcale do odebrania tego 
uścisku.

— Doprawdy — rzekł z widocznem 
zakłopotaniem — stawia mnie pani w sy- 
tuacyi nader drażliwej i daremnie usiłuję 
wytłómaczyć sobie, czem właściwie zasłuży­
łem na to zaufanie i wiarę u pani?...

— Ozem?... O, niech pan nie udaje!... 
pan dobrze wie !... — odparła znacząco i z 
naciskiem. — Ja w pana jednego wierzę i 
co mi pan uczynić każe — uczynię , choćby 
to był wyrok śmierci!...

Pniak ujął jej rękę, wyciągniętą ciągle 
ku niemu, i nieznacznie położył palec na pul­
sie ; ręka ta była zimną, ale chwilami drgała 
nerwowo, a drżenie to dawało się zauważyć 
jednocześnie w oczach i około bladych ust 
dziewczyny.

— Jeżeli mi pan powie: nie jedź!... 
nie pojadę — odezwała się bez związku z po- 
przedniemi swemi słowami — a jeśli ąię 
pan zgodzisz, wtedy.... porzucę wszystko i wy-

Coraz mniej ją rozumiał i coraz przy­
krzejszą wydawała mu się ta sytuacya.

— Dokądże pani się wybierasz ? — spy­
tał wreszcie.

— Do Genewy, do Zurychu, do Pary­
ża! gdziekolwiek, to mi będzie wszystko je ­
dno wtedy.

— Z dziadkiem?... czy sama?....
— Rozumie się, że sama!... cóż to, 

czy ja  nie dam sobie rady w świecie?... Ja 
i tu przecież jestem sama: sama wszystko 
robię, sama chodzę wszędzie. Kobieta powin­
na wystarczać sobie bez cudzej opieki!

— I po co wybierasz się pani zagra­
nicę ? — zagadnął ją.

— Potrzebuję celu w życiu!... — od­
powiedziała mu nieco patetycznie — albo to, 
co wiem, albo m edycyna!

— A !... chcesz pani pojechać na stu- 
dya?...

— Tak, ale tylko w takim wypadku, 
jeżeli nie będę miała po co tu zostać.

Puścił jej rękę i cofnął się nieco z krze­
słem.

— Sądzę, że tutaj zawsze byłby powód 
do zatrzymania pani — rzekł ozięble, ale ona 
musiała inaczej wytłómaczyć sobie te słowa, 
bo zarumieniła się nagle, oczy jej zabłysnęły, 
twarz cała ożywiła się niezwykle i z jakimś 
dziwnym wybuchem radości i zadowolenia 
zawołała:

— Więc pozwalasz mi pan zostać!?...
Zwrócił znów na nią oczy ze zdziwie­

niem i jeszcze oziębłej odrzekł :
— Przepraszam panią, ale tu moja wola 

nic nie znaczy; chciałem przez to powie­
dzieć, że masz pani obowiązki względem sta­
rego dziadka, któremu jesteś potrzebną i któ­
rego nie można przecie porzucać.

Twarz jej, rozpromieniona przed chwilą, 
zgasła odrazu i wyraz wielkiego rozczarowa 
nia zastąpił poprzednią radość i szczęście.

— Pan myślałeś tylko o dziadku? — 
wyjąknęła zmienionym głosem — a.... a nie.... 
a nie.... o kimś innym?...

— 0  kimże mógłbym myśleć?... — 
rzucił jej spokojnie, powoli, to proste i na­

turalne zapytanie, które podziałało na nią, 
jak strumień zimnej wody.

Spojrzała na niego zmieszana, blada, 
zawiedziona — i to nerwowe drżenie w twa­
rzy ponowiło się teraz szybko raz po raz; 
otworzyła usta, ale słowa jej u więzły w gar­
dle, chciała przemówić i nie mogła.

Doktór oczu z niej nie spuszczał, pa­
trząc jej poważnie, badawczo i głęboko w sa­
me źrenice, jakby zatapiał w nich sondę — 
i po raz pierwszy przejrzał jakąś tajemnicę, 
która dotąd była dlań ukrytą.

Wytrzymywał ją  wzrokiem długą chwilę, 
zagryzając usta i marszcząc czoło, potem 
odetchnął głębiej i rzekł:

— Pani jesteś chora, panno Lolo ; pani 
powinnaś się leczyć.

Zdawała się nie słyszeć jego głosu i 
zatopiona była w zadumie czas jakiś; znać 
było, że przechodzi z sobą głuchą walkę, nie 
mogąc się pogodzić z myślą, która się po 
mózgu jej przewalała.

—  Zatem pan.... radzisz mi pozostać 
tylko dla dziadka ? — rozpoczęła, jakby sama 
nie mogła uwierzyć temu.

Powstał z krzesła i tym samym tonem, 
zimnym, spokojnym, co poprzednio, odpowie­
dział :

— Zdaje mi się, że to powód wystar­
czający! innych nie znam.

Drgnęła i instynktownym ruchem pod­
niosła mufkę, zasłaniając sobie twarz.

Doktór stał na środku pokoju i przy­
patrywał się jej niezdecydowany.

Zaczął rozumieć zagadkę, której z po­
czątku nawet nie przewidywał.

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZĘŚĆ K IE U R Z Ę D O W A

Lwów, 21 czerwca.

Francuzi bardziej niż każdy inny n a ­
ród skłonni są, do niespodziewanej, nagłej 
zmiany usposobienia; dla powodów, które 
inne narody z zimną krwią zbywają milcze­
niem, oni gotowi są przerzucić się nagle z 
optymizmu, pozwalającego widzieć wszystko 
w rożowych kolorach, do skrajnego pesymi­
zmu, z sympatyj do antypatyj.

Przykład takiej zmienności usposobie­
nia, wyciskającej charakterystyczne piętno 
na całych dziejach francuskiego narodu, wi­
dzimy w dniach ostatnich. Entuzyazm, z ja ­
kiem przyjęto w parlamencie francuskim i 
w całej Francyi, słowa prezesa gabinetu p. 
Ribota: „alliance franco-russe" , które on rzu­
cił z trybuny parlamentarnej, ustąpił nie­
zwłocznie miejsca przygnębieniu, skoro tylko 
rozeszły się pogłoski o niezadowoleniu de­
cydujących sfer rossyjskich z użycia wyraże­
nia „alliance“ zamiast „entente". Przygnębie­
nie to wzmogło się jeszcze, gdy nadeszły 
pogłoski, że z polecenia, wydanego przez po­
wołaną do tego władzę, we wszystkich depe­
szach z Paryża do dzienników wychodzących 
w Rossyi, skreślono słowo „alliance" z tekstu 
mowy Ribota a także organ rossyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych Journal de St. 
Petersbourg, opuścił wszystkie odnoszące się 
do tej kwestyi ustępy, chociaż powtarzając 
tę m ow ę, uczynił to z wyraźnem za­
strzeżeniem, iż przytacza ją  na podstawie 
ministeryalnego organu francuskiego Temps. 
Niezadowolenie to jednak trwało równie krót­
ko jak poprzedni entuzyazm. Kojącym bal­
samem stała się mianowicie dla Francuzów 
wiadomość o odznaczeniu prezydenta republi­
ki przez cara, który panu Faure przez oso­
bnego .kuryera nadesłał łańcuch orderu św. 
Andrzeja wraz z własnoręcznem pismem. 
Widziano w tern chęć Mikołaja II. okazania 
światu w przeddzień uroczystości kilońskich, 
że Francya w porcie niemieckim nie będzie 
odosobniona, a zwolennicy analogii z histo- 
ryi dopatrywali się w tym fakcie nawet po­
wtórnego wydania wypadków z przed lat kil­
ku, kiedyto podczas zjazdu cara Aleksandra 
III. z cesarzem Wilhelmem I. w Kilonii, 
przybył do bawiącego wówczas w Nancy 
Carnota, wielki książę K onstanty, aby oka­
zaniem uprzejmości dla prezydenta rzeczpo­
spolitej zrównoważyć ujemne we Francyi 
wrażenie zbliżenia się Eossyi do Niemiec. 
Lecz nawet i to zadowolenie, spływające o- 
becnie dla Francyi z tego rossyjskiego orde­
ru, nie miało być niezamąconem: oto bowiem 
przy uroczystem wręczeniu orderu ani p. 
Faure, ani, co gorsza, reprezentant Eossyi, 
br. Mohrenheim, chociaż obaj dość mówili 
o przyjaźni i sympatyi francusko-rossyjskiej,

nie użyli słowa „alliance". Więc znowu pe­
wne rozgoryczenie.

Prasa rossyjska pisze także o kwestyi 
„aliansu1* ale w nieco innym, niż francuska, 
tonie. Zdanie jej streszcza najlepiej Grażda- 
nin, w którym książę Meszczerskij niedwu­
znacznie mówi, że minęły czasy, kiedy ros- 
syjscy dyplomaci uważali za szczęście dla 
siebie życzliwość ks. Bismarcka lub uśmiech 
Napoleona III. W pełnem poczuciu swych 
sił i swej potęgi, Eossya Aleksandra III jest 
zdania, że zupełna niezależność i niewiąza- 
nie się związkami najlepiej pomnaża jej zna­
czenie. Książę redaktor oświadcza nawet ka­
tegorycznie, że o jakimś „sojuszu11 między 
Francyą a Eossyą, nie może być mowy. — 
Czy Grazdanin w istocie dobrze jest poin­
formowany — nie wiadomo; to bowiem, że 
choćby przymierza między Eossyą a Fran­
cyą nie było, wspólność interesów politycz­
nych i pewne porozumienie pomiędzy temi 
państwami istnieją, wydaje się prasie euro­
pejskiej rzeczą pewną. Warto także wspo­
mnieć, że wiedeńska Politische Gorrespon- 
denz otrzymała właśnie z Paryża doniesienie, 
według którego w tamtejszych dobrze poin­
formowanych kołach spodziewają się, iż do 
widomego dowodu bliskich stosunków mię­
dzy Francyą a Eossyą, jakim było nadanie 
orderu św. Andrzeja p. Faure, w niedalekim 
czasie przyłączy się nowe potwierdzenie tych 
stosunków.

{Zmiana Bządu).
Ostatnie wypadki parlamentarne i zmia­

na Eządu jest obecnie przedmiotem dyskusyi 
w prasie. Bez względu na różnice w zapa­
trywaniach politycznych, zaostrzone właśnie 
ostatnimi wypadkami parlamentarnymi, cała 
niemal prasa składa słowa uznania poprze­
dniemu gabinetowi i jego Prezydentowi JE. 
ks. Windisch-Graetzowi oraz zgodnie podnosi 
okoliczność, że Najjaśniejszy Pan w niezwy­
kle gorących słowach podziękował byłemu 
Panu Prezydentowi Ministrów za jego dzia­
łalność.

Nowych Panów Ministrów i nowy Eząd 
witają również sympatycznie. W szczególno­
ści Pan Minister hr. Kielmansegg spotyka 
się u wszystkich stronnictw dawniejszej koa- 
licyi z zaufaniem i sympatyą. Jak Fremden- 
blatt pisze, kombinacya gabinetu urzędnicze­
go z hr. Kielmanseggiem na czele, była już 
podczas ostatnich dni, gdy przesilenie się u- 
staliło, brana pod rozwagę. Już w dniu 18 
b. m. a więc we wtorek otrzymał hr. Kiel­
mansegg wezwanie, aby we środę przedpo­
łudniem przybył do Burgu i stawił się u Mo­
narchy. Hr. Kielmansegg był następnie te­

goż dnia po raz wtóry o godzinie 6 po po­
łudniu przyjęty przez Najjaśniejszego Pana. 
Pomiędzy pierwszą a drugą audyencyą kon 
ferował hr. Kielmansegg z szefami sekcyj, 
którzy następnie zostali powołani do kiero­
wania swymi wydziałami ministeryalnymi. 
Prócz tego nowomianowany Pan Przewodni­
czący gabinetu odbył konferencyę z Prezy­
dentem Izby posłów bar. Ohlumeckym i in 
nymi wybitnymi członkami parlam entu, a 
mianowicie z hr. Hohenwartem i p. Zale 
skim.

Wczoraj złożyli nowi członkowie gabi­
netu przysięgę w ręce Najj. Pana. Interwe­
niowali przy tem Pan Minister spraw zagra­
nicznych hr. Gołuchowski i wielki podkomo­
rzy hr. Trauttmansdorff. O godzinie 3 popo­
łudniu odbyło się posiedzenie Izby posłów, 
na którem nowy gabinet przedstawiał się 
Izbie. Do powzięcia uchwał w Eadzie Mini­
strów potrzebną jest obecność czterech Mini­
strów. Dlatego też, obok pozostałych z po­
przedniego gabinetu dwóch Panów Ministrów 
hr. Welsersheimba i P. Jaworskiego, zostali 
mianowani dwaj nowi M inistrowie: hr. Kiel­
mansegg i dr. Bohm.

Fremdenblatt p isze: Posiedzenie Koła 
polskiego zwołane było we środę na godzinę 
5 po południu. Zgromadziło się wielu człon­
ków Koła. Minęła godzina 5 i 5 x/2, a posie­
dzenia nie otwierano. Oczekiwano mianowi­
cie przybycia Ministrów dr. Madeyskiego i p. 
Jaworskiego, należących do najpilniejszych 
uczestników w posiedzeniach Koła. Nagle 
rozeszła się wiadomość, że na godz. 4 po 
południu zwołana została Eada Ministrów 
pod przewodnictwem ks. Windisch Graetza i 
że na Eadzie oznajmione być ma postano­
wienie Monarchy w sprawie przesilenia. Na­
tychmiast wydelegowało Koło dep. hr. Anto­
niego Wodzickiego, aby polskich Ministrów 
prosił o przybycie do Koła. Przeszedł je­
szcze kwadrans: wreszcie ukazał się hr. Wo- 
dzicki, a wkrótce po nim dr. Madeyski, po­
witany długotrwałymi oklaskami. Dr. Madey­
ski silnie wzruszony, dziękował za owacyę 
i za poparcie, którego jako Minister, doznał 
od Koła. Zabrał również głos przybyły nieco 
później P. Minister Jaworski, kreśląc prze­
bieg przesilenia i tymczasowego jego rozwią­
zania. W dalszym ciągu posiedzenia oma­
wiano poufnie wytworzoną sytuacyę. Wynik 
narad był ten, że Koło polskie zamierza na 
razie zająć wobec nowego gabinetu stanowi­
sko wyczekujące, nowemu jednak Eządowi 
udzieli swojego poparcia przy załatwianiu 
bieżących spraw parlamentarnych. Kiku po­
słów podniosło przeciw prezesowi JE. p. Za­
leskiemu zarzut, że nie zapytawszy Koła, na 
wiązał rokowania z Młodoezechami. Po udzie­
leniu przez prezesa JE. p. Zaleskiego wyja­
śnień, uchwaliło mu Koło prawie jednomyśl­
nie wotum zaufania. — Mówią, że Izba de­
putowanych obradować będzie do 20 lipca. 
W tym czasie załatwiony ma być budżet, 
procedura cywilna i kilka pomniejszych pro­

jektów ustaw. W tej myśli powzięło także 
uchwałę Koło polskie.

O tem samem posiedzeniu Koła tele­
grafują do Czasu: Koło polskie na wieczor- 
nem posiedzeniu we środę wyraziło jedno­
myślnie zaufanie swoje ustępującemu z ga­
binetu Ministrowi dr. Madeyskiemu i pozo­
stającemu w gabinecie P. Ministrowi dla Ga- 
licyi Jaworskiemu.

Ustępujący Minister skarbu dr. Plener 
żegnał się dzisiaj z personalem urzędników 
Ministerstwa. W odpowiedzi na przemowę 
szefa sekcyi Baumgartnera dziękował b. Mi' 
nister urzędnikom za poparcie, którego wy­
magają koniecznie wielkie prace wydziału 
skarbowego. Eeforma skarbowa, dzieło, do 
którego zmierzano od lat 30, jest niemal **' 
kończone i przypisać należy jedynie szcze­
gólniej niepomyślnemu pojawieniu się mim* 
steryalnego przesilenia, oraz obstrukcyjnej tak­
tyce opozycyjnej, że reformę tę znowu wstrzy­
mano w toku. Może mojemu następcy, — mó­
wił dr. Plener — tak zasłużonemu około 
projektu ustawy, powiedzie się przeprowadzić 
reformę podczas sesyi jesiennej. Rokowania 
z rządem węgierskim w sprawie bankowej 
oraz w sprawie dalszego wykupna not pań­
stwowych są właśnie w toku. Eeforma wa­
lutowa postępuje zwolna, atoli powolne temp0 
jest pewniejsze niż nadmierny pospiech. Szyb­
kie i zręczne przeprowadzenie dotychczaso­
wego wykupna not państwowych dowodzi d°' 
kładnego funkcyonowania naszej administra- 
cyi. Dr. Plener wyraził nadzieję, że między' 
narodowe uregulowanie premii cukrowy®*} 
jest rzeczą najbliższej przyszłości; dal®J 
stwierdził, że pozostawia swojemu następ®/ 
znaczne zapasy kasowe, a mianowicie o 1* 
milionów wolnego, a nie związanego waluty 
złota więcej, niż przejął. P. Minister skom 
czył, wyrażając się z wielką pochwałą o pra' 
ey urzędników, których zawsze zachowa W® 
wdzięcznej pamięci.

Osobiste szczegóły o nowych Pp- M*' 
nistrach podała już wczorajsza depesza z W*®' 
dnia. Wypada więc tylko je uzupełnić kilku 
szczegółami. Mianowany kierownikiem M*; 
nisterstwa wyznań i oświaty, szef sek®/1 
dr. Edward E i t t n e r ,  w kraju naszy111’ 
którego jest synem, od długiego szef®' 
gu lat cieszył się ogólną sympatyą i nal" 
wyższem uznaniem. Jego Eksc. dr. Bittn® 
ma za sobą zaszczytną karyerę naukową. **a.' 
ko profesor na wydziale prawniczym w Pm 
wersytecie lwowskim zyskał sobie dr. R*}' 
ner sławę znakomitego uczonego. Dzieło 
go o prawie małżeńskiem uznano w koła® 
fachowych za znakomitą pracę. Dr. Eittn 
powołany został przed kilku laty VTzez 
Gautscha jako radca ministeryalny do Mm 
sterstwa wyznań i oświaty i awansował ta 
na szefa sekcyi. Na tem stanowisku P0*0̂ .  
dr. Eittner wielkie zasługi zwłaszcza na P 
lu szkół wyższych. W uznaniu tych âS ■ 
otrzymał dr. E ittner niedawno . godność 
nego radcy, a przedtem order Żelaznej
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JETTATURA
(Naśladowanie z francuskiego).

XI.
(Ciąg dalszy).

Angelino, obchodząc dom wieczorem, 
przed udaniem się na spoczynek, potknął się 
o jakiś przedmiot, leżący na progu stodoły, 
w miejscu, gdzie dawniej sypiał Fido. Po­
chylił się i rozróżnił w pośród ciemności le­
żącą kobietę i dziecko, słabo stękające. Wy­
sunął lekko dziecko ze sztywnych rąk matki 
■i zaniósł do domu.

—  Oto zajęcie dla ciebie, mądre mia — 
rzekł. Jest tam za drzwiami jakaś nieszczę­
śliwa kobieta, która zapewne niosła chore 
dziecko do ciebie, aby się poradzić i słabo 
jej się w drodze zrobiło.

Przybliżył się z dzieckiem do bronzowej 
lampy i spojrzawszy, krzyknął.

— Oo się stało? —  spytała Giuditta.
Angelino, blady jak śmierć, na całą

odpowiedź ukazał jej dziecko.
— Eosina ! szepnęła Giuditta.
Porwała lampę i pobiegła do stodoły.

Uniosła z czułością macierzyńską biedne zzię­
bnięte i wychudzone ciało leżące na ziemi.

— OSignore! — szepnęła. Ozy to moja 
wina ? Ozy byłam nadto surową i niespra­
wiedliwą względem niej ? Ach ! gdyby miała 
umrzeć z nędzy i głodu pod moim progiem, 
byłoby dla mnie takim wyrzutem sumienia, 
że zatrułoby nawet dla mnie szczęście kiedyś 
w raju, jeżeli Madonna uczyni mi łaskę, że 
mnie tam wprowadzi !...

XII.
Pewnego poranku Eosina obudziła się 

ze snu długiego w swojem białem łóżeczku.

Szerokie okno było otwarte, przez nie wpły­
wało świeże i zdrowe powietrze, a wscho­
dzące słońce rysowało na przeciwległej ścia­
nie cień liści zaglądających w okno. Dalej, 
widziała Eosina kołyszący się szczyt wyso­
kiego cyprysu. Eóża bengalska w pełnym 
rozkwicie wiła się po cyprysie w fantastyczne 
festony ; ptaszek, ukryty w zaroślach, śpie­
wał na całe gardło. Nad łóżkiem wisiał 
obraz, wyobrażający Volto Santo, a pod nim 
święcona gałęź drzewa oliwkowego. — Po­
znawała tę ga łęż! sama ją  tam powiesiła 
przed ostatnią Wielkanocą. Jakże dobrze znała 
wszystkie te przedmioty !

— He czasu upłynęło, odkąd się znaj­
dowała w tym czystym i zdrowym pokoju? 
Dla czego była zmęczona ? Zamknęła oczy 
i starała się przypomnieć sobie. Upadła na 
drodze, chora, idąc z gór, w czasie, gdy 
trzeba było przeprowadzić trzody na doliny, 
aby uniknąć śniegów zimowych. Pozostała 
na drodze i la Strega ją tu przyniosła.... Oj­
ciec przyjdzie zabrać ją na wiosnę. Tak by 
ło, przypominała sobie teraz doskonale. Przez 
ten czas była bardzo chorą i cały tłum snów 
okropnych prześladował ją  w gorączce. Stra­
szne, ponure twarze i niewypowiedziane cier­
pienia ją  nawiedzały....

Spojrzała w około siebie i nagły nie­
pokój opanowywać ją  począł.,.. Czy to istotnie 
były sny tylko ? Czy nic nie było prawdy w 
tych cierpieniach ? W kąciku pokoju ujrzała 
profil kobiety, pochylonej, prawie nierucho­
mej, z wyjątkiem rąk, w których druty mi­
gały. Kto była ta kobieta ?

Nagle uniosła się na posłaniu z roz­
szerzoną źrenicą, z drżącemi usty.

— Gelsomina ! — krzyknęła — Gelso- 
m in a ! gdzie moje dziecko ?

W mgnieniu oka ramiona Gelsominy 
ją otoczyły, zmuszając ją łagodnie, by się po­
łożyła.

— .Dio sia benedetto! ty mnie pozna­
jesz ! — rzekła radośnie. A teraz, leż spo­
kojnie ; będziesz zdrow a; la mamma dobrze 
m ówiła! Twoje dziecko ma się wybornie, 
droga dusza! od czasu jak ja  ją  karmię tyje

codzień więcej i wkrótce będzie miała takie 
różowe policzki' jak mój malec.

— Ty ją  karmisz!... dziękuję.... szep­
nęła młoda matka, wyczerpana wysiłkiem 
jaki uczyniła.

I rzekła potem głosem cichym :
— A więc ty mnie jeszcze kochasz, 

Gelsomino ?
— Tak, kocham ciebie, carina! i nie 

sama cię kocham ! wszyscy tutaj ti vuol tanto 
bene! (życzą ci tyle dobrego). Tonina przy­
szła taka rozgniewana! Nie może ci darować, 
żeś tak wiele cierpiała i nic jej nie mówiła; 
mieliśmy wiele kłopotu nim się uspokoiła. 
A biedny Angelino!...

Wyraz wielkiej boleści odbił się w tej 
chwili na twarzy E osiny; Gelsomina za­
milkła.

Zwolna, bardzo powoli, siły chorej wra­
cały. Wkrótce mogła już zejść i usiąść w cie­
niu loggii i z dzieckiem bawiącem się u jej 
nóg. Wszyscy patrzyli na nią ze współczu­
ciem, ale milczeli w jej obecności, jak gdyby 
pragnęli ukryć coś przed nią.

Jak tylko mogła utrzymać się na no­
gach, rzekła do Giuditty:

— Jutro jest niedziela ; pożyczycie mi 
welon, żebym mogła pójść do kościoła?

Giuditta wzięła obie jej ręce w swoje 
dłonie i patrząc na nią wymownie :

— Ty wiesz, że niema zwyczaju, aby 
wdowy ukazywały się publicznie w kościele, 
w pierwszych czasach żałoby.... rzekła.

Eosina zadrżała.
— Wdowy.... szepnęła — i nagle rysy 

jej się zmieniły.
— O Boże! Cóżem zrobiła! zawołała. 

To ja go zabiłam! Nie pamiętam już — za­
pomniałam.... nie wiedziałam sama co czy­
nię! Porwałam nóż.... Czy to ja  jego zabi­
łam ?

— Z itta ! zitta ! uspokój się, rzekła Giu­
ditta, on umarł w szpitalu okropną śmiercią. 
Jesteś niewinna. Powiadają, że został ukąszo­
ny przez psa wściekłego.

Wydała okropny krzyk i bijąc się gwał­
townie w skronie :

— Fido ! to on mnie pomścił! VF01 
O biedny, biedny Neri!

Łza zabłysła w oku Giuditty.
— Przebaczasz mu, pooerina ? r 

łagodnie.
—  Przebaczyć mu? zawołała Bosi*111

z oburzeniem, gdy to ja, biedna gi?eS! 
potrzebuję przebaczenia! Och I wy n*e ^  
G iuditto! Ja  chciałam go zabić, a P go 
chciałam go wtrącić do więzienia, ^ 0 -  
powiesili! Och! teraz dobrze pam ięta® ;^? 
donna mi przebaczy, nieprawdaż, , 
Byłam taka nieszczęśliwa, zrozpaczona, 
szalona!

— Porerina! szepnęła Giuditta P 
rzewnemi łzami.

XIII. do W ..Eosina zupełnie już przyszła ^ 1 ° ' 
wia i sił dawnych, ale była eiągle zaA M  
na. Pewnego dnia przyszła do la Str e
ona była samą.

— Giuditta, rzekła, tym razem. 
żebyście mnie posądzali o niewdz*§ ĵjfO 
ocaliliście mi życie po raz drugi; i**a . $  • 
jeden sposób, którym się wam w yff 
opuszczę wasz dom. .

— Dlaczego? spytała contadw11, 
pójdziesz? t iu®j°

— Pójdę zarabiać na ży®*0> 
dziecka. . i

— Cóż myślisz robić ? . . *'L
— Będę śp iew ać . Słuchaj®*0 ^  gjg, 

w iec ie  w szy stk ieg o . Signori ofiaroVf
nauczą mnie śpiewać a jak będę um>8

zwątP11ie01'dzą mi tyle złota ile zechcę.
Giuditta pokiwała głową ' m 

Eosina wydawała się zamyślona- , e0 \  
— Moja córka! zawołała i 01 „:a|» ® ie! 

zaćmił jej oczy. Ach! tak, będę1? 7i0sta^
także się rozłączyć! ale wam *ła 111 VJabym jej z pewnością przynios ;j0cb? 
śeie. Wy ją  będziecie pieIęg**ovva ^  i ju? 
jak się stanę bogatą, przyjdę P° 
nie rozłączymy.

(Ciąg dalszy nastąp*)-
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rony I I  kl. i order Leopolda. Dr. Bittner jest 
członkiem trybunału stanu, członkiem 
demii umiejętności w Krakowie oraz czts 
Akademii umiejętności w Pradze.

Kierownik Ministerstwa handlu JLksc. 
dr. Henryk Wittek liczy lat 51 i od la t M  
współdziałał decydująco w dziedzinie P 
tyki kolejowej, zwłaszcza od czasu, ,
poczęła się akcya upaństwowienia k°*el- 
czas swej służby urzędowej spędził dr.  ̂
tek w Ministerstwie handlu, gdzie w kro 
stosunkowo czasie umiał osiągnąć na.] wy z. 
stopnie w hierarchii urzędniczej. Jest k - 
mandorem orderu św. Szczepana, posiada 01- 
der Żelaznej Korony I  klasy, oraz order ^  
polda i Franciszka Józefa, a nadto liczne 
graniczne odznaczenia. .

Nowy kierownik Ministerstwa sprawie­
dliwości dr. K aro l Krallenberg-Krall, wyszedł
ze stanu sędziowskiego, a zawsze z.ai p 0'  
się także gorąco pracami naukowemu ov 
łany przed kilku laty do Ministerstwa spra^ 
wiedliwości, rozwinął nader żywą i 8 
ezuą działalność kodyfikatorską. W wyuitny 
sposób brał dr. Krall udział przy wypracm 
w&niu nowego kodeksa karnego, którego zr

bronił tak w stałej komisyi, jak i na 
pełnych posiedzeniach Izby posłow. Dr. 
jest również tajnym radcą, posiada order u 
laznej Korony 1 klasy i order Leopolda.

Dr. Ferdynand Blumenfeld kierownik
Ministerstwa rolnictwa, był dotychczas pier 
wszym szetem sekcyi w tern Ministerstwie. 
Powołany został do M in iste rs tw a rolnictwa 
.iako sekretarz ministeryalny z końcem ro mi 
1887 przez ówczesnego Ministra hr. Al r 
Potockiego. Już za czasów Ministra hr. Manns- 
folda otrzymał dr. Blumenfeld tytuł szefa sek­
cji. Jako pierwszy szef sekcyi Ministerstwa 
rolnictwa, otrzymał dr. Blumenfeld następu c 
w nagrodę za położone zasługi order zel. kor.
H. klasy, a w r. 1898 tytuł tajnego radcy. 
Dr. Blumenfeld położył wielkie zasługi około 
gospodarstwa rolnego i leśnego oraz około 
górnictwa w Austryi. Wi

J a k  Fremdenblatt donosi, sprawy A j  
miestnictwa D o ln e j Austryi prowadzić będzie 
na razie Wiceprezydent N a m ie s tn ic tw a  >• 
B o u rg u ig n o n , którego te ż  n ie z w ło c z n ie  odwo 
łano z urlopu. Mianowanie nowego N am ie­
stnika w miejsce hr. Kielmansegga nie ma 
^yć na razie zamierzonem.

Otwarcie Kanału Północnego.

N ie  ty lk o  ż ą d n i b a rw n y c h  op isów  ś w ie ­
tn y c h  u ro czy sto śc i, p o łącz o n y ch  z  „ i A u 
K a n a łu  P ó łn o c n e g o , w y tę ż a ją  sw o j ■ 
w ąsk iem u  p a s m u  w ody , łą c z ą c e m u , u,)8C1 
* p o r te m  w  K ilo n ii, a  p rz e z  s to rę  p  V 
n e ły  św ieżo  o lb rz y m ie  o k rę ty  w o je n n e , -
także  i  c a ły  ś w ia t  p o li ty c z n y  z w ra c a  . ,  
Swą  u w ag ę , tro sk liw ie  b acząc , czy  z  P „  
toastów , w zn o szo n y ch  p o d c z a s  u cz t, n  - 
lo n i s ię  ja k a ś  p o w a ż n ie jsz a  e n u n e y a c y a  j
tyczna. . . i

Uroczystości w Hamburgu opisują 
pesze w sposób następujący: Cafe ' 
wspaniale przystrojone. We ś r o d ę ,  po k . 
porannym deszczu panowała najpiękni j ^ 
Pogoda. N a drodze z dworca kolejowego uo 
ratusza wszystkie domy są przybrane 
kwiaty i sztandary. Wszędzie są umieszczone 
cesarskie godła i  popiersia cesarza, §PS • 
0'zdobione palmami i kwiatami. Tysiące ■ 
kawy eh wypełnia ulice, przypatrując się 
koracyom domów. Gała ludność ITambuig 
jest w świątecznym nastroju. Już o godzm 
L Popołudniu zamknięto wszystkie ey 
Przed ratuszem, nwoa y,-*-’"IW \ ~ _ 1 przed hotelami, «  * [ C- 

„  uaowie rodzin panoj%cyctt __ 
naokoło basenu Alstery, gromadziły « •
my. Na wyspie Alstery i  na  obu w ' .
^budowanych sztuczny cli twierdząco, P 
f a  las chorągwi. Tuż przed godziną * PW  
kył książę lien ryk  z orszakiem \ Z0ST Vr;,„J£a 
jęły na dworcu przez burmistrzów L e ,, 
i Mónckelberga. O godzinie 3 jiublicz - 
zaczęła wypełniać trybuny, wzniesione i 
Bcach i placach. Porządek panowTał wszę
wzorowy, tern bardziej, że ruch powozow J przerwany.

TT • ’
Po n • 1 Wi r êra^crski udał się natychmiast 
olnJ*̂ 2 ê- na śniadanie do ogrodu zo- 
ln:^lczneg0' w którem wzięło udział 120 osób, 
m.*.zy niemi wielu książąt krwi.mik-7  “mmi
» ż . lslr»»ie i ŁlWl,

 u w ie  i  s e n a to ro w ie  H a m b u rg
cudzoziem scy pojechali p o  ś n ia d a n iu  w  o (
W ozach nad E lb ę  d la  z w ie d z e n ia  p o r tu , r o
brodze w ita n o  ic h  o k rzy k am i. —  T a k ż e w s z j u y
szefowie eskadr i  l ic z n i o fice ro w ie  ro ż n e j <
rodow ości przybyli o so b n y m  p o c ią g ie m  z fonii.

kanclerz, 
Goście

_ minut 10 przybył cesarz 
specjalnym pociągiem i został po- 

--.j ua dworcu przez licznie zgromadzoną 
Publiczność okrzykami: hurra 1 '-Ł'ił na —miał  m irra! Cesarz, który

na sobie mundur gwardyjski, wyszedł­
b y  z wagonu, przystąpił do burmistrza Leh- 
mana i wysłuchał jego powitalnej mowy. Za 
ecsarzem postępowali czterej jego starsi sy­
nowie, ubrani w mundurki marynarskie. Przy 
Przedstawieniu zebranych dygnitarzy, cesarz 
Podał każdemu z nich rękę i  odznaczył szcze-
Solniej h&nzeatyckiego ministra-rezydenta i

„Gazeta Lwowska*, z dnia 22

Krugera. Przed dworcem ustawiła się hono­
rowa kompania 76 pułku piechoty % kapitanem 
Heydebrechtem na czele. Cesarz przeszedł 
wzdłuż frontu kompanii w towarzystwie bur­
mistrza i wojskowego orszaku. Po defiladzie 
wsiadł cesarz Wilhelm do 4 konnego powozu, 
w którym zajął miejsce także burmistrz Leh­
mann.

Przed cesarskim powozem jechał szef 
policyi z senatorem Hochinanem i oddział 
huzarów. Eównież za powozem cesarskim 
jechali huzarzy. W  następnych powozach 
zasiedli następca tronu i książę Eitel-Fryde- 
ryk z nauczycielem, i dwaj inni synowie ce­
sarza. Dalej jechał książę Henryk, a za nim 
adjutanci i reszta orszaku. Cały ten szereg 
pojazdów udał się przez pięknie przystrojone 
miasto do portu, witany po drodze huczny­
mi okrzykami.

Następca tronu niemieckiego, tudzież 
książęta Eitel-Fryderyk, Adalbert i August 
Wilhelm odpłynęli wkrótce z guwernerami 
swoimi na pokładzie statku „Grille11 do 
Brunshausen, aby się tam przesiąść na jacht 
cesarski „Hohenzollern11.

Wieczorem odbył się bankiet, który na 
cześć cesarza i książąt niemieckich dał se­
nat m. Hamburga w salach nowego, jeszcze 
nie ukończonego ratusza. Bankiet był wspa­
niały. a dostojni goście, którzy w nim wzięli 
udział z trudnością musieli przepychać się 
na ulicach między t ł umami , aby się dostać 
do sali bankietowej. Przy stole książęcym 
zajął miejsce cesarz, po jego prawej książę 
Luitpold, regent Bawaryi, po lewej ręce rzą­
dzący burmistrz Hamburga dr. Lehmann i 
poseł hanzealycki dr Kruger, obok niego 
król Albert Saski a obok nich z lewej i pra­
wej strony inni książęta, przy stołach zaś 
prostopadle do stołu książęcego ustawionych, 
inni goście. Na przemowę burmistrza dr. 
Lebraana odpowiedział cesarz mową, którą 
streściła wczorajsza depesza. Wczorajsza też 
depesza już doniosła o wpłynięciu yachtu 
„Hohenzollern11 i innych statków na wody 
kanału Północnego wczoraj o godz. 4 rano.

Z Kilonii znowu donoszą, że na okręcie 
szkolnym „Mars“ odbyło się we środę urzę­
dowe przedstawienie obcych admirałów i ko­
mendantów, tudzież kapitana portu i komen­
danta miasta Kilonii. W ten sposób zała­
twiono urzędowe wzajemne wizyty. „Mars“ 
wywiesił flagę głównodowodzącego admirała.

Na pokładzie austro-węgierskiego sta­
tku admiralskiego „Marya Teresa" odbył się 
we wtorek obiad, do którego zasiedli ofice­
rowie rozmaitych narodowości. W  ogóle pa­
nuje w Kilonii niezwykle ożywiony ruch. 
Pociągi kolejowe, którymi przybywa tysiące 
ludzi, mniej więcej się spóźniają. Niezliczo­
ne parowce pasażerskie, w przeważnej czę­
ści przepełnione, odbywają przejażdżki w por­
cie, który przedstawia widok wspaniały. Pa­
sażerowie witają wszystkie okręty wojenne 
okrzykami: hurra! na które ze wszystkich 
okrętów odpowiadają z największą sympatyą. 
We wtorek wieczorem przypłynęły wielkie 
parowce : „Danzig11, „Cobra“, Recya11 i „Habs­
burg11; na tym ostatnim w7. księżna i księ­
żniczka Elżbieta ineklemburskie, a we środę 
w południe parowiec „Rotterdam11, a na nim 
około 400 cudzoziemców. Niezliczone yachty 
spacerowe przyczyniają się do ożywienia 
portu.

Korespondent hamburski dziennika Gau- 
lois dowiaduje się od jednego z rossyjskich 
oficerów marynarki, że okręty rossyjskie w 
dniu 24 czerwca, t. j. w rocznicę śmierci 
Carnota, Kilonię opuszczą, a ilagi na oznakę, 
żałoby zniżą do półmasztów. Równocześnie 
odbędzie się w Petersburgu nabożeństwo ża­
łobne.

Omawiając uroczystości kilońskie, pod­
nosi Journal de St. Pdenbourg, iż wzięli 
w nich udział monarchowie niemieccy i rzą­
dy, przedstawiciele mocarstw europejskich i 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, 
a zarazem powiada, iż chodzi tutaj o wypa­
dek stanowiący epokę nietylko dla Niemiec, 
lecz ze stanowiska handlowego i dla tych 
wszystkich państw, które biorą udział w 
handlu powszechnym. Nowodi piszą, iż przy­
jęcie zaproszenia na uroczystości kilońskie 
świadczy o poważaniu dla Niemiec i ich mo 
uarchy. — Nowoje Wremia podnosi, iż ka­
nał północno-wschodni, pomimo swych ce­
lów militarnych, ma znaczenie pokojowe, 
światowo-ekonomiczne. Birsewyje Wiedomosti 
występują przeciwko podejrzeniu, jakoby ka­
nał zbudowano w celach zaczepnych.

Z Rossyi.

Wszystkie niemal pisma ros. opłakują rze- 
wnemi łzami zgon Michała Bungego. Bow. 
Wremia kreśli jego sylwetkę w słowach n ie ­
wielu, ale bardzo znaczących. Czytamy tam, 
że w gabinecie uczonego, na katedrze, na 
stanowisku ministra i nauczyciela dzieci car­
skich, Bunge był zawsze skromnym i uczci­
wym aż do pedauteryi. Był to człowiek i 
działacz czystości idealnej, bez najmniejszego 
fałszu, bez najmniejszej plamki. Jeśli w oce­
nie działalności nieboszczyka, jako uczonego,
czerwca 1895.

mogą być różnice zdań i opinij, to sława 
jego, jako człowieka uezeiwego i czystego, 
nie upoważnia do żadnej różnicy w poglą­
dach, a to dawało mu ogromną powagę na 
wszystkich stanowiskach, jakie zajmował. 
W osobie Bungego obraz uczciwego człowie­
ka miał w najwyższym stopniu sympatyczne 
uosobienie i przed tą uczciwością i czysto­
ścią musieli ukorzyć się nawet nieprzeje­
dnani jego wrogowie i przeciwnicy.

Inne dzienniki podnoszą fakt, że zmar­
ły wytknął sobie za cel pracy uporządkować 
system podatkowy a tem samem przyczynić 
się do podniesienia dobrobytu całej ludności 
zamieszkującej europejskie i azjatyckie dzie­
dziny olbrzymiego carstwa. S trata osób przez 
długi czas stojących na czele finansów — pisze 
Torgow. promysł. Gazeta — musi dawać się 
odczuwać ministeryurn. Ale strata ostatnia 
jest najdotkliwszą. Przypadła w chwili, gdy 
rozpoczęto nową pracę około uregulowania 
spraw obiegu pieniężnego. Bunge był gło­
śnym i nietylko w Rossyi, znawcą tych 
spraw. Poświęcił im cały szereg prac i zna­
komitych studyów, a całą duszą oddany był 
idei nadania Rossyi normalnego obiegu pie­
niężnego. Strata Bungego w takiej chwili 
może być, zaprawdę, uznaną za niepoweto­
waną. W tej trudnej sprawie obiegu mini­
ster skarbu czerpał siłę w nieboszczyku i 
znajdował zawsze poparcie energiczne.

Zmarły przed kilku dniami uczony-po- 
lityk urodził się w Kijowie 1823 r., gdzie 
ojciec jego Krystyan oddawał się praktyce 
lekarskiej. W mieście rodzinnem uczęszczał 
też na Uniwersytet, z którym losy jego na 
długie lata związane być miały. Tutaj upły­
wa pierwsza naukowa połowa żywota zmar­
łego Uzyskawszy stopień doktorski obejmuje 
w 1850 r. katedrę ekonomii politycznej i sta 
tystyki; w pię>naście lat później wykłada 
adm inistrację; potrzykroć zasiada na krześle 
rektorskiem a w wolnych od zajęć pedago­
gicznych chwilach poświęca się pisaniu prac 
tego rodzaju, j a k : „O przywróceniu obie­
gu metalicznego w Rossyi"; „O przywróce­
niu stałej jednostki monetarnej w Rossyi"; 
„Zasady ekonom. polit.“, „Kurs statystyki11 
i t. d.

Rok 1880 to punkt końcowy pierwszej 
i zarazem początkowy drugiej połowy dzia­
łalności Bungego. — Powołany na towarzy­
sza ministra skarbu już po upływie kilkuna­
stu miesięcy zostaje rzeczywistym ministrem; 
od 1887 r. po koniec życia piastuje go­
dność prezesa komitetu ministrów. Charakter 
Bungego i w tem się przebija, że nigdy nie 
gonił za pieniędzmi, majątku nie zostawi 
prawie żadnego, podczas gdy pozostałość mi­
nistra Wyszniegradzkiego sąd okręgowy oee- 
nił w wysokości około miliona rubli, a prze­
cie powszechną jest chyba tajemnicą, że o- 
rzeczenia sądowe w podobnych wypadkach 
najczęściej nie idą z faktycznym stanem rze­
czy w parze.

Z innych wiadomości zapisać wypadnie, 
że jedno- i trzyrublówki otrzymały już — 
w miejsce dawnego znaku A. III. — nowy 
M. I I ;  że administratorem osieroconej dyece- 
zyi wileńskiej został z wyboru kapituły ośm- 
dziesięeiokilkuletni starzec ks. Ludwik Zda­
nowicz, który już w epoce między 1885 a 
1889 rokiem spełniał ten trudny obowiązek. 
Jak zapewniają dobrze poinformowani sta­
rzec ów — mimo tak późnego wieku — od­
znacza się energią, z korzyścią więc w Wil­
nie pracować jest w stanie.

Na zakończenie ciekawy przykład wy­
trwałości, jaki — według Nowoje Wremia — 
miał miejsce w7 jelnr-m z gimnazjów pe­
tersburskich : Egzamin dojrzałości zdawał i 
patent otrzymał młody człowiek, przybyły z 
prowincji do Petersburga i ta, bez mate- 
ryainych środków, zarabiający na utrzyma­
nie handlera ulicznym ; w krótkim czasie 
przygotował się on do matury i z odznacze­
niem egzamina złożył

Lwów, 21 czerwca.

— N ajd . A rcyksiążę  R a in e r ,  gene­
ralny inspektor obrony krajowej, przybył dzisiaj 
o godz. 3 popołudniu do Lwowa, powitany na 
dworcu kolejowym przez władze wojskowe.

— Festyn ludowy. Od Pani Namiestni- 
kowej Maryi hr. Badeniowej, otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

Chcąc przyjść w pomoc nieszczęśliwym 
ofiarom pożarów, które w tym roku tyle wsi i 
miasteczek w naszym kraju obróciły w perzynę, 
pogrążając setki rodzin w najokropniejszą nędzę — 
zamierzam, jak to już poprzednio podałam do 
wiadomości publicznej — urządzić festyn na do­
chód pogorzelców. Otóż festyn ten odbędzie się 
dnia 1 lipea w ogrodzie miejskim, w połączeniu 
z tombolą Dokładam wszelkich usiłowań, aby 
program festynu, który się rozpocznie o godz. 5 
popołudniu, był nowy i obfiy i aby urządzeniem 
swojem przypominał zeszłoroczne tak miłe i świe­
tne zabawy, urządzane w czasie Wystawy. Pra­
gnęłabym również, aby tombola zaopatrzona była

w rzeczywiście piękne i wartościowe fanty Na 
zakupienie fantów otrzymałam w dalszym ciągu- 
od hr. Karola Lanckorońskiego 100 zł od hr 
Andrzejów Fredrów 10 zł., od pani 'radczyni 
Józefowej Merunowiezowej 5 zł., od p. Włady­
sława Łozińskiego 10 zł. Dziękując najserde­
czniej dotychczasowym ofiarodowcom, mam na­
dzieję, _ że odwołanie się moje do ofiarności pu­
blicznej na rzecz wyjątkowej nędzy, i nadal nie 
będzie bezowoonem, i że ogół nasz, tak skory 
ilekroć idzie o spełnienie prawdziwie dobrego 
uczynku, nie odmówi mi poparcia, czy to przez 
przesyłanie darów pieniężnych (pod moim adre­
sem w Busku, lub też pod adresem p. Arnolda 

es Loges, dyrektora urzędów pomocniczych w 
Namiestnictwie), czy też darów w naturze, t. i. 
w żywych okazach drobiu i zwierząt domowych 
które będą przeznaczone jako wygrane na tom- 
boli. Te ostatnie dary proszę nadsyłać do dnia 
~y d. m pod moim adresem do Lwowa (ulica 
Lipowa, dawny pałacyk Skrzyńskich)

M . Badenioua.
11 iadomości kościelne. Dyecezya 

przemyska: Instytucję kanoniczną na probostwo 
w Tyczynie otrzymał ks. R. Knendich, wikary 
katedrainy _  Zmarł dnia 16 b. ‘m. ks. Ale-

1836 r ^  Pr0b' w Rudniku’ urodz-
Dyecezya krakowska: Odznaczony expos. 

canon. ks Jan Michalik, proboszcz w Zielon­
kach -  Uwolnieni dla słabości od obowiązków 
z pensyami deficyentów księża: Walenty Skimi- 
na, prob. w Bolechowicach; J an Siedlecki, ad- 
mimstrator kościoła św. Wojciecha w Krakowie;

r , Strzehchowski, ̂  proboszcz przy kościele św. 
Mikołaja w Krakowie. — Ad ministra torami w- 
stanowieni księża: Michał Królikowski w Bole­
chowicach, Antoni Rajski przy kościele św Mi- 
kołaja w Krakowie, O. Floryan Kurdyś, zakonu
OO. 1 auli nów w Tłuczani, Alfons Krajewski w 
Zatorze. -  Konkursy rozpisano z terminem do 
końca b. m. na probostwa : w Lenczaeh górnych 
Huczani, Zatorze, Bolechowicach i Wieliczce 
(powtórnie); na dwie posady katechetów przy 
szkołach ludowych w Podgórzu i jedne posadę 
przy szkole w Półwsiu zwierzynieckimi); z ter- 
mmem do końca lipca b. r. przy kościele św. 
Mikołaja w Krakowie. — Przeniesiony ks. Józef 
Zollna z Rybnej do Trzebuni. — Zmarł ks. Jó­
zef Krajdocha, proboszcz w Zatorze. — Wizytę 
kanoniczną odbędzie JSTąjprzew. książę-biskup'w 
■)q dnia ^  w Łodygowicach d.

~9 i 30 b. m., w Szczyrku d. 1 lipca, w 
Lipowej 2 lipea, w Radziechowach 3 i 4 lipca 
w Mikuszowicach 5 lipca b. r. — Parafia Bień- 
kówka wyłączoną została z dekanatu Myśleni­
ckiego, a przydzieloną do dekanatu lanckoroń- 
skiego.

— Skład senatu akademickiego Uni­
wersytetu Jagielońskiego na rok szkolny 1895 6 
jest następujący: Rektor prof. dr. Stanisław 
Smolka, prorektor prof. dr. Browicz. Wydział 
teologiczny: dziekan prof. dr. ks. Tadeusz Grom­
nicki, prodziekan prof. dr. ks. Maryan Moraw­
ski, delegat wydziału do senatu prof. dr. ks. 
prałat Józef Pelczar. Wydział prawniczy: dzie­
kan prof. dr. Józef Milewski, prodziekan prof 
dr. Bolesław Ulanowski, delegat wydziału prof 
ór. Franciszek Kasparek. Wydział medyczny 
dziekan prof. dr. Napoleon Cybulski, prodziekan 
prof. dr. Antoni Rosner, delegat wydziału prof 
dr. Przemysław Pieniążek. Wydział filozoficzny: 
dziekan prof dr. Władysław Szajnocha, pro­
dziekan prof. dr. Anatol Lewicki, delegat wy­
działu prof. dr. Wincenty Zakrzewski.

— Zjazd koleżeński byłych uczniów 
gimnazyum w Tarnowie, którzy w roku 1870 
składali egzamin dojrzałości, odbędzie się w Tar­
nowie dnia 27 b. m. Zebranie i ogłoszenie pro­
gramu w hoteiu Krakowskim o godz. 8 zrana.

— Walne zgromadzenie członków gai. 
towarzystwa kandydatów notaryalnyeh, odbędzie 
S1Q we Lwowie w dniu 29 b. m. o godzinie 3 
popołudniu w sali rozpraw sądu cywilnego.

— Egzamina dojrzałości. Wynik 
egzaminu dojrzałości w giuin. w Jaśle odbytego 
pod przewodnictwem e. k. radcy szk. dr. Ger- 
maim dnia 14—19 czerwca. Świadectwo doj- 
iżałości otrzymało 15 uczniów publicznych i 6 
eksternistów, byłych uczniów tutejszego zakładu, 
którzy egzamin po raz drugi lub pierwszy skła­
dali. Mianowicie: Adamski Jan, Berger Stani­
sław, Gartenberg Dawid, Kołek Jan z odzn 
Kosterkiewicz Wiktor, Kruszyna Leon, Majewicz 
Adam, Minnicki Władysław, Oberlander Natan 
z odzn., Palinski Roman, Reichmann Bernard 
Rosoł Michał z odzn. , Sciiinindling Aron 
Skórski Włodzimierz, Żuława Julian z odzn , 
i eksterniści: Legucki Julian, Lukianowicz An­
toni, Krogulecki Roman, Rusen Karol, Sawczak 
Jan, Szarek Paweł.

Reprobowano 1 ucznia publicznego i 3 
eksternistów; pozwolono poprawić egzamin po 
wakacyach 2 uczniom publicznym.

1 Zmiana własności. Galicyjski Bank 
kredytowy kupił od firmy Gartenberg, Lieber- 
ma'*™ Â gemann koPalaie w Borysławiu 
za 47U.OOO zł.

Majątek ziemski Zawady pod Żółkwią na­
byli od p. Samuela Treistera pp. Józef Błotni- 
cki i Andrzej Hadinger.

—  Z Izby sądowej. Po kilkudniowej 
rozprawie przed trybunałem sądu przysięgłych 
we Lwowie pod przewodnictwem radcy Haydere-



ra, zapadł wczoraj wieczorem wyrok w procesie 
Agnieszki Kościeleckiej i wspólników jej braci 
Jana i Józefa Smolnickich, oskarżonych o to, że 
zamordowali starego męża Kościeleckiej. W przed­
miocie tym odbyła się już w marcu r. b. roz­
prawa przed trybunałem sądu przysięgłych; 
trybunał na podstawie werdyktu skazał wszyst­
kich troje oskarżonych na karę śmierci. Trybu­
nał kasacyjny zniósł wyrok i zarządził drugą 
rozprawę która właśnie wczoraj ukończoną zo­
stała. Przysięgli (zwierzchnik p. Szweykowski) 
potwierdzili pytania w kierunku zbrodni i współ- 
winy skrytobójczego morderstwa, co do Agnie­
szki Kościeleckiej i Jana Smolnickiego, nato­
miast zaprzeczyli pytaniu, co do udziału Józefa 
Smolnickiego w zbrodni. Trybunał zasądził Ko 
ścielecką i Jana Smolnickiego na karę śmierci 
przez powieszenie, Józefa Smolnickiego (przy 
pierwszej rozprawie także na śmierć skazanego) 
od wszelkiej odpowiedzialności uwolnił. Kara 
śmierci, ma bj7ć najpierw wykonana na Janie 
Smolnickim, następnie zaś na Agnieszce Koście­
leckiej.

Obrońca Jana Smolnickiego dr. Aleksan­
der Lisiewicz zgłosił zażalenie nieważności i 
odwołanie od kary. Smolnicki sam oświadczył, 
iż czuje się niewinnym, ale łaski się zrzeka. 
Obrońca Kościeleckiej adwokat Jakubowski pro­
sił trybunał o polecenie skazanej łasce Najj. 
Pana. Agnieszka Kościelecka prosiła o polecenie 
jej łasce i przyrzekła wymienić nową, a dotych­
czas nieznaną sądowi osobę, która uczestniczyć 
miała w morderstwie.

Jako zastępca prokuratoryi występował w 
tym procesie p. Piwocki; Józefa Smolnickiego 
bronił dr. Zygmunt Lisiewicz.

f  Zmarli w ostatnich dniach : W Krako­
wie, Bronisława z Lagich Popielowa, wdowa po 
ś. p. Sulimie Popielu, dyrektorze biur magistra- 
tualnych w Krakowie, w 57 roku życia.

=  Samobójstwo. Na strychu domu pod
1. 9 przy ul. Kaleczej, obwiesiła się dziś rano 
służąca Marya Branicka, rodem z Zarudziec, lat 
22 licząca, z powodu, iż ją porzucił kochanek. 
Pogotowie stacyi ratunkowej zastało ją już nie­
żywą. Zwłoki odesłano do kostnicy szpitala po­
wszechnego.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 21 czerwca. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 20 czerwca do 12 w południe dnia 
21 czerwca b. r. mieliśmy wiatr przeważnie 
połudn.-wschodni o średniej prędkości 2'5 m.sek, 
niebo przeważnie czyste a powietrze wil­
gotne (66 proc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j—18 8 °C., najwyższa -(-23 0°C. wczoraj w po­
łudnie; najniższa -(-1P00C. dziś w nocy.

W ubiegłej dobie mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 

znajdowała się w Ilolandyi; zwyżka 770 do 
765 w Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
770 mm.

Prognoza na dobę 22 czerwca bieżącego ro­
ku (od północy do północy): Wiatr będzie przewa­
żnie wschodni o średniej prędkości 3 m/sek., śre­
dnia temperatura około -j-20°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone a względna wilgotność 
powietrza około 60 proc. O, adu nie będzie.

— Straszna burza. Ze Szczurowic pi­
szą nam: Dnia 19 b. m. o godzinie pół do szó­
stej po południu nawiedziła miasteczko Szczuro- 
wice i wsie okoliczne : Borszczów, Eomanówkę 
i Grzymałówko w powiecie brodzkim straszli­
wa burza z gradem, jakiej najstarsi ludzie tam 
nie pamiętają. Już około piątej godziny zaczęły 
posuwać się ku Szczurowicom od strony półno­
cnej czarne chmury, poczem w niespełna pół 
godziny nadciągnęła wśród nieopisanego huku, 
i szalonego wichru, gradowa burza, rzucając taką 
ilość gradu wielkości orzecha, że wnet wszystkie 
pola okryły się grubą powłoką lodu. Zniszcze­
nie dokonane w tej jednej pół godzinie, po pro­
stu straszne. Potrzaskane wszystkie okna, nawet 
tynk z domów od strony północnej odarty, drze­
wa z liści ogołocone, oto smutny widok, który 
przedstawił się biednym mieszkańcom, gdy po 
przejściu burzy wyszli z domów, to wszystko 
jednak było jeszcze niczem w porównaniu do spu­
stoszenia, jakie grad wyrządził w ogrodach i po­
lach. Cała nadzieja rolnika została pogrzebaną 
pod grubą warstwą gradu, który leżał aż do 
godziny 10 dnia następnego. Można sobie wyo­
brazić rozpacz biednej ludności i tak już tra­
pionej od kilku lat nieurodzajem. W około sły­
chać lament i narzekania Po ciężkiej tegoro­
cznej zimie, z pod której śnieżnych zaspów wy­
szła ozimina tak nędzna, że musiano ją w trzech 
częściach przeorać, obecna burza gradowa zni­
szczyła tę resztę ozimin, zboże jare i ogrodowi- 
ny. Jesteśmy w przededniu nieuniknionej nędzy. 
Nieszczęśliwa ludność zasługuje rzeczywiście na 
pomoc i względność.

— Przewodnik krakowski ogłasza na 
dzień 23 lipca na św. Annę pielgrzymkę do 
Częstochowy. Życzący sobie wziąć udział w tej 
pielgrzymce, winni postarać się o paszport, wi­
zowany przez konsula rossyjskiego, aby ujść nie­
przyjemności na granicy rossyjskiej. Wszelkich 
informacyj udziela „Przewodnik11.

— Neofita. Szeregowiec Zuker z 13 pułku 
8 kompanii w Krakowie, przyjął wczoraj w ko­
ściele św. Barbary Sakrament Chrztu św.; aktu 
tego dopełnił ks. Wonesz, kapelan wojskowy. 
Ojcami chrzestnymi byli pp.: pułkownik Heim- 
roth i kapitan Muzyka, którym asystowali pan 
kapitan Bauer, w którego kompanii nowo- 
oehrzczony zostaje i pani pułkownikowa Hmm- 
rothowa. Nowo-ochrzczony otrzymał na Chrzcie 
św. imiona Ernest August.

— Pięćdziesięciolecie doktoratu.
W d. 28 b. m. przypada 50 rocznica promocyi 
Michała Zieleniewskiego na doktora medycyny w 
Uniwersytecie Jagiellońskim Jubilat, urodzony w 
Krakowie w r. 1821, po ukończeniu liceum św. 
Anny zapisał się w r. 1839 na wydział lekar­
ski Uniwersytetu Jagiellońskiego, który ukończył 
w r. 1844 i gdzie otrzymał stopień naukowy 
doktora w dniu 28 czerwca 1845. Przez dwa 
lata następne dr. Zieleniewski był asystentem 
kliniki lekarskiej w Krakowie przy prof. Brodo- 
wiczu. potem asystentem kliniki położniczo-gine­
kologicznej przy prof. Kwaśniewskim. Następnie, 
powołany na lekarza rządowego w Krynicy, po­
zostawał na tern stanowisku przeż lat 30, w 
którym to czasie zdołał miejscowość tę leczniczą 
podnieść do wysokości pierwszorzędnego polskiego 
zdrojowiska. Niezmordowany pracownik na polu 
balneologii krajowej, ogłosił drukiem 168 dzieł 
i broszur. Pierwszą pracą szanownego lekarza 
była rozprawka doktorska p. t.: „O przesądach 
lekarskich ludu naszego11. Oprócz całego szeregu 
broszur dotyczących Krynicy, wydał „Bys bal­
neologii powszechnej", „Słownik bibliograficzno- 
balneoiogiczny polskich zdrojowisk", „Rys bal- 
neotechniki" i t. d. Skrzętny zbieracz wszystkie­
go, co polskich zdrojowisk dotyczy, ofiarował 
bibliotece Kurnickiej przeszło 600 publikacyj, 
bil^ictece zaś Jagiellońskiej 10 woluminów, obej­
mujących materyały do monografii Krynicy. Dr. 
Zieleniewski i za biurkiem redakcyjnem siady­
wał : przez lat pięć wydawał czasopismo K ry­
nica, należał do założycieli i pierwszych reda­
ktorów Przeglądu lekarskiego i czasopisma Zdro­
jowiska.

— W ychodźtw o. Wykaz emigracyi z 
państwa rossyjskiego do Stanów Zjednoczonych 
północnej Ameryki, sporządzony na zasadzie źródeł 
urzędowych, wykazuje stopniowe zmniejszanie się 
cyfry wychodźców. A mianowicie: w r. 1892 
wyjechało 79.156 osób, w 1893 r. 55.834 osób 
a w 1894 r. 39.646 osób. Według tychże źródeł 
ogólna liczba emigrantów z państwa rossyjskiego, 
znajdujących się obecnie w stanach północnej 
Ameryki, nie przechodzi cyfry 314.467 dusz 
obojga płci, w czem kobiet 128.220 i mężczyzn 
186.247 przeważnie Polaków i żydów.

—  Na kościół. Gazeta Radomska do­
nosi, że w uroczystość Bożego Ciała ktoś, nie 
życzący sobie wyjawienia swojego nazwiska, zło­
żył na ręce adwokata przysięgłego p. Włady 
sława Silnickiego sumę 20.000 rubli na budowę, 
nowego kościoła katolickiego w Radomiu.

— Miasto Deniłów , w gubernii jaro­
sławskiej, nawiedził groźny pożar, który zniszczył 
znaczną część miasta; spłonęła też cerkiew i wiele 
budynków rządowych. Kilka osób zginęło w pło­
mieniach.

— Premiowanie wystawców pol­
skich W Petersburgu. Komisya ekspertów 
rossyjskiej wystawy drukarskiej w Petersburgu 
przysądziła następujące odznaczenia w dziale 
polskim :

Wielki złoty medal Towarzystwu papierni 
„Soczewka." Mały złoty medal Towarzystwu 
papierni „Mirków."

Medal srebrny duży otrzymały: Księgar­
nia Gebethnera i Wolfa; drukarnia Sierpińskie­
go; fabryka maszyn drukarskich Fajans, Albert 
& Comp.; litografia W. Główczewskiego ; lito­
grafia Maksymiliana Fajansa; Władysław Ho- 
lewiński, drzeworytnik ; Ignacy Łopieński, mie- 
dziorytnik ; B. Hirszowicz za plakaty wyciska­
ne; Struwe i S-ka za ozdobne passe-partout. 
Medal srebrny mały przyznano: Fabryce L. 
Braumana ; drukarni Emila Skiwskiego ; zakła­
dom drukarskim Grabowskiego i Sikorskiego; 
drukarni S. Orgelbranda Synowie; litografii 
„Liberty" (M. Kohn) ; księgarni T. Paprockie­
go i S-ki.

Medal bronzowy otrzymali: J. Franaszek 
za papiery chromowe; litografia Ottona Fleeka; 
litografia Henryka Kohna; drukarnia A. Ginsa; 
Karpiński i Leppert za farby drukarskie; Z 
Weinkraut za roboty grawerskie; firma Jermu- 
łowicza i Bergmana w Sosnowicach za ozdobne 
torebki; Leszczyński i Moryc za fabrykacyę 
atramentu; eynkogrnfia Gracyana Ungra; G. 
Szyller za ozdobny papier listowy; drzeworytni­
cy: J  Klein, Łoskoczyński, Edward Nicz i J. 
Zajkowski.

Listy pochwalne: Drukarnia P. Noskow­
skiego ; księgarnia E. Kolińskiego ; fabryka M. 
Bernszteina.

Nadto postanowiono pr/.yznać p. Franci­
szkowi Olszewskiemu odznaczenie honorowe ty­
tułem szczególnej wdzięczności za udział na wy­
stawie K ury er a Warszawskiego, oraz za ini- 
cyatywę w urządzeniu działu polskiego. P. Zy­
gmuntowi Wolskiemu postanowiono wyrazić po­
dziękowanie za urządzenie działu historycznego.

—  Markiz o f Deronsliire należy do 
największych dziwaków w Anglii. Posiada on 
w obrębie swych dóbr własną kolej długości

dziesięciu mil angielskich. Tabor składa się 
z jednej lokomotywy, jednego tendra i wagonu 
osobowego urządzonego po książęcemu. Podezas 
przejazdu wszyscy młodsi członkowie rodziny, 
nie wyjmując dam, stają jako dróżnicy przed 
budkami, trzymając sygnały. Markiz sam pali 
w piecu i prowadzi lokomotywę z szybkością 
czterdziestu mil angielskich na godzinę. Bardzo 
często markiz alarmuje swój personal kolejowy, 
tak bowiem nazywa swoją rodzinę, i czyni to 
często nawet podczas nocy. Goście, których mar­
kiz zaprasza, muszą wystawać z łóżek i zaczyna 
się szalona jazda przez pola oświecone światłem 
bengalskiem.

— Chińska cesarzowa-matka. Angiel­
skie dzienniki podają nadzwyczajne szczegóły z 
życia chińskiej cesarzowej-matki, która zdaje się 
jedna na dworze, pomimo nader sędziwego wieku, 
zdrowo zapatrywała się na wojnę z Japonią, z 
góry przewidując jej smutny koniec. Utrzymują 
ogólnie, że sprawa cała przyjęłaby inny kieru­
nek, gdyby słuchano rad cesarzowej. Opowiada­
nie o latach dzieciństwa monarchini, czyni wra­
żenie bajki. Rodzice jej mieszkali w najuboższej 
dzielnicy Kantonu, żyli w strasznej nędzy, a całą 
ich pociechą była piękna i nad wiek umysłowo 
rozwinięta córka. Zmuszeni przez biedę, idąc za 
radą dziecka, sprzedali ją jako niewolnicę pe­
wnemu chińskiemu generałowi. Ten pokochał 
dziewczynę serdeczną, ojcowską miłością i oce­
niając niewyczerpane skarby jej umysłu i duszy, 
kształcił ją i zaadoptował. Po pewnym czasie 
generał otrzymał wysoki awans i pragnąc od­
wdzięczyć się za doznane łaski, uczynił wielkie 
poświęcenie, składając w darze ukochaną swą 
wychowankę. Piękna panna zdołała oczarować 
„syna słońca", który pojął ją za żonę. W roku 
1861 po jego śmierci niewolnica została regentką 
największego państwa na świecie. Naród kochał 
ją prawdziwie, a miał ku temu swoje racye: 
nieporządki panujące w państwie, doprowadziły 
lud do ostatecznej nędzy; mądra kobieta potrafiła 
wejrzeć w potrzeby poddanych i o ile możności 
wpłynęła na poprawę ich losu. I tak cesarzowa 
jest jedyną osobą w Chinach, o której nie tylko 
naród, ale nawet dyplomaci państw europejskich 
mówią ze czcią i podziwieniem.

Notffii I m M fsIw i
Z teatru. „Walka kobiet" Scribego, po­

służyła wczoraj pani Modrzejewskiej za świetny 
popis, jaki na scenach polskich nie często się 
spotyka. Od tragedyi i dramatu, znakomita arty­
stka z prawdziwą łatwością przerzuca się do ko- 
meayi — gra z taką lekkością, swobodą, wdzię­
kiem, tak prześlicznie cieniuje każdy wyraz, a 
przytem tak ujmuje naturalnością i prostotą — 
że i tutaj kreacye jej są nieporównane. Taką 
kreacyą jest hrabina d’Autreval w „Walce ko­
biet"; prawdziwa dystynkeya wielkiej damy, a 
nie sztuczne maniery i afektacya, szlachetny ton 
całej gry, dowcip i finezya złożyły się wczoraj 
na postać pod każdym względem mistrzowską. 
Publiczność z nieopisanym entuzyazmem przyj­
mowała wczoraj genialną artystkę.

Całe zresztą przedstawienie „Walki kobiet" 
było bardzo zajmujące — i wywoływało częste 
oklaski, które przypadły w udziale pp. Czapliń­
skiej, Hierowskiemu, Chmielińskiemu i Woleń- 
skiemu.

Teatr był przepełniony.
W sobotę wystąpi Modrzejewska w „Maryi 

Stuart".

Repertuar teatralny. Dziś, w piątek 
wT teatrze hr. Skarbka „Podróż naokoło ziemi", 
widowisko sceniczne w 14 obrazachVernego.

Jutro, w sobotę „Marya Stuart41, trage- 
dya w 5 aktach Schillera. Czwarty gościnny 
występ p. Heleny Modrzejewskiej.

W niedzielę popołudniu w teatrze zimo­
wym „Podróż na około ziemi", widowisko sce­
niczne w 14 obrazach Vernego.

Wieczór w teatrze zimowym „Odetta", dra 
mat w 4 aktach Sardou. Piąty gościnny występ 
p. Modrzejewskiej.

Antonina Rożniatowska. Wczoraj zmar­
ła w Krakowie znana w szerokich kołach arty­
stycznych rzeźbiarka, panna Antonina Rożnia- 
towska. Śmierć ta tak nagła i nieoczekiwana 
wywołała głęboki żal pomiędzy licznymi przyja­
ciółmi ś. p. Antoniny, a jest prawdziwą stratą 
dla polskiej sztuki. Zmarła należała do tych wy­
jątkowych artystycznych natur, które w sztuce 
widzą najwyższy ideał życia. Przybywszy do 
Krakowa w 1886 r. ze swej rodzinnej Ukrainy, 
wstąpiła do szkoły rzeźbiarskiej dla kobiet, istnie­
jącej wówczas przy Muzeum Baranieckiego, i 
pracowała tam z niezrównaną wytiwałością pod 
kierunkiem takiego mistrza, jakim był ś. p. 
Marceli Guyski. Prędko zdobywszy artystyczną 
samodzielność, wykonała ś. p. Antonina cały 
szereg rzeźb, posiadających wysoką i prawdziwą 
wartość. Wymienimy tylko „Samotność", odzna­
czoną na wystawie kraj. w Krakowie, „Lotus", 
nagrodzony medalem na ostatniej lwowskiej wy­
stawie, i biust ś. p. Adryana Baranieckiego, w 
bronzie odlany i przeznaczony do Muzeum imie­
nia tego znakomitego obywatela. — Niepodobna 
pominąć milczeniem osobistych zalet przedwcze­

śnie zgasłej artystki. Nadzwyczajna delikatno®3 
uczuć, głęboka, z duszy płynąca religijnosc, 
niezrównana prawość i szlachetność umysłu, 
nieznosząca żadnych wątpliwych kompromis^ 
życiowych, oto eechy jej charakteru. Kocha® 
ziemię rodzinną ja k  tylko prawdziwa Ukrainka 
kochać potrafi; była wierną przyjaciółką i n3P 
milszą towarzyszką, a wśród trudnych niera* 
warunków umiała zawsze zachować tę pog0̂  
umysłu, która jest przywilejem czystych dusz- 
Przedwczesny zgon takiej artystki-kobiety jfl8t 
dotkliwą stratą dla całego społeczeństwa.

Juliusz Lemaitre , jak telegrafuj?
Paryża, został wybrany członkiem Akade® 
francuskiej. Nowy akademik, pisarz pełen ”■ 
tworności , znakomity krytyk Journal 
Debats, powieściopisarz, autor dramaty®211!’ 
twórca takich sztuk, jak: „Flipota", „Królów1̂ ' 
L'dge difficile, Le Mariage Hanc i t. L> 8 ■ 
leży do najświetniejszych umysłów współ®*®8 ■ 
Francyi; przypomina też nieco swego mlStrf 
Eenana; jest to ten sam prawie rodzaj umf® ' 
pracujący na innem polu. Mowa powitalna 
maitre’a będzie niezawodnie arcydziełem dowjUP 
obserwacyi i pobłażliwej ale głębokiej ironu-

„Balladyna". Stary Sarcey poświęca
w felietonie T e m p s  ustęp przedstaw ieniu 
dyny", k tóra jednak  nie m ia ła  szczęścia P° 0. ^ 
nia się słynnem u krytykow i. Przedew szys®  , 
Sarcey popełn ił b łąd , a  raczej został w L 
wprowadzony, pisze on bow iem : „Balladyn3’ 
żeli m ożna wierzyć S tan isław ow i Rzewusk® . 
który u  nas zna najlepiej tea tra  zagrań1®^,

gaf'nigdy nie była przedstawiona w Polsce, P3 
waż nie jest sceniozna11. Okazuje się, że p- 1 e 
cey nie szczególnie jest informowany o te® 
w Polsce, skoro twierdzi, że sztuka SłoW®0^  
go nigdy nie widziała desek sceny. N3®^-1. 
Sarcey wdaje się w krótki rozbiór „Bali 
w której widzi same reminiscencye Szek 
unosi się zaś nad aktem piątym, który jest 
niały.

Rada miasta L w o ^
(Posiedzenie z  dnia 20 czerwca-) |_
Prezydent miasta p. Mochnacki z3P.(;i 

sił radnych na popis w Zakładzie dla 
i ubogich w Drohowyżu, w dniu 27 ,,
Rada miejska udzieliła urlopów : p. dr. i 
kowskiemu na 4, p. Marynowskiemu 11 ir 
tygodni. Na interpelaeyę p. Heppego 2 L  
wodu częstych wypadków na kolei e‘e. s- 
cznej, a głównie z powodu nieregularny^ 
zdy wozów, P. Prezydent odpowiedzi3'y  
komisya elektryczna, która zbiera sie y  ^ 
często, weźmie interpelaeyę pod rozWyNf 
Na drugą interpelaeyę w sprawie oo 
plantacyj na Wysokim Zamku odp° 
prezydent na przyszłera posiedzeniu-

Referent p. Gołąb przedstawi^ 
sekcj i III. co do zaciągnięcia pożyczki ~ \̂e«j 
zł. na rachunek pożyczki komunalnej ^  
wykonania preliminowanych w b. r  .flycfc 
brukowych, chodnikowych i kanaliz3<?̂ W r 
co do których ułożone są już szczy îi'
kosztorysy. Między innemi mają by®
kowane: bądź częściowo, bądź w c.a 
lice Krakowska (drzewem), Zyblik10 pfi 
Batorego, Wałowa, Łyczakowska 
biarskiej, plac Solskich i Skarbkowsk3 . $  
brukowanie). Chodniki z kraw ędzi^3!0: 
ją  być położone w ulicy Sapieżyńsk10-1 jjef' 
Polnej), na Podzamczu, w ul.
nardyńskiej, Głowackiego, BoczK- .mi- 
św. Piotra i t. p. Koszt tych r o b ó t  0 in3,1'- 
na 160.000 zł. Kanały zaś betonoW 
być zbudowane na ul. Sobieskiego,
Fredry, Gazowej, Kochanowskiego, 
Teatyńskiej, Sykstuskiej i K o p e rn ik a  
ogólnym 41.000 zł.

Zgodnie z wnioskami sekcyi u j 
Rada żądany kredyt na cele powp j(ir 
rzuciła zaś dodatkowe wnioski r. di- 
chowskiego o kredyt na przebruk 
Jagiellońskiej i r. Blumenfelda o kr • 
dalsze zasklepienie koryta Pełtwi- tri'1)

W sprawie budowy nowego c*r 
ferent p. Janowski przedstawił zn , J}»%: 
nikom rezultat poufnych posiedzeń^ #  
uchwalony program budowy teatru jt 
Gołuchowskich. Widocznie po Prze®r*e^ 
sięcioletnich rozprawach nad ty111 s ty l \ 
tem Rada czuła się już znużoną 1 pj} ,̂ 
szego przewlekania sprawy P^Lgin- , , 
rozprawy szczegółowej nad progi-3 ^  ^
dny p. Niemczynowski zażądał, .** ,■
wyra gmachu była także loża dla 
krajowego. R. Małachowski PrzWa(ri H........................... -- iivf3» <?fgłoszone przed kilku dniami 
inżynierów, o niestosowności 
chowskiego pod teatr i zażądał zan° jSiiM 
protokole oświadczenia iż przed 
konkursu należy poddać r°zS 'fyc!1'; 
znawców, o ile uzasadnione 
wątpliwości podniesione przez (
techniczne, ekspertów i gro/W 
którzy oświadczyli się przeciw 
łuchowskich. Oświadczenie to p- 
skiego zanotowano w protokole.



►’ s

R. Niemczynowski ponownie zapropo­
nował odroczenie sprawy na 3 tygodnie, ce­
lem zbadania gruntu w Ogrodzie jezuickim. 
Wniosek ten jednak upadł, poczem Rada na 
wniosek r. Soleskiego en bloc przyjęła pro­
gram budowy nowego teatru według propo- 
zycyi komisyi, oraz zgodziła się, aby rozpi­
sano konkurs na plany, przypuszczając do 
konkursu tylko polskich i ruskich architektów.

Na tem posiedzenie jawne zakończono.

Wyścigi konne w Krakowie.
Kraków 20 czerwca.

(jh) Przy wspaniałej pogodzie rozpoczął 
się dzisiaj w Krakowie wiosenny meeting mię­
dzynarodowego Tpwarzystwa wyścigowego, 
mający już za sobą dobrą kilkuletnią sławę 
tak co do liczby, jak doboru koni. Do sławy 
tej obecny meeting dorzuci zapewne nowy li­
stek, a może nawet liść wspaniały, przede- 
wszystkiem z powodu zjazdu, który w tym 
roku dopisał. O zjeździć tym świadczą loże 
i trybuny; w każdej z nich towarzystwa, 
przybyłe' z kraju i dalej z poza jego granic, 
a wśród nich dużo pięknych kobiet, dodają­
cych prawdziwego uroku „zielonemu" kar­
nawałowi. W tem towarzystwie panuje 
wielkie ożywienie, a głośnego naturalnie te­
matu dostarczają wyścigi, do których stanęły 
słynne stajnie. Zi długiej listy mianowań za­
znaczyć należy udział koni właścicieli pol­
skich: hr. Józefa Potockiego, hr. Jana Tar­
nowskiego, Władysława Schindlera, Feliksa 
Scazighiny, Witolda Postruskiego, hr. Stani­
sława Siemieńskiego, hr. Józefa Baworow- 
skiego i Henryka Blocha. Stajnie obce re­
prezentowane są nadzwyczaj bogato, to też 
poprzestać musimy na wyliczeniu tylko tych 
właścicieli, których konie w święcie sporto­
wym największe budzą zaciekawienie. I tak 
pierwsze miejsce należy się koniowi ze sta­
jen arcyksięcia Ottona, „Eiffelthurm", który 
prawdopodobnie biegać będzie w krakowskiem 
Derby o nagrodę 40.000 koron. Za nim idą 
konie: Harkanyi’ego „Csaplaros", hr. An- 
drassy’ego „Levente“, hrabiny Ziehy „Pana- 
jotti", Stad. Angern „Gounod", hrabiny Laury 
Henckel „Melitta", Capt.Dark’a „Maharadża", 
hr. Esterhazy’ego „Koryphae", hr. Batthya- 
ny’ego „Ganache", Gundelfingena „Girse- 
wald", hr. Zdenka Kinsky’ego „C oriolanll", 
pani Matyldy Kodolitsch „Royal Ensign" i 
nZaunkonig", hr. Wenckheima „Clarion",

0 .  W o o d ’a „Mary Aun" i w ie le  w ie le  
innych.

Jak wiadomo, prezesem Towarzystwa 
międzynarodowych wyścigów w Krakowie jest 
hr. Roman Potocki; wiceprezesami pp. Au­
gust hr. Potocki, Jan hr. Tarnowski (senior) 
1 Antoni hr. Wodzicki. W skład dyrekcyi 
^chodzą p p .: Rudolf hr. Kinsky, Józef hr. 
rmtocki, rotmistrz Aleksander hr. Romer (I. 
Pmk ułanów), Jan  hr. Tarnowski (senior), 

efan hr. Zamoyski.
P rz y g ry w a  m u zy k a  56 p. p . Z ud erze - 

iem  godz iny  ro zp o czę ły  się  b ieg i.
rv i „Nagroda Rudawy. 3000 koron, z któ- 
j  . ^^00 koron pierwszemu, 500 koron 

ugiemu koniowi. Dla 3-letnich i starszych 
alicyi, Królestwie Polskiem lub Rossyi 

odzonych ogierów i klaczy. Meta 1800 m. 
Inainknietn a  ____  - * - i - ;  o -^oamanięto 4~czerwca z 4 podp isam D - Star
tują 8 konie. Do m e ty  p n y s ja  g erw sza
„Satanella", 4-letnia kasztanowata klacz u
Józefa Potockiego-, druga „ielim ena , tnia irnUJ- ’ >
C h L g^ iada *£*acz hr. Jana Tarnowskiego z 
10 i,Wa‘ to talizator: za 5 płaci 7 zł., za

TT V ł-> Za 50 Z'L zL
których' inA^r,oda Łobzowska- 2400 koron, z 
cki T > n koron ofiarowane przez austrya- 
mu Ano^j z tego 2000 koron pierwsze-
tnićh i t on drugiemu koniowi. Dla 3-le- 
koni z .rszych urodzonych na kontynencie
1600 mw^k uczeniem koni francuskich. Meta 
samil o f \ , ai?knięto 4 czerwca z 19 podpi- 
pierwS7v n je , 5 koni. Do mety przyszedł 
gier hr r ” r ' ’ 3-letni kasztanowaty o- 
6-letnia M8prin8e ra ’• dragi , 0 hance“,
ist “ 3-iat i acz hr- Rose; trzeci „Ego- 
dlera m kasztnnowaty ogier p. Wł. Schin- 
z,h 30 7 Mizator za 5 płaci 15 zł., za 10

TT 2?  Zł- 1 S i ­
l i ł .  NagrodaJ Cadiego. 3 °00r  J T ^ o n  

których 2400 koron zwycięzcy, 600 ,
drugiemu koniowi. Dla 4 letnich i starcy  koni wszystkich
kniptr, /,Zlrs h krajów. Meta 2000 m. (Zam- 
B koni ezerwca z 10 podpisami). Startują 
ru ltt £ 1 . DrZVS7.P<iV niorura*v Tu-

 .  -----
— j j o m e ty  p rz y s z e d ł pi.env8zy  "'w,-, 

m l " ,  6 l e t n i  kasztanowaty i..letnia
A u e r s p e rg a ;  d ru g a  „Szlachcianka", ' - 
g n ia d a  k la c z  h r .  Jana Tarnowskiego 
rze low a-, t r z e c ia  „Volosca“, 5-letnia g  - 
klacz p . F e l ik s a  Scazigkmo. Totalizatoi 
z ł. 6, za  10 zł. 13, za 50 zł. 67. ^  ^  
2 5 : 28, 50 : 33. „ ,

IV. N a g ro d a  Dyrekcyi 10-00(L ftQ k‘0’. z których 8000 koron zwycięscy, -'OOy 
ro n  d ru g ie m u  koniowi. Dla 2-letnich ogi 
i  klaczy w sz y s tk ic h  k ra jó w . M eta 110 ■
(Z a m k n ię to  d n ia  1 m a r c a  z  68 podpisa )■ 
S ta r tu je  5 koni. Do m e ty  p ie rw sz y  PrzŁ  ■(_ 

kasztanowaty o g ie r  p . And A1

kany i; druga „Noisette," kasztanowata klacz 
hr. O. Wood; trzecia „Cascata," gniada klacz 
bar. Gustawa Springera. Totalizator za 5 zł. 
10, za 10 zł. 20, za 50 zł. 103. M iejsce: 
25 : 29 ; 50 : 32.

V. Bieg sprzedażny. Nagroda 2000 ko­
ron, z których 1600 koron pierwszemu, 400 
koron drugiemu koniowi. Dla 3-letnich i star­
szych koni wszystkich krajów. Meta 1600 m. 
(Zamknięto dnia 10 czerwca z 13 podpisami). 
Startuje 7 koni. I)o mety przybyła pierwsza 
„Pearless," 4-letnia ciemno-gniada klacz p. 
Feliksa Scazighino; drugi „Aramis," 3-letni 
gniady ogier pani Mat. Kodolitsch; trzeci 
„Bacsi," 3-letni kasztanowaty ogier hr. Eme­
ryka Esterhazego. Totalizator za 5 zł. 111, 
za 10 zł. 223, za 50 zł. 1118. Zwycięzcę 
kupił hr. August Potocki za 3.650 koron.

VI. Nagroda rządowa 4000 koron. Dla 
3-letnich i 4-letnich ogierów i klaczy urodzo- 
gych w Monarchii Austro-Węgierskiej. Meta 
2400 m. (Zamknięto 4 czerwca z 13 podpi 
sami). Startują 3 konie. Do mety przybyła 
pierwsza „See m e“, 3-let.nia kasztanowata 
klacz hr. Artura Henckela; druga „Margit",
3-letnia klacz ze stad. A ngern ; trzeci „Pieke- 
rel", 3-letni kasztanowaty ogier br. Sprin­
gera. Totalizator: za 5 zł. 19, za 10 zł. 38, 
za 50 zł. 193.

VII. Ofieerskie-SteepIe-chase. Bieg z 
przeszkodami. Handicap. 2000 koron, z któ­
rych 1400 koron pierwszemu, 400 koron dru­
giemu, 200 koron trzeciemu koniowi. Dla
4-letnich i starszych koni wszystkich krajów, 
które są własnością oficerów w czynnej słu­
żbie armii Austro-Węgierskiej i przez takich 
w biegu jeżdżone. Meta 4000 m. (Zamknięto 
4 czerwca z 7 podpisami). Startują 4 konie. 
Pierwszy przybył do mety porucznik hr. 
Ferdynand Kinsky z 6 pułku dragonów na 
klaczy „Estrella"; drugi porucznik hr. Fr. 
Schónborn z 7 pułku dragonów na klaczy 
„Madame"; trzeci rotmistrz Fr. Kriszt z 11 
pułku huzarów na klaczy „Tiszavirag“. Tota­
lizator za 5 zł. 10, za 10 zł. 20, za 50 zł. 
101 zł.

Koniec pierwszego dnia wyścigów o god. 
6 m. 15.

0STATUA POCZTA
Komisja budżetowa Delegacyi austryackiej 

wybrała generalnym referentem budżetu na 
pełnem posiedzeniu Delegacyi JE . br. Stani­
sława Ba de n i .  ego.

Komisya budżetowa Izby posłów Rady 
Państwa uchwaliła na wieczornem posiedze­
niu we środę pozostałe rozdziały etatu Mini­
sterstwa oświaty. Nad petycjami i rezolu­
cjami toczyć się będą rozprawy na najbliż- 
szem posiedzeniu.

Z Friedrichsruh telegrafują do F rank­
furter Zeitung, że książę Bismarck oświad­
czył, iż ze względu na stan zdrowia z ubo­
lewaniem nie może przyjąć wizyty Glad- 
stone’a.

Znany już skład deputacyi bułgarskiej 
do Rossyi, potwierdzają z Sofii. Deputaeya 
ma już w najbliższym czasie odjechać. Na 
pytanie, czy Rossya pozwoli, aby obaj me­
tropolici znajdowali się w deputacyi, nie ma 
dotychczas odpowiedzi. Gdyby odpowiedź o- 
późniała się jeszcze, wówczas zdecydowanoby 
się odjechać bez metropolitów.

Nowy gubernator niemieckiej Afryki 
wschodniej Wissiuann ma odjechać d. 3 lipca 
na swoją posadę.

Pojawiła sie pogłoska, że zarząd Sybiru 
będzie poruczony jednemu z wielkich książąt 
z tytułem namiestnika carskiego i siedzibą 
w Irkucku.

Zapowiadany od kilku tygodni na wrze­
sień konsystorz papieski, na którym ma być 
mianowanych kilku nowych kardynałów, zo­
stał odroczony ze względu na zarządzenia po­
trzebne wskutek zamierzonego mianowania 
kilku nuneyuszów kardynałami, do miesiąca 
listopada lub grudnia.

Odwiedziny floty francuskiej w Kiel 
wywołały w Paryżu cały szereg małych de- 
monstracyj, na grobach poległych w 1870 r. 
złożyli monarchiści wieńce, wygłoszono przy­
ton  mowy; w ogóle jednak demonstracje 
te minęły bez wrażenia

Minister robót publicznych poniósł klę­
skę w senacie, gdyż senat wbrew opinii mi­
nistra , przyjął wniosek senatora departa­
mentu Var, ażeby odroczyć obrady nad pro­
jektem nowego traktatu z Towarzystwem 
kolei południowych, wniesionym przez mini­
stra. Wniosek ten zwracający się pośrednio 
przeciwko rządowi, a przynajmniej przeciwko

ministrowi robót p. Dupuy-Dutemps, przyjęty 
został w senacie 127 głosami przeciw 85 
głosom. Drugi minister, mianowicie minister 
kolonij Chautemps doznał porażki w komi­
syi budżetowej Izby deputowanych, gdyż ko­
misya odrzuciła żądany przez ministra doda­
tkowy kredyt na ekspedycyę Monteila, którą 
spotkało w Afryce niepowodzenie.

Z Konstantynopola donoszą, że w po­
niedziałek wieczór wystosowała Porta wer­
balną notę do ambasadorów Anglii, Francyi 
i Rossyi oświadczając, że uznaje zobowiąza­
nia swe do wykonania postanowień traktatu 
berlińskiego, objawiła jednak przytem życze­
nie, aby pewne punkta projektowanych re­
form zostały jeszcze pod obrady poddane. Na- 
koniec w nocie wyrażono nadzieję, że w ża­
dnym razie zwierzchnicza władza sułtana 
najmniejszego nie dozna uszczerbku. Amba­
sadorowie angielski i rossyjski porozumieli 
się we środę z ambasadorem francuskim Com- 
bonem, który ciągle jeszcze chory, leży w 
łóżku i postanowili zgodzić się na propono­
wane przez W. Portę obrady. Odpowiedź tę 
wczoraj Porcie zakomunikowano.

Z Chrystyanii zapewniają, że przywódca 
prawicy Bonnevie, do którego zwrócił się król 
Oskar, przyjął inisyę utworzenia nowego ga­
binetu.

Kraków, 21 czerwca. (Tel.prgw.) JE. 
Pan Namiestnik Kazimierz hr. Badeni przy­
jechał tu dzisiaj rano. Popołudniu będzie 
Jego Ekscelencya obecny na wyścigach, po- 
czera weźmie udział w obiedzie u hr. Ro­
manów Potockich. Wieczorem odjeżdża Pan 
Namiestnik do Lwowa.

Wiedeń , 21 czerwca. Wiener Ztg. 
powtarza w dzisiejszym numerze Najw. pi­
smo odręczne do hr. Kielmansegga, mianu­
jące go Ministrem spraw wewnętrznych i za­
razem poruczające p r o w i z o r y c z n e  prze­
wodnictwo w Radzie Ministrów. Powtórzenie 
to nastąpiło z powodu, że we wczorajszym 
numerze opuszczono przez pomyłkę drukarni 
słowo: „prowizoryczne", przed słowami „prze­
wodnictwo w Radzie Ministrów".

W iedeń, 21 czerwca. Pan Namiestnik 
hr. Badeni odjechał wczoraj wieczór do 
Lwowa.

W iedeń, 21 czerwca. Delegacja wę­
gierska na pełnem posiedzeniu uchwaliła 
budżet Ministerstwa spraw zagranicznych po 
przeprowadzeniu rozprawy ogólnej i szczegóło­
wej. W rozprawie brali uddział: dr. Falk, 
Stefan Keglevich, Apponyi i Stefan Tisza. 
Wszyscy mówcy podnieśli pokojowe znacze­
nie trójprzymierza. Del. Keglevieb wspomniał 
gorąco o działalności hr. Kalnokyego; Appo­
nyi zaznaczył swoje stanowisko streszczające 
się w tem, że obok trzymania się dotych­
czasowych zasad polityki zagranicznej, nale­
ży położyć szczególną wagę na utrzymanie 
samoistności państw bałkańskich.

Wiedeń, 21 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych Rady pań­
stwa , prezydent odczytał pisma Monarsze 
w sprawie uwolnienia dawnego i powołania 
nowego gabinetu.

Hr. Kielmansegg przedstawił członków 
nowego gabinetu; oświadczył, że nowe Mi­
nisterstwo ma zadanie kierować sprawami 
bieźącemi aż do ukonstytuowania się stałego 
gabinetu, i dlatego należy przedewszystkiem 
zabezpieczyć regularny tok finansowej gospo­
darki państwowej. Ministerstwo, którego no­
wymi członkami są urzędnicy, uznaje w naj­
większej mierze, że w celu porządnego pro­
wadzenia gospodarki, koniecznem jest zakoń­
czenie obrad nad budżetem. Minister skarbu 
przedłoży dziś jeszcze budżet prowizoryczny 
do końca lipca, ażeby dać Izbie czas potrze­
bny do przeprowadzenia obrad nad budże­
tem. Hr. Kielmansegg zakończył prośbą o 
życzliwe poparcie Rządu w ogólnym intere­
sie Państwa

Dep. Herold, ze względu na nowy zwrot 
w życiu parlamentarnem i ze względu na 
konieczność, ażeby Izba po oświadczeniu no­
wego Ministerstwa zaznaczyła swoje stano­
wisko, uczynił wniosek o przerwanie posie­
dzenia, i żeby na następnem posiedzeniu o- 
twarto rozprawę nad oświadczeniem nowego 
gabinetu.

Izba odrzuciła wniosek Herolda.
Prezydent Izby ze względu na wielką 

wagę komunikatów uczynionych Izbie, ze 
względu na oświadczenia Przewodniczącego 
Rady Ministrów, oraz ze względu na konie­
czność zajęcia stanowiska przez rozmaite gra­
py w Izbie, zarządził zamknięcie posiedze­
nia i naznaczył następne na dzień dzisiejszy.

W iedeń, 21 czerwca. Klub zjednoczo­
nej lewicy niemieckiej i klub Coronini’ego 
uchwaliły popierać obecny Rząd w załatwia­
niu spraw bieżących.

K ilon ia , 21 czerwca. Na barce paro­
wej krążownika amerykańskiego „Columbia," 
eksplodował kocioł. Dwóch ludzi lekko, dwóch 
ciężko rannych.

Jak słychać, cesarz Wilhelm rozdał w 
Hamburgu i Kilonii 160 orderów rozmaitym 
wyższym funkeyonaryuszom.

Wiedeń, 21 czerwca. Klub zjednoczo­
nej lewicy wyraził na wczorajszem wieczor­
nem posiedzeniu ustępującym Ministrom: 
dr. Plenerowi i hr Wurmbrandowi, a w 
szczególności wielce zasłużonemu swemu prze- 
wódcy Plenerowi, gorące podziękowanie i u- 
znanie, oraz zapewnienie niepodzielnej sym­
patyk

Budapeszt, 21 czerwca. Na rakoszań- 
skim dworcu kolejowym pociąg pospieszny 
przejechał dwóch robotników na śmierć.

Przy budowie hali targowej zawaliło 
się rusztowanie, skutkiem czego dwóch robo­
tników spadło i odniosło ciężkie rany.

Rendsburg, 21 czerwca. Austro-wę- 
gierski yacht, wiozący Najd. Arcyksięcia 
Stefana przepłynął pod Rendsburg. Ustawiona 
na brzegu kapela wojskowa zagrała na po­
witanie hymn ludowy.

K ilonia, 21 czerwca. Wczoraj wieczo­
rem odbył się w pałacu akademii marynar­
skiej bal, na który przybyli oboje cesarstwo 
niemieccy, oficerowie marynarki wszelkiej 
narodowości, reprezentanci wszystkich władz 
i wielu deputowanych. Oficerowie eskadry 
francuskiej z admirałem Menardem na czele 
stawili się w komplecie. Bal miał przebieg 
nader świetny. Wzięło w nim udział 3000 
osób. Cesarstwo niemieccy odbierali zewsząd 
hołdy. Około godziny 10 wieczorem spalono 
wspaniałe ognie sztuczne. Przeważna część 
okrętów była elektrycznie oświetlona.

K ilonia, 21 czerwca. Eskadra francu­
ska, odwzajemniając się za obiad dany one- 
gdaj na pokładzie pancernika „Bayern" na 
cześć admirała francuskiego Menarda , urzą­
dziła bankiet na pokładzie francuskiego sta­
tku wojennego „Hoche." Admirał Menard 
wzniósł toast na cześć cesarza niemieckiego, 
prezydenta republiki i międzynarodowego ko­
leżeństwa marynarki.

Holtenau, 21 czerwca. Cesarski yacht 
„Hohenzollern" przepłynął o godz. 12 min. 
38 szluzę, witany przez ludność z niezwy­
kłym entuzjazmem.

Brunsbiittel, 21 czerwca. Przejazd 
okrętów pod Brunsbiittel odbył się według 
programu. W ogóle przeszło 23 okrętów.

Belgrad, 21 czerwca. Rokowania o po­
życzkę serbską odbyte w Karlsbadzie dopro­
wadziły do zasadniczego porozumienia się na 
podstawie konwersyj wszystkich dotychcza­
sowych pożyczek na cztero procentowe obli - 
gacye długu, którego amortyzacya ma sie 
równocześnie z wydaniem obligacyj rozpo­
cząć. Rada nadzorcza skoncentrowanego serb­
skiego długu państwa ma zacząć swe funkeye 
natychmiast po uchwaleniu ustawy przez 
skupczynę.

R zym , 21 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych oświadczył 
prezydent, że wszyscy, którzy uczestniczyli 
w onegdajszem pożałowania godnem zajściu 
w Izbie, przejęci są najgłębszem ubolewa­
niem. Oświadczeniem tem sprawę załatwiono.

Wniosek dep. Cabraria, o obostrzenie 
regulaminu, odesłano do komisyi.

Senat uchwalił adres w odpowiedzi na 
mowę tronową.

Paryż, 21 czerwca. Dzienniki wieczor­
ne z zadowoleniem podnoszą pokojowy ton 
wczorajszej mowy cesarza Wilhelma.

Ńa placu Zgody ponowiły się wczoraj 
demonstracye przeciw uroczystościom w Ki- 
lonii, lecz obyło się bez wypadków.

Paryż, 21 czerwca. Dzienniki podno­
szą pokojowy charakter mowy cesarza Wil­
helma na bankiecie w Hamburgu. Przewa­
żna część dzienników sądzi, że cesarz mówił 
szczerze, mniemają one jednak, iż pokój mógł­
by być zapewniony tylko przez pogodzenie 
się Francyi z Niemcami, po uregulowaniu 
sprawy Alzacyi i Lotaryngii.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 21 czerwca 1895 r. godz. 2 

minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
98-50, Węgierskie akcye kredytowe 494-— , 
Akcye anglo-austryackie 173‘—, Akcye ban­
ku Union 348 50. Akcye kolei Południowej 
110 50, Losy tureckie 84‘30. Akcye kolei 
państwowej 442’— , Akeye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 327 50, 4-procentowe galic. 
obiigacye propinacyjne z 1889 r. 98-— , 
Akcye tytoniowe 237-75, Węgierskie obli­
gacje indemnizacyjne 98 30, Akcye kolei 
Elbetal 300’50, Akcye banku dla krajów 
koronnych 285 80, 4-procentowa węgierska 
renta złota 128 60, Akcye banku związkowe­
go 168-75, Rubel papierowy 1-31-—, Wę­
gierska renta papierowa 99’55, Kredytowe 
ziemskie 566 '—, Kredyty 408 37, Rimamu- 
rania 290-50. Usposobienie silne.

Odpowiedzialny Redaktor A4&D1 KTGClflWiECti.



Ruch p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(ezas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą P  o e i

Z S eriina . . . . . ~
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia
Z W arszawy ................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od l/6 do włącznie 8"/9) . . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od 26/6 do włącz
nie ls/9) .....................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
nej przez Tarnów . . . .

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław 
Z Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskoleza)

przez Przemyśl .....................
Z Chabówki przez Przemyśl . .
Z Zagórza przez Przemyśl . .
Z Chyrowa przez Przemyśl . .
Z Ławowczego (Pesztu, Miszkolca,

M u n k a e z a ) ................................
Z Hrebenowa (od 10/8 do s1/b)
Ze Skolego i Stryja . . . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

Stryj .....................................
'L Suczawy, Husiatyna, Woronienki,. 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­
karesztu i J a s ..........................

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
karesztu .....................................

Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku),
i S o p o w a .....................................

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosieliey, Radowiee, Kitnpolunga,
Jas. B u k a r e s z t u .....................

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Z B e ł ż c a , ..........................................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

P o d z a m c z e ................................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

główny ................................
Z Brzuehowio (od 12 maja do 10 

września włącznie) . . . .
Z Zimnejwody co śc ię ta  i niedzieli 

aż do o d w o ła n ia .....................

pospieszne
1-22
1-22

5*10

5-lt)
8-40

5-10

5*10 1'22 

122

L'2 2
1-22
1-22

9-50

209

2-25

510

osobowe Z o Lwowa odchodzą
Toó
7-00

700

700

12-05

12-05

12-05

9 0 6
9 0 0
906

9 0 6

9 06

9 44 

1000

i

1-32

6-17

7 3
8-00

8 02 

8-25 

825  

815

8-10

8-10

810

9.00

9-00

4-40
4-40

4-33

500

9 1 6

l)o krakowa, (Berlina, Wrocławia.
W iednia) ................................

Do W a r s z a w y ................................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów7 

od 1/g do włącznie so/9) . . .
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów! 
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- 

cza) przez Przemyśl . .
Do N. Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl .
Do Lawoeznego (Munkaeza, Miskol­

eza, Pesztu) . . . .
Do Hrebenowa (od 10/a do 31/,
Do Skolego i Stryja . . .
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj
Do Chyrowa ................................
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiee,! Kimpolunga. Jas
i Bukaresztu ..........................

Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (co poniedział­
ku) R a d o w ie e ..........................

Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza. 
Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a r e s z tu ................................

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza,: 
Nowosieiiey, Radowiee, J a s iB u -  
karesztu . .

Do Sokala i Jarosław ia przez Rawę 
ruską. . . .

Do Bełżca . .
Do Podwołoczysk ij Brodów z dw.

P o d z a m c z e ................................
Do Podwołoczysk i Brodów z dw 

głównego.
Do Brzuehowio (od 

dnie powszednie 
Do Brzuehowio (od ,s/5 

niedzieli i święta . .
Do Zimnejwody jod ,2/r, do 10/„)

P o c i ą g i
pospieszne osobowe

-

2/s do ■%) w
do 1'-'/„) 00

8-40 2-50 1100 4-7»5
t

10 25 6 45
— 11- to 4‘57> — 645

6 4 5
8-40 — 1100 455 — —

— — 1100 — — —

— — 11-00 — — —

— — 1100 10-25 — —
— 8-4Ó 1100 455 — —

_ 2 50 — 455 — —

_ _ 4-55 6-45 _
___ -- — 4 55 10-25 645
— -- — — 10-25 —
— 2-50 455 10-25 6 45

_ _ 5'25 7-38 _
— — — — 9-33 —

— — — 525 9-33 3-00
— — — — 9-31 —

— — — 5-25 "

615 — — — — —

— — — 10 35 — —

— — - 2-40 — —

— — — 1030 — —

__ _ _ 9 15 710 _
— — — 9-15 —

— 210 600 — 10-14' 10-44

- 1-56 546 — 9-50 10 20

— — — 320 — —

_ _ _ 2-26 _ _
— — — 3 45 —

7-38
7-38

Na-Iesłnne.

Uwaga : Godziny drukowane tłustemi ezeionkam-, oznaczają porę noeną od 
godziny 600 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godunie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i Spbttn.
właściciele hotelu europejskiego. 

P ok oje  od 80  et. począwszy.
■57

Podziękow tinle.
Dotknięta bolesnym ciosem po stracie najuko­

chańszego męża śp. Leopolda Sikorskiego, składam 
na tej drodze w imieniu własnem i mych 4ga niele­
tnich d/.ieci najgorętsze podziękowanie J. W. Panu 
Karolowi d’Abaucourt naczelnikowi sądu powiatowe­
go w Żurawnie za okazaną nam podczas długotrwa­
łej choroby męża i ojea i po tegoż stracie, szlache­
tną pomoc i prawdziwie ojcowską opiekę, a niewy­
gasła wdzięczność i modlitwy sierót niech będą za­
płatą naszemu szlachetnemu Opiekunowi za tyła wy­
świadczonych nam dobrodziejstw.

Również składam najserdeczniejsze podzięko­
wanie Przewielebnemu Duchowieństwu obrz. gr. kat. 
jako to: Wmu ks. dziekanowi Hilaremu Hoszowskie­
mu i W W . XX. proboszczom Baczyńskiemu i Bura­
czkowi, tudzież Towarzystwu śpiewackiemu, jakoteż 
korpusowi straży ochotniczej ogniowej w Żurawnie 
za łaskawy i bezinteresowny współudział w pogrze­
bie — dalej P. T. Urzędnikom i całemu Personalo- 
wi c. k. urzędu podatkowego i e. k. sądu powiato­
wego w Żurawnie, wreszcie wszystkim innym zacnym 
inicjatorom , jakoteż naszym Przyjaciołom, Znajomym 
i mieszkańcom naszego miasteczka za okazany nam 
szczery współudział w naszej boleści. 8a2

Karolina Sikorska, wdowa po e. k. wo­
źnym sądowym w Żurawnie.

Przyjechali do Lwowa
dnia 20 czerwca 1895.

Hotel Europejski.
PP. J. Rothwiller br. Radziejowska z Dytko- 

wiec, Orest de Arsenieff z Petersburga, B. Rozwa­
dowski z Babina, T. Kielczewski z Królestwa, B. 
Bodolew z Radziwiłłowa.

Ceiiiiifc 1 w owslacj izby handlowej
Lwów, dnia 21. czerwca 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł.

2. L is t. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 prc. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 4ł/j pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ 4 prc. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w7, a. 0 

I. ernis. m
Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. ® 

Jos w 411/, lat «-
4 prc. w. a. los.w 56 1.

i urzeumłowej.

3. L isty dłużne za 100 zł. ^  
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 prc. 21/, pre. w. a. 2 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 la t ^
4. Obligł za 100 zł. -w 

Indemniz. gal. 5 pre. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. ł> 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. -0 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. eui. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ 41/, pre. w. a. . .
n n 4 „ „ . .
„ „ 4  pre. koronowej

Losy m iasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski . . . . .
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieeMch

płacą żądają 
walutą austr, 

zł. et. zł. ct.
221
326
440
210
200

-  224 -
-  329 -
-  450 -

-  203 -

110 30 111 —
100 60 101 30
101 20 101 90
98 — 98 7-

98 50 99 20

98 -  
98 -

98 70 
98 70

98 30 99 —
102 50 — _
102 10 102 80
105 - — —
100 70 101 40
98 30 99 —
98 50 99 20
26 50 28 50
42 - — —

5 62 
9 59 

10 —  

1 2 8 . -

5 72
9 69

1 3 8 .-
1 30.20 1 31.20 
59 15 59 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 czerwca 1895.

D łng  pań stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ...............................
l u t y - s i e r p i e ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...............................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł.m k.4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre. . . .....................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr za 200 k.

101.30 
101.10

101.30
101.25
151.25 
1 5 7 .-
162.25
196.75
196.75

158.—
123.10
101.40

101.50 
101.30

101.50 
101.45 
153. -  
1-57 50 
163.25 
197.75 
197 75

1 5 9 .-  
123.30 
101 60

2. O b lig ac je  indem. 5 pre. (za zł. m. k ).

Bukowiny . . 
Galicyi . . - 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre.

3. Akcye.

109.75 —.—

98.30 99.30

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 172.50 173.50
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 407 25 407.75 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 910.— 920.— 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . . —.— — .—
Gal. ban. d. h .ip rz .az l.2 0 0 w p l.4 0  pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 300 zł. . — —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 285.— 285.'0 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1075.— 1078.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.— —
Austr.Tow.żegl. par. dun.po500zł.mk. 577. — 579.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tam . (w. a.) i  300 zł. — .— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3720.— 37 0.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — —.— 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 328.50 339.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.— 141.60 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 210.75 211.50

4. L is ty  zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................ —.— —.—

Pow3z, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.........................................  99.90 100 70

„ . „ „ „ 3. pr. 117.70 119.50
„ . „ „ 3  pr. em. 1889 118 75 119.50

G. zakł. kr. ziems. krak. lo s .w l8  1.6pr —.— —.—
» " » ” "w 1°, V 2 Pr-„ „ „ „ „ „w 361. 6 pr. - . -  - . —

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.— —
„ „ „ n „po 4 pr. w 411. wyl. 98.50
„ „ „ „ » P» **/i w
62 latach z w r o t n e ...............................98.;>0 —.—

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 5.11/, 1. 1 0 1 .-  101.75
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s j i .....................—.— —.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.—
Banku aust. węg. 41/* pr....................  100.30 100.60
Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. no 5. p r...........................................101.40 —.—
„ wyl. 41/, pr. 101.40 101.70
- w 41 1. wyl. 

po 4. prc..............................................  99.50 100.50

5. O bligacje  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.35 101.35
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/a 101.25 103.2-5

„ po 100 zł. „ 1387 „ —.— —
Kol. gai. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/* p r................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) — —,—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 93.30 94.30
z r. 1884 . . 99.45 100.45
z r. 1866 . - . -  —
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.— 111.— 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 147.— L48.—

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i  pr. po 100 zł. aw. 199.75 200.75
Clarego po 40 zł. ni. k .........................  59.— 60.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 150.—
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .  —.— — .—
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 28.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.60 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. —.— —
Palfiego po 40 zł. ni. k ............ 59.— 60.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.60 18.—

„ „ węg. „ po 5 zł. 11.— I)/'®
F undacja  szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w................................  23.50 24.50
Salma po 40 zł. m. k ......................  71.50 73.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  73.— 74.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. a w ) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— ■—

„ „ po 50 zł. a. w. 73.— 76.—
W aldsteina po 20 zł. m. k .............  54.25 56 *0
W indisehgratza po 20 zł. in. k. . . —.— —•—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. a ...................—.— — "
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.— —
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 fi. szt.......................... 121.30 121-’ ,
Paryż .......................................... 43.12.5 ^

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men............................5.70 — 5. <2.—

,. pełnej w a g i .......................... 5.68.— 5.7°-^
K o r o n a ............................................... —.—.— "•77'
2 0 -fran k ó w k a .....................................9.63.— 9.6+-^
Rosyjski p ó ł im p e r y a ł ....................... —.—.— — —
Talar zw iązkow y................................—.—.— —
S r e b r o ................................................—.—.- -

L. 38^4 (8911 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w R ■pczyeacb o- 

głasza, źe na zaspokojenie wierzytelności 
Izaaka Dcssera w kwocie 100 zł. odbędzm 
się w d in 15 lipea 1895 i w dniu 19 s u r  
pnia 1895 każdym razem o o godzinie i0 
rano egzekucyjna sprzedaż realności wykazem 
hip. 1. 227 ks grunt grn. Wielopole objętej, 
dłu-źnika śp Józefa Gród-ckiego względnie 
j°go spadkobier ów Stanisława, Julianny Ka 
tarzyny, Franciszka Ignacego, Honoraty i 
Wiktoryi Gródeckich własnej.

Cenę wywołauia stanowi wartość sza­
cunkowa 150 zł. w7, a.

Wady u m 15 zł,
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został ad w. dr. Ujejski w Rop­
czycach.

Ropczyce, 12 maja 1895

L. 16854 (4342 1 - 3 )
G. k, Sąd powiatowy w Dobrornilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Łopuszance polożi rtąj, 
wedle wyk. hip. 3 tejże gminy, diuźniczej 
gminy Łopuszanka własn-j. na zaspokojenie 
prett-nsyi ck. uprz. g il. zakładu kred wło 
ściańskiego w likw. w kwocie 3500 zł. aw. 
z pn. dnia 18 iipca 1895 i dnia 22 -ierpnia 
1895 zawsze o godz. 10 runo a to na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 13620 zł. aw., na dru­
gim zaś i poniżej takowej.

Wadyurn wynosi 1362 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którym by uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiek bądź powoda doręczo­
ną być nie mogła lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 12 grudnia 
1894 do tabuli weszli kuratorem p. adw. dr.

Tygermana w Dobrornilu i tychże wierzy­
cieli o rozpisaniu niniejszej licytaeyi i usta­
nowieniu dla nich kuratora nimejszem za­
wiadamia.

U. k Sad powiatowy 
Dobrunil, 13 lutego 1895.

L 9522 ^ (4314 1 3)
O. k Sąd powiatowy w Myśienica h o- 

głasza. iż w dniach 2 sierpnia 1895 i 9 
września 18)5 o godz. 10 z raua odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprze 
daż realności pod lk. 168 w Rudniku poło­
żonej wyk. hip. I. 149 księgi gruntowej te j­
że gminy, dłużnika Jakóba Flagi własnej n* 
rzecz powiatowej kasy oszczędności w My­
ślenicach pto 140 zł. 76 ct a. w.

O^na wywołania 760 zł a. w.
Wadyurn 76 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny i r sztę warunków 

prz jrzeć można w7 registraturze sądowej 
0. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 5 maja 1895.

L. 155!
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach^  

głasza, iż celem zaspokojenia pretensji! Pc t 
kasy oszczędu. w Wieliczce zaległych 
pożyczki w kwocie 600 zł. wa. odbędzie ‘ j 
w tut. sądzie w dniach 2 sierpnia 1^  
dnia 6 września 1895 o godz 9 z lAjj1® ^ 
gzekncyjna licytacya realności iwh. 1° y 
Zręczycach pohżonej. Józefa i Mary9jVj 
Hanków własoei oraz wydzielonych z \  
ciał hip. Iwh. 235 Kajetana Zsbdyra i 
236 Kazimierza H.tnka własnych.

Cena wywołania 825 zł.
Wadyurn 83 zl. wa. . i
Resztę, warunków, akt oszacowań ^  

wy. iagi hipoteczne przejrzeć można *  
sąd. Registraturze. _ .„„yci®11

Kuratorem niewiadomych L&iT
p. Jan Glaser zastępca c. k. not. w IF 
cach ustanowiony.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Dobczyce, dnia 20 marca 1895.
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L. 15656 (4277 3 - 8 )

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 17 lipca 1895 powyżej ceny 
s&icunkowej, zaś w dniu 14 sierpnia 1895 
n*wet poniżej takowej licytacja połowy real­
ności 1. 48/49 według wyk. hip. 1853 gmioy 
bródek Dawida Sternberga własnej na rzecz 
Abrahama Wohlmana i niel. Racheli i Ohany 
^ohlm ann pto 1500 zł, z pn.

Cena wywołania 743 zł. 50 ct.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
8'straturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
Ustanawia się c. k. not. p. Adolfa Henzego.

Gródek, 29 stycznia 1895.

L- 3781 (4278 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

^0 rano dnia 19 lipca 1895 za lub powyżej 
eeny szacunkowej, zaś dnia 16 sierpnia 1895 
nawet poniżej takowej lieytacya realności 
Wyk. Lip. 179, 340, 171, 446 i 430 gminy 
*/at. Hanaczów objętych, Karola Rembisza, 
jtyanciszki z Łabów Rembisz, Pauliny z Rem- 
uiszów Dąbrowskiej i Szymona Wojtowicza 
własnych na rzecz Banku krajowego we 
I ło w ie  pto 26 zł. 48 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
Hdowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
"Uratorem pana Szymona Ozestyńskiego z 
Glinian.

C. k Sąd powiatowy.
Gliniany, 18 kwietnia 1895.

Ł- 1229 ~  ~ (428 i 3— 3)
, W dniach 19 lipca i 23 sierpnia 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano. odbędzie 
Sl§ w tutejszym sądzie publiczna lieytacya 
Palności masy spadkowej śp. Anny Wlazło 
w Zurawiczkaeh położonej wyk. hip. 1. 175 
ks- grunt, gminy Zurawiezki objętej, n t  za­
spokojenie pretensyi Walentego Wlazło w 
kwocie 43 zł. 21 ct.

Cena wywołauia 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Przy drugim terminie zostanie po wyż 

Sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Ustanowiono dr. Mtinza z Jarosławia.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusąd. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Ja ro s ła w , 26 stycznia 1895.

L. 217  (4249 3— 3)
W e k  Sadzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godzinie 10 ran0 <Jy 'a 
« sierpnia 1895 tylko powyzej ceny^szac 
kowej, zaś dnia 6 września 189. „.„aL ,,
niżej takowej lieytacya a) realności wedlu 
wyk. hip. 175 w Sokolu położonej dluzniczU 
Jo w ki Kuszyńskiej własnej, b) 1/ -• ? .
realności wyk. hip. 177 0- kowkr 49) tej 
samej księgi gruntowej dawniej Jewki K 
Ryńskiej zaś obecnie Wasyla Matusiewicz 
własnej na rzecz Anny Prystupa pto

Cena wywołania realności ad a) wy no 
si 21 zł. 25 c t ,  zaś realności ad b) b l  z • 
75 et. w. a. . j  ur

Wadyum ad a) 5 zł. 31 ct., za a 
15 zł. 44 et.

Resztę warunków, akt oszacow ania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w 
gistraturze. . . „„u-o

Dla nieznanzeb z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli, tudzież dla wierzycie i P 
tucznych po dniu 8 września 1894 wpwa 
nych ustanawia się kuratorem dr. WJadysła 
wa Małaczyńskiego ze substytucyą Karo a 
błońskiego z Buska.

Busk, 5 styeznia 1895.

L  7996 (4260 3—3)
O. k. Sąd powiatowy Rohatyński og a- 

s^a, ie  przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności la. 
89/a i 41/b w Stratynie wedle wyk. hip. i. 
70 t jjże gminy dłużnika Ghaima Grad a w a 
snej na zaspokojenie wierzytelności fi. my 
Umrath & Oomp. w Pradze Bubna w kwo­
cie 19 zł. 38 et. ete. dnia 7 sierpnia 1890 
i dnia 11 września 1895 o godzinie 10 rano 
na pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
szacunkowej 973 zł. a. w., na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny sza­cunkowej.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony pan Kazimierz A bgarow icz w 
Rohatynie.

Rohatyn, 2 czerwca 1895.

H 1349 (4231 3 - 8 )
& HIAH 3ACnOK06HA RipHTtAhUOCTH 

cmi|i«ro p©rth.NH*łO KptAHTHor© sarcA fHA 
* “

„Gaieta Lw4wska“ Kr. 141

A a a  rantiMHHH h K Skorhnh  k alKBiĄauiH r  
/IkROBI R KROTl" 78 3 A- 56 Kp AG. 3 nH. 
3 icTdHt peaaanTcTk niA mk. 155 u G t p h i o  
RHK r in .  H. 1018  TOHJKf rpCAłUAH OENATA 
HacmAHHKis ga. n. M h ^ a h a a  GaKHiytoro 
RaacHa a n a  18 a h h h a  i 22 ccpriHA 1895 © 
roA- 10 paHO na ncpuiia* t I a r k o  3 a  hVh8 
waięSHKOGg ago Kimam ta k o h jk ,  Ha AP#
ri(M TAKCJK HHJKUJf TAKOKOH lipOA<»HOI©.

U/lNtf RHKAHKaTH CA AAAIOUH CTAHO"
b h t  476 3 a. 20 np.

B a a ^ m  47 3 A 62 np.
O TIA\ 3 aRiA«*A\AA6 Tk CA RipHTfAIR,

KCTpi no a w s  4 ccpnHA 1894 npaRa p iion i 
Ha noBH^KtuiH ptaakHocTH hacSah , ago ko- 
TpiGH O Ti(W OyRIAOMAfHif Hf 3 icTAAH, A®
pSK KtSparopa a a k - AP B hahhh .

C tp h h , a h a  27 GepesHA 1895 .

L. 9018 (3878 8 - 3 )
W celu wydobycia wierzytelności Moj­

żesza Roit-nberga w kwocie 12 zł. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejs-ym w dniach 
14 sierpnia 1895 i 2 października 1895 ka 
idym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna lieytacya realności lwh. 377 ks. 
gr. gm. kat. Trzeboś objętej, Jana Buczaka 
własnej.

Cena wywołania wynosi 149 zł.
Wadyum 14 zł. 90 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w sądzie.

Sokołów, dnia 9 lutego 1895.

L. 11284 (4284 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Zakładu kred. włość, 
w likwidacyi we Lwowie 6 ra t po 10 zł. i 
reszty kapitału 121 zł. 63 et., 4 zł. 75 ct. 
wa. z pn przeprowadzi w dniach 2 lipca i 
2 sierpnia 1895 każdokrotuie o godzinie 10 
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści wyk. hip. 1 411 ks. gr. gm. Tuligtowy 
objętej, dłużników Józefy, Franciszki i Józe­
fa Wujeezków, Katarzyny i Jaua Gurazdow- 
skieh własnej z tein, że na pierwszym ter 
minie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże, zaś na drugim termine za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 400 zł

Wadyum 40 zł. a. w.
R-sztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tusąd. registra 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko 
mannie.

Komarno, dnia 6 października 1894.

L. 10061 (4283 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zal. w 
Komarnie w kwocie 399 zł. 90 c-t. w a. z 
pn. przeprowadzi w dniach 8 lipca i 8 sier­
pnia 1895 każdokrotnie o godzinie 10 r a o  
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
wyk. hip. 1 599 księgi gruntowej gminy 
Komarno objętej, Bazylego Dobrowolskiego 
własnej i realności whl. 615 ks. gr. gminy 
Komarno objętej, Bazylego i Eudokii Dobro­
wolskich własnej z tem, że na pierwszym 
terminie realności te tylko za cenę wywoła 
nia lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie 
za jakąbądź cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności w’ kwocie 2740 zł. 
wal. austr.

Wadyum 274 zł. aw.
Resitę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po­
wyższych realności można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko 
mamie.

Komarno, dnia 20 września 1894.

L. 1759 (4149 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku­

cyjną licytację realności nk. i lwh. 151 w 
Willamowicach położonej, Anny Figwerowej 
i małol. Franciszka i Józefa F ig w e ró w  wła­
snej w budynku sądowym w dwóch term i 
nach w dniach 8 sierpnia i 9 września 1895 
każdorazowo o godz. 10 rano na drugim ter­
minie niżej ceny wywołania 473 zł. 70 et. 

Wadyum 47 zł. 37 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

i interesowanych ustanowiono adwokata dr. 
Fabrego.

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie.

Kęty, 25 maja 1895.

L. 1782 (4270 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Żywiecki ogłasza, 

ie  w sprawie" egzekucyjnej Agnieszki Mio­
dońskiej jako matki i opiekunki Franciszki 
i Jadwigi Cebulskich przeciw nieobjętej ma 
sie spadkowej śp. Szczepana Porębskiego pto 
60 zł. z pn. rozpisaną została egze-kueyjua

z dnia 22 czerwca 1895

sprzedaż 2/4 części posiadłości lwh 16 i 
2/6 części posiadłości 1. wykazu hip. 17 ks. 
gr. gm. Sporysz na dzień 7 sierpnia 1895 i 
11 września 1895 każdym razem o godz. 10 
rano.

Wadyum 21 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 202 zł. 

66 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Edmund Udziela 
w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Żywiec, dnia 10 maja 1895.

L. 11274 (4186 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Haa- 

ta Struka w kwocie 300 zł. zostanie real­
ność Jana Dauma wyk. hip. 186 w Dołhero 
8 sierpnia 1895 o godz. 9 przed południem 
za jakąbądź cenę w drodze relicytaeyi sprze­
daną.

Wadyum wynosi 94 zł 50 ct.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 18 kwietnia 1894 prawa rz e ­
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o tej relicytaeyi uwiadomieni nie 
zostali do rąk kuratora adwokata Aich- 
mullera.

O. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 28 maja 1895.

i., 10709 (4080 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności A- 

brahama Reicha w kwocie 60 zf. aw. z pn. 
zostanie realność pod lir. 74 w Stryju wyk. 
hip. 1347 objęta, 8 sierpnia i 12 września 
1895 o godz. 10 przed południem na pierw­
szym terminie tylko wyżej lub za cenę wy­
wołania 358 zł. 50 c t , na drugim także ni­
żej tejże sprzedaną.

Wadyum wynosi 35 zł. 85 ct.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 20 marca 1895 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o tej licytacji uwiadomieni nie zostali do 
rąk kuratora adw. Finka.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 28 maja 1895.

L. 3782 (4078 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia. iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 45 zł. 20 cc. odbędzie się na rzec z 
Józefa Rychlika w tut. sądzie przymusowa 
sprzedaż 1/6 części posiadłości wyk. hip. 1. 
86 gm Zakrzów objętej dłużnika Jana Cza- 
rinaka własnej w dwóch terminach 12 sier­
pnia i 16 września 1895 każdym razem o 
10 godz. rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad 
dr. Forster.

Cena szacunkowa 75 zł. 50 ct.
Wadyum 8 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 14 maja 1895.

L. 1418 _ (4210 3 —3)
Dnia 13 sierpnia 1895 i 13 września 

1895 o godz. 10 rano odbędzie się w sądzie 
tut publiczna sprzedaż realności wyk hip.
1. 54 ks. gr. gm. Zawada uszewska objętej 
Michała Kleckiego własnej na rzecz c. k. 
uprz. gal. Zakładu kred. włość, w likw:da 
cyi we Lwowie celem zaspokojenia sumy 
215 zł. z pn.

Cena wywołania 1296 zł.
Wadyum 129 zł 60 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni K url.ta  c. k. not 
w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 29 kwietnia 1895.

L. 1039 (1211 3 - 3 )
Dnia 13 sierpnia 1895 i 13 września 

1895 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż połowy 
realncś-i wykazem hipotecznym 1. 70 gminy 
Jasła w objętej, Piotra Planety własnej na 
rzecz Wawrzyńca Zurka celem zaspokojenia 
sumy 60 zł. z pn.

Cena wywołania 240 zł.
Wadyum 24 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr Parvi adwokat w Brze 
sku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 31 marea 1895.

L. 5572 (4265 8 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel­
ności Fis?chla Yogla ijBenjamina Izaaka Koh- 
na w kwocie 710 zł. z pn. jawny prze­
targ  realności w Tiutkowie położonej, wyk. 
hip. 10 ks. gr. gm. kat. Tiutków objętej,

dłużn. HersebaSchapiry własnej na dn. 9 sier­
pnia 1895 i 9 września 1895 zawsze o 11 
godzinie rano przy pierwszym terminie tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, 
przy drugim zaś za jakąkolwiek bądź cenę.

Cena wywołania wynosi 750 zł
Wadyum 75 zł.
Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Blaustein.

Trembowla, 10 kwietnia 1895.

L. 3976 (4256 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 122 zł. 42 ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz adw. dr. Daniela w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż 3/6 posiadtcści wyk. 
hip. hip. 1. 62 gm. Skawinki objętych, dłu­
żników Maryany i Teresy Wyków oraz Aga­
ty Krzywoń własnych w dwóch terminach 
mianowicie dnia 12 sierpnia i dnia 9 wrze­
śnia 1895 każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Forster.

Cena wywołania wynosi 450 zł.
Wadyum 45 zł.

O. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 2 czerwca 1895.

L. 1066 (4212 2 - 3 )
Dnia 13 sierpnia i 13 września 1895

0 godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż realności lwh. 195 
gm. Biesiadki objętej, Jana S.irhy własność
1 realności lwh. 105 ks. gr. gm. Biesiadki 
objętej, spadkobierców śp. Jakóba Gawlika 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku celem zaspokojenia sumy 88 zł. 
z przyn.

Cena wjwołania pierwszej realności 
.00 zł., zaś drugiej 340 zł.

Wsdyum 10 procent ceny wywołania. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata e. k. not. 
w Brzesku.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 1 maja 1895.

L. 7966 (1282 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 7 zł. 44 
ct. z pn. odbędzie się na rzecz Herseha i 
Ruehli Weinbergów w tut. sądzie sprzedaż 
posiadłości whl. 1328 gminy Kałusz objętej, 
dłużniczki Paji Buchhalter własnej na dułu 
12 sierpDia 1895 i 16 września 1895 każ­
dym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 53 zł. 65 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Stanecki w Kałuszu.

Kałusz, 1 czerwca 1895.

L. 2932 (4310 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 17 lipca 1895 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 19 sierpnia 1895 nawet niżej takowej 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusową sprzedaż realności wyk. hip. 25 
ks. gr. gm. kat. Kamionka str. objętej, pod 
Ik. 153 Markusa Herscha Baumana własnej 
na rzecz Wys. skarbu Państwa pto 48 zł. 8 
ct. aw. z pn.

Cena wywołauia 324 zł.
Wadyum 32 zł. 40 ct.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
p. dr. Karola Lenartowicza.

Kamionka str., dnia 24 kwietnia 1895.

L. 3607 (4302 2
W c. k. Sądzie powiatowym w Bi 

odbędzie się dnia 1 sierpnia 1895 tylso 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 wrze 
1895 nawet poniżej takowej licytacja o 
hip. whl. 524 i ciała hip. whl. 525 ks. 
Jabłonówkatdłuiuika Józefa Zdrazlawłasr 
na rzecz Onufrego Poletyło pto 30 zł. a 
z przynaleźytościami.

Cena wywołania wynosi 100 zł, co 
ciała hjp. whl. 524 a 50 zł., co do ciała 
whl. 525; wadyum 10 zł. względnie 5 z 

Resztę warunków, akt oszacowani 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu 
registraturze.

Dla nieznanych z żyeia i miejsca 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli 
petecznyeh po dniu 24 listopada 1893 
sanycb, ustanawia się kuratorem pana . 
Reicherta w Busku ze substytucyą p. K 
la Jabłońskiego w Busku.

Busk, 2u marca 1895.



L 3368
Poniesienie.

(4119 1—2

W celu zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego odbędą się w miesiącu lipcu 1895 
następujące rozprawy ofertowe a mianowicie :
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Bliższe warunki podane s ą :
1. w urzędowej „Gazecie 

Lwowskiej" z dnia 15 czerwca 
1895,

2. w dzienniku „Czas" z dnia 
15 czerwca 1895,

3. w dzienniku „Nowa Re­
forma" z dnia 15 czerwca 1895 
nadto wiadomość powziąć można z 
zeszytów warunkowych służących 
do przejrzenia stronom intereso­
wanym w kancelaryaeh c. i k. 
magazynów zaopatrzenia wojska, 
przy wszystkich towarzystwach 
rolniczych i c k. starostwach po­
wiatowych leżących w obrębie 
c. i k. .1 korpusu.

Z intendentury c. i k. 1 korpusu.

L. 2926 (3936 2— 2)
DONIESIENIE.

W celu dostawy 1500 metr. kubicznych 
drzewa opałowego dla stacyi Krakowa z Pod 
górzem — 900 metrów kubicznych twardego 
i 60 metrów kubicznych miękkiego drzewa 
opałowego dla stacyi Ołomuńca, odbędzie się 
w dniu 25 czerwca 1895 o godz. 10 przed 
południem, w biurze intendantury c. i k. 1 
korpusu w Krakowie publiczna rozprawa 
ofertowa.

Bliższe warunki zostały ogłoszonymi w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej" w dniu 6 
czerwca, w „Czasie" i „Nowej Reformie" w 
dniu 5 czerwca 1895.

Żądane wyjaśnienia udzielają e. i k. 
magazyny prowiantowe w Krakowie, Ołomuńcu 
i Tarnowie.

Intendantura e. i k. 1 korpusu.
Kraków, 4 czerwca 1895.

L. 2916 (4322 2 - 3 )
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadan ia, że 

celem zaspokojenia pretensyi Dawida Peeze- 
nik w kwocie 289 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 17 lipca 1895 i dnia 19 sierpnia 1895 
każdym razem o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż 3/4 realności pod lk. 83/76 w Zba­
rażu położonej wedle wyk. ńip. 532 księgi 
gruntowej dla gm. kat Zbaraż miasto Maje­
ra Horowitz własnej i 1/8 części tejże real­
ności Bliimy Horowitz własnej.

Na pierwszym terminie części realności 
rzeczonej sprzedane będą tylko wyżej lub za 
ceną szacunkową 3143 zł 75 et., zaś na dru­
gim także niżej takowej.

Wadyum wynosi io procent sumy sza­
cunkowej.

Zbaraż, dnia 14 maja 1895.

L. 15128 (4250 8 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 18 lipca 1895 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 sier­
pnia 1895 nawet poniżej takowej lieytacya 
realności n. d. 87 według wyk. hip. 1. 95 
ks. gr. Wierzblany w Czuczmanach księżnickich 
położonej, spadkobierców ś. p. Jacka Czucz- 
mana własnej na rzecz Izaka Hechta pto 14 
zł. 58 ct. aw. z pn.

Cena wywołania wynosi 93 zł. aw.
Wadyum 9 zł. 3 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tnsąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 23 listopada 1893 wpi­
sanych, ustanawia się kuratorem p. Jana 
Reicherta ze substytucją p. Bazylego Wa­
nia w Busku.

Busk, dnia 14 stycznia 1895.

L. 9663 (4315 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 2 sierpnia 1895 i 9 
września 1895 o godz. 10 z rana odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprze­
daż realności w Krzczonowie położonej whl.
351 ks. gr. tejże gminy i połowy realności 
lwh. 352 tej samej gminy objętych, dłużni­
ka Wawrzyńca Pierona własnych na rzecz 
powiatowej kasy oszczędności w Myślenicach 
o 110 zł. 50 ct. aw.

Cena wywołania realności lwh. 351 w 
kwocie 450 zł., zaś połowy realności lwh.
352 w kwocie 80 zl aw.

Wadyum 45 zł. i 8 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 10 maja 1895.

L. 5101 (4312 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, 
włość, we Lwowie w kwocie 66 zł. 22 et. 
aw. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
17 lipca 1895 i dnia 19 sierpnia 1895 każ­
dym razem o 10 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż realności lwh. 112 gm. Boro­
wa, Jana Drozdowskiego własnej.

Cena wywołania 550 zł. aw.
Wadyum 55 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski ze substytucyą adw. dr. 
Brandta.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 27 maja 1895.

L. 1634 (4318 2— 3)
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w doiu 17 lipca 1895 wyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 21 sierpnia 
1895 nawet poniżej takowej licytacva real­
ności wykazem hip. 42 ks. gr. gm. Nadwór- 
na objętej, Ludmili, Wandy Łu-yi dw. im., 
Zygmunta Grzegorza dw. im. i Mieczysława 
Erazma dw. im. Masłowskich własnej, na  
rzecz stanisławowskiej kasy oszczędności pto 
60 zł. 51 ct., 60 zł. 56 ct., 60 zł 62 et..
60 zł. 68 e t , 60 zł 75 ct. i 1203 zł. 43 ct.
z przynależytościami.

Cena wywołania 3260 zł.
Poręczne 826 zł.
Resztę warunków, akt ocenienia i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze

Nadwórna, 31 marca 1895.

L. 13673 (4285 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 85 zł. aw. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż re

alności whl. 876 gm. kat. Komarno objętej, 
dłużniezki Anny Biłykowej 2 śl Pankowej 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Komarnie w dniach 2 lipea 1895 i dnia 
2 sierpnia 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 100 zł., w drugim terminie i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów u s ta ­
wy z 10 czerwca 1887 1. 74 d. pp.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Ko­
marnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 12 lutego 1895.

K o n k u r sa .
L. 1189 (4287 3 - 3 )

C. k. Rada szkolna okręgowa ra. we 
Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę nauczycielki młodszej do nauki robót 
ręcznych kobiecych na kursie dopełniającym 
w szkole wydz. żeńskiej im. kroi. Jadwigi 
we Lwowie z roczną płacą 800 zł. i 10 pre. 
dodatkiem na mi szkanie.

Kandydatki, ubiegające się o tę posadę 
winny się wykazać kwalifikacją nauczyciel­
ską i egzaminami z robót ręcznych kobiecych, 
tudzież studyami fachowemi zagranicą.

Pierwszeństwo będą miały te kandydat­
ki, które wykażą się specyalnem uzdolnie­
niem w krawiecczyźnie damskiej a oprócz 
tego uzdolnienie jeszcze w jakiej innej ga­
łęzi robót kobiecych.

Znajomość rysunków ornamentalnych i 
fachowyeh jest niezbędną.

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta, należy wnosić do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej za pośrednictwem władzy 
przełożonej, najdalej do 15 lipca 1895.

Lwów, 26 maja 1895.

L. 4 (4293 3 - 3 )
Grmina miasteczka Brzostka w po­

wiecie pilzneńskim rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę lekarza miejskiego, 
który zarazem pełnić będzie funkcyę 
oglądacza bydła rzeźnego i na targi 
przypędzonego z roczną płacą 300 zł. 
względnie 360 zł.

Kandydaci wykazać się mają:
1. dyplomem doktora medycyny;
2. praktyką najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim;
3. świadectwem co do nieskazitel­

nego charakteru.
Posada obsadzoną będzie tymcza­

sowo na rok jeden, poczem stale na­
daną zostanie,

ŁUbiegający*się mają wnieść poda­
nia najpóźniej do 15 lipca na ręce ko­
misarza rządowego w Brzostku.

Brzostek, 18 czerwca 1895.
Zarząd gminy miejskiej.

L. 473 (4323 2 - 2 )
Konkurs.

Celem obsadzenia posady lekarza 
miejskiego i oglądacza zwłok i bydła, 
Dra. wszech nauk lekarskich za ro- 
cznem wynagrodzeniem 300 zł. rozpi­
suje Zwierzchność gminna konkurs do 
wniesienia podania do dnia 30 czerwca 
1895.

Żabno, 18 czerwca 1895.
Burmistrz: Mazurkiewicz.

L. 35680 (4324 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi śp. Księcia Leona Sapiehy każde o 
rocznych 500 zł ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Wsparcia te przeznaczone są dla mło 
dzieńców urodzonych w Galicji lub w Wiel- 
kiein ks. Krakowskiem. którzy ukończywszy 
nauki uniwersyteckie lub akademickie z po­
stępem znakomitym pragnęliby z początkiem 
roku szkolnego 18)5/6 udać się do zagra­
nicznych zakładów naukowych, w celu na­
bycia głębszego wykształcenia w obranym 
zawodzie.

N arodow ość k an d y d a ta  lub  w yznanie 
re lig ijn e  n ie  stanow i różnicy.

S ty p en d y a  w ypłacone będą w  dw óch 
półrocznych rów nych  ra ta ch  z góry  i trw a ­
ją  praw id łow o przez rok jeden .

Wolno wszakże rozdawey, którym jest 
•J. O. książę Adam Sapieha pozostawić sty­
pendystę w posiadaniu stypendyum jeszcze 
przez rok drugi.

Stypendysta obowiązany będzie z koń­
cem każdego półrocza szkolnego wykazać się 
przed rozdawcą w sposób wiarygodny, iż b a ­

wiąc za granicą oddaje się rzeczywiście fi4' 
ukom zawodu swego z zamiłowaniem i bardzo 
dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum P?" 
wyższe, winni wnieść podania swoje najpóź­
niej do 2 sierpnia b. r. bezpośrednio d° 
Wydziału krajowego i załączyć metrykę chrztu 
lub urodzenia, świadectwo majątkowe i nio- 
ralności, absolutoryum z odbytych nauk uni­
wersyteckich lub akademickich, tudzież świa­
dectwa szkolne, szczególniej z ostatnich lat- 

Kandydaci, którzy przed rokiem szkol­
nym 1894/5 pokończyli nauki, winni nadto 
wykazać wiarygodnie, czem się trudnili 
czasu ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nauki, tudzież w któ­
rym z zakładów zagranicznych zamierza d4' 
lej kandydat pracować, w jaki sposób naby­
tą naukę w przyszłości chciałby s p o ż y tk o w a ć .

Podanie winno wreszcie zawierać dokładny 
adres, pod którym załatwienie ma dojść * 
swoim czasie do rąk kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, 1 czerwca 1895.

L. 114 (4317 2 -3 )
Dwaj rutynowani dyetaryusze wolnego 

stanu znajdą zaraz umieszczenie.
Płaca miesięczna od 20 do 30 zł., świa­

dectwa należy przedłożyć.
C. k, Sąd powiatowy.

Niemirów, 17 czerwca 1895.

L. 599 (435^)
Niniejszem ogłasza się konkurs 

celem obsadzenia posady asystenta przy 
katedrze geometryi wykreślnej w c. k. 
Szkole politechnicznej we Lwowie.

Ta posada, z którą połączone jes* 
wynagrodzenie roczne w kwocie 600 
zł. w. a. będzie nadaną przez grono 
profesorów na czas od 1 października 
1895 do końca września 1897.

Warunkiem do otrzymania tej po­
sady są skończone studya akademickie 
pierwszeństwo jednak będą mieli kandy­
daci zawodu nauczycielskiego poświę* 
cający się studyom geometryi wykre­
ślnej.

Podania o tę posadę wystosowane 
do grona profesorów o. k. Szkoły po­
litechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty, tudziez dowody dokładnej 
znajomości języka polskiego należy 
wnieść do Rektoratu tutejszej szkoły 
najdalej do 10 lipca b. r.
Z Rektoratu c. k. Sszkoły politechnicznej- 

Lwów, 18 czerwca 1895.
Thullie, rektor.

Kuratele.
L. 1646 (4320 2 -3 )

Stanisława Halbinę z Podolsza uzna®0 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Jan* 
Kotaska z Podolsza.

Zator, 31 marca 1895.

L. 3055 (4309 2—3)
Podaje się do wiadomości, iż ustanowio­

na nad Filipem Jaryniczem z Malczyc z P0' 
wodu marnotrawstwa kuratela zniesiona 
została.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, 17 kwietnia 1894.

L. 53 (4800 2 -3 )
Hryć Tryeiowy z Butelki niżnej uzo®'

ny za umysłowo chorego, kuratorem jo£° 
jest Fedio Hołowezak z Butelki niżnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 12 lutego 1895.

L 5922 _ (4305 2—0)
Fedor Banias z Sokolnik został uzDaoT 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiony ^  
Banias z Bukowca.

O. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 26 kwietnia 1895.

L. 2489 " ‘ (4303 2
Lesio Winiarz z Butełki wyżnej zost* 

uznany marnotrawcą a Leon Gontowicz 1 
Butełki wyżnej kuratorem jego ustanowiony- 

C. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 4 maja 1895.

L. 4717 (4340
Marya Gorgosz z Nowego miasta Mna' 

ną została za obłąkaną. . i
Kuratorem jej jest Leon W iś n ie w s k i  

Nowego miasta.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobromil, 9 kwietnia 1895.



L. 24789 (4275 3—3)
Józef Wasiek z Pleszowa z pod kura­

teli z powodu marnotrawstwa zaprowadzonej 
dostał uwolniony.

Kraków, 7 czerwca 1895.

U 3697 (4279 3—3)
Ogłasza się, że liko Jaśniski z Jaśnisk 

uznany został za marnotrawcę i pozostaje 
pod kuratelą Stefana Łozińskiego z Jaśnisk. 

Z c. k. Sądu powiatowego.
Janów, dnia 8 maja 1895.

L- 6626 (4349 1—3)
Stefan Ohorkawy z Pałahicz został u- 

znany za marnotrawcę, kuratorem ustano­
wiono Fedora Morskiego z Pałahicz.

0. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 26 maja 1895.

K 2808 (4348 1—3)
Umysłowo chorymi uznani: Jędrzej No­

wak g Wolicy, Wojciech Obcowski z Łąkty 
górnej, kuratorem pierwszego ustanowiony 
?drzej Sałaj, drugiego Józef Rosiek.

C. k. Sąd powiatowy.
W iśn icz , dnia 4 maja 1895.

Upadłości.
L- 32839 (4854)
hw krajowy jako handlowy we
tv«hWle m ânuj e 2 powodu powołania do- 

Oczasowego komisarza konkursowego c. k 
]j(\ c? wyż. sądu krajowego p. Antoniego 

aasMego do czynności przy c. k. wyż. 
tsi le^ r*j°wym na miejsce tegoż p. Sekre- 
Nink y Hermana Garfeina komisarzem 

1 ursowym dla masy rozbiorowej firmy 
Mańkowskiego“.

W ów , dnia 15 czerwca 1895.

• 2§310 (4294 2—8)
zMad krajowy w Krakowie, na
Cl» ^  ord- konk. zezwolił na otwar-
v>ag° . ursu na majątek Wiktora Lublinera 
dł'ev,ilcie â realności w Krakowie i wyrobu 
W i  W&r  w Podgórzu, zamieszkałego w Kra- 

t  Grodska 1- 31 a mianowicie na 
z,iaid rucN°mJ gdziekolwiekby się takowy
0 A 0wał, a na majątek nieruchomy o tyle, 
ty ktń położonym jest w tych krajach, 
?rndrv^ ordynacya konkursowa z dnia 25

n*a 1868 obowiązuje, 
eja D Komisarzem konkursowym ustanawia 
a tym*11 e’ k - adiunkta sąd. Alojzego Mahra 
h r^  0®Za®owym zarządcą masy pana adwok. 
Pana ^arskiego w Krakowie z substytucyą 

Ujów. Dra Szaflarskiego w Krakowie.
Ua f le.rzycieli wzywa się niniejszem, aby 
k ^ n i e  dnia 1 lip ca 1895 przed 
d°knmrZf ̂  ^znaczonym  za przedłożeniem 
^ały T ° W’ któreby ich pretensye wykazy- 
W t o  ® Jli si§ c0 do potwierdzenia 
d°tyie ?0WGg° zarządcy masy, lub co do usta- 
Wyd»;Bia . innego, tudzież, aby wybrali 

q wierzycieli, 
cieli tL  krajowy wzywa tych wierzy­
ło  k o n k ^  SwJ c^  pretensyi przeciwko ma- 
Pawet v?rsowe.j chcą dochodzić, aby takowe 
* toku przypadku, gdyby się proces
W c. k ^ id y w a ł  do dnia 1 września 1895 
Podług D' ®%dzie krajowym w Krakowie 

s?V 5P 8U ordynacyi konkursowej, uni- 
114 termi^- skutków prawa zgłosili, a
godz. 1116 na dzień 30 września 1895 o 10 
Ago ty J 10, w biurze komisarza konkurso-
1 s,Voie J A  w!e oznaczonym wywierzytelnili 
8̂ a swv ityoski co do oznaczenia pierwszeń-

i Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p. dr. Władysław Kruezkiewicz 
c. k. adjunkt sądowy w Jaśle, tymczasowym 
zaś zawiadowcą masy dr. Feliks Czajkowski 
adwokat krajowy w Krośnie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sad lub przedstawienia innego zawiado­
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 28 czerwca 1895 o go­
dzinie 9 przed południem, na którym stawić 
się mają wierzyciele z odnośnymi dokumen­
tami, roszczenia ich wykazuj ącemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoezo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 9 
sierpnia 1895 stosownie do przepisów usta­
wy konkursowej unikając szkodliwych na­
stępstw tamże zagrożonych zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 6 września 1895 o godzinie 
9 przed połud.odbyć się mającem, do likwi- 
dacyi i do uporządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają zau­
fanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Jaśle ani w obrębie 
orzectwa tutejszego sądu delegowanego miej­
skiego , że w ślad §. 111 u. konk obowią­
zani są donieść sądowi o wybranym przez 
siebie a w Jaśle mieszkającym pełnomocniku 
do przyjmowania za nich wszelkich uchwał, 
gdyż w przeciwnym razie na wniosek komi­
sarza konkursowego na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej“

Jasło, dnia 15 czerwca 1895.

o*usja - - " ' 'u i ,  ituorzy pleueusye Swoje 
tfrzysłu^8, na owym terminie będą obecni, 
N ą de Prawo na miejsce tymczasowego 
^ erzvcir.i:m.asy> jego zastępcy i wydziału

WiV“ P.retensyj poczynili.
*$°8*ą J^yeielom, którzy pretensye

ł
za

,ar* y c Ie lfT J ’ zastępcy i wydziału
°^ali> p ’ którzy dotąd obowiązki te spra

Zau f w  P °w ° ła ć  o s ta te c z n ie  o soby , w k tó ry e h  
. P o k ład a ją .

'erzyciele, którzy w Krakowie lub w 
u n*e zamieszkują, winni są przy 

Me 7„ j.'uu wymienić pełnomocnika w Krako- 
ądotyy ?®szkałego w celu doręczenia uchwał 

^ o s e t  i W .Przeciwnym bowiem razie, na 
lotu j „ komisarza konkursowego wierzycie- 

|®cz°nym na ich niebezpieczeństwo i
u ra to r  u s ta n o w io n y m  z o s ta łb y .

F a  k o n t p e s z e n i a  w  to k u  p o s tę p o w a ­
n i e !  p  rs°w e g o  u m ie sz c z a n e  b ę d ą  w u rzę- 

rr,” az e c ie  L w ow sk ie j
^Uzern**1'11 do Nkwidacyi oznaczony jest 
^ a tn i  errainera co do układów z wierzy-

■̂raków, dnia 16 czerwca 1895.

0  ~ (4329 2—3)
d° ty i a ^ąd obwodowy w Jaśle podaje 
S k  40B1°śei, iż w ślad § 62 ustęp. 2 ust. 
^ c8o z o s t a ł o  postępowanie kon 
Niftp0 e do majątku masy spadkowej śp. Jana 
tytyjA Uey.I)a 2 Oleksowa Gniewosza w Kro 
tak 11 frlżnem zamieszkałego a to do całego 

ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
P°łoi'l a t e ż  do nieruchomego m ajątku, 
«Hts otle80 w krajach, w których ustawa kon- 
ISgg Wa z dnia 25 grudnia 1868 D. p .p . z r. 

n r- 1 obowiązuje.

Wyroki prasowe.
Q l  139 (4233)

Sm 9łamen ©etner iOfajeftat beó ^aijerg!
S)a§ f. £. J?retógeri(|t SBr.*9łeuftabt af$ 

ipre|geri^t ^at auf Sntrag ber f. f. ©taatg* 
anraaltfdjaft 28iener=9łeuftaDt erfannt: I. ber 
Sn^alt beg in 9łr. 6 ber in 9łeuttfird)en er* 
fc^einenben periobijc^en SAucfjdjrift: „Jteuntird}* 
ner 58olf^eitung“ bom 8 punt 1895 ent^at* 
tenen 2L.tifefó: „®te 3Baf)freform ber ©oaIition“ 
Sette 2, tn ber ©telle „Śodten Jutr unjere 
2Jłeinung iitier biejen ^nabenftreic^" bii „2luf 
©ocialiften, jdjliejjt bie 5ReiE)en“ begriinbe einer* 
jeitS ba« Śerge^eit gegen bte bffentftdje Sftutje 
unb Drbnung nac^ § 300 ©t. (Ś. «nb anber* 
feitS ba§ S3erge^en gegen bffentTcfje 9łu^e unb 
Orbnung naĄ § 302 ©t. ®., unb 2. ber Sn< 
fjatt beó in berfefben Jłuntmer ber bejeiĄneten 
©rudfdjrijt entfjaftenen SIrttfetó: „iRerjamm* 
tung§beridjte“ begriinbet ben i£f)atbe[tttnb beg 
i8erge^en§ naĄ ben §§ 491 unb 49 i ©t. ®. 
unb 2lrt. V beg ®ej. Dom 17 S5ec. 1862, 9i'r. 
8 9ł. ®. 931. Dom Sa^re 1863, bte Don ber 
£. ! 6 taatgantoaItfd)aft am 8 guni 1895 oer* 
fitgte 93e|Ąlagna£)me ber bejei^neten SDrucffdjrif 
toirb beftdtigt unb bag herbat ber SBetter-- 
oerbreitung berfefben nad) § 493 ©t. 0 .
auggefprodjen.

2Br.=9łeuftabt, am 11 guni 1895.

$)ag f. f. fianbeg* afg $Bte6gcric|t tn 
SCrieft bat mit bem ®r£enntniffe Dom 25 9fprif 
1895, 3- 417/3262, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. 90 ber in Sfgram erfebeinenben 
„Sfgramer 2agblatt“ oom 19 Slprit 1895 nad) 
§3 300 unb 302 ©t. ®. Derboten.

S)ag f. f. ®rełg* alg ijjrefigen^t in Orient 
f)at mit bem (Srfemttntffe Dom 6 SDLai 1895,
3 . 1911, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 101 
ber 3'-KjĄtyfh „UAlto Adige“ oom 3 - 4  2Rai 
1895 toegen ber 9frti{el: „II 1® Maggio a Ro­
ma" unb „Perche, secondo Amilcare Cipria- 
ai, il 1° Maggio ha degenemtou nai^ §§ 
802 unb 305 ©t ®. Derboten.

gerid^t bat auf Sfntrag ber !. f. ©iaatgantoaft* 
jeb aft erfannt, bafj ber gnljalt ber in ber 9łr. 
157 ber periobif^en Srucffcf)rift:„ „Sfrbeiter- 
3eitung“ Dom 10 guni 1895 (URittaggbfatt) 
entf)altencn Slrtifefg mit ber Slnffdjrift; „S)ie 
Derbutene SoUgoerfammlung" bag SŚergefjen 
nacb § 300 unb 305 ©t. ®. begriinbe, unb eg 
toirb nad) § 493 ©t. 5B. 0 .  bag 93erbot ber 
SłBeiteroerbreitung biefer ®rucffcbrift auśgefpro* 
ef)en, bie oon ber f. f. ©taatgantoaftfcbaft Der* 
fiigte 93efdbfagnaf)me nad) § 489 ©t. )}3. 0 .  
beftatigt unb naĄ § 37 $ r .  ®. auf bie 93er* 
nic^tung bet faifirten Sjentplare erfannt.

SBien, am 11 guni 1895.

2)ag f£. Sreig* alg iĘre^gtricbt in 9teid)eu 
berg £)at bem ©rfenntniffe oom 7 lółai 
1895, 3  3835, bie Seiteroerbeitnng, ber im 
2krlage oott 2Bil£)eltu SHefetoetter in Sfieitbcn* 
berg ecf^tenenen, bei S ari Sibcr in jReic^enberg 
gebrueften S)rud}Ąrift: „SBablaufrnf" mit ber 
iauffĄrift: „Sitrger, 2Ba£)ler!“ unb ber Unter 
fd)rift: „‘Dag SBa^lcomitć14 nad) § 302 ©t. ®. 
Derboten.________ __________

Dag f. f. ®reig * alg tprejjgericfit in 9łet* 
cfjenberg ^at mit bem ©rfenntniffe oom 7 SOćai 
1895, 3' 3771, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 
18 ber »®er 5 reigeift“ oom 2 SRai
1895 toegen beg Slrtifelg: „9ln ben ^Sranger 
mit if)m nad^ §§ 300 u. 302 ©t. @. Derboten.

31. 140 (4292)
grn 9tamen ©einer a/łajeftat beg Saiferg! 

Dag f f. Sanbeggeridjt SBten alg jpre|*

gm 9łamen ©einer 2Jiajeftdt beg Saiferg!
Dag f. f. 2 anbeggerid)t SBien alg 9fh:efF 

geric^t Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
fc^aft erfannt, bafj ber gn^alt beg in ber 9łr. 
159 ber periobifdjen DrudfĄ rift: „§lrbeiter= 
3eitung“ Dom 12 guni 1895 (2lbenbblatt) 
ent^altenen Slrtifel, unb jtoar unter ber Jtubrif 
„93om Dage“ beginnenb mit 1. „Dag furĄt* 
bare tpolijeiangebot“, 2. „Die toeifen ^olitifer 
ber 93ourgeotfie", 3. „9lber bie Slrbeiter Ijaben 
ja ®etoalt Deriibt", 4. „gn ©inem freiliĄ Ija* 
ben fie red)t“, 5. „@g gibt aber auĄ bog^afte 
Seute", 6 . „2lugfd)reitungen ber . . . SBir er* 
^alten“, 7. ber 9łubrif „SQ3o^enfĄan§ in ber 
©telle oon „Jhgierung, bie . . . ift, totnn fie 
bem §aufe“ big „bag parlam ent ber IfM jei 
auggeliefert" unb jtoar ad 1., 2., 4., 5. u. 6. 
bag 93ergef)en nad) § 300 ©t. ®. ad 3. bag 
93ergef)en naĄ § 305 ©t. ©., ad 7. bag SBer* 
bredjen nad) § 65 a ©t. ®. begrunbe(nub eg 
wirb nac^ § 493 ©t. 1(5. 0 .  bag 3Jerbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer Drucffdjrift auggefpro* 
<fytn, bie oon ber f. f. @taat2antoaltfd)aft oer* 
fiigte 93efĄlagnal)me naĄ § 489 ©t. ip. 0 .  
beftatigt unb gemafj § 37 SJSr ®. auf bie 9Ser* 
nidjtung bec faifirten ©jemjplare erfannt.

SBien, am 8 guni 1895.

gm  9tametn ©einer 3Rajeftat beg $etiferg!
Dag f. f SanbeggeriĄt SBien alg )pre|» 

geridjt tyat auf Slntrag ber t. f. ©taatgantoalt* 
j^aft erfannt, bafe ber gn^alt beg tn ber 9łr. 
24 ber periobifc^en DrudfĄrift: „93olfgtribńne“ 
oom 14 guni 1895 unter ber fftubrif „©treif* 
lister" entljaltenen 9lrtifelg beginnenb mit „Die 
©oalitiongtDa^lreformu in ber ©teEe Dom 2ln« 
fang big „gegeniiber ber 2lrbeiterfd)aft iiber* 
traf" bag ^erbrt^en nad) § 65 a ©t. ® 
begriinbe, eg toirb nad) § 493 ©t. ty. 0 .  bag 
SSerbot ber SBeiternerbreitung biefer Drucffdjrift 
auggefprod)en, bie oon ber f. f. ©taatgamoalt* 
fdjaft oerfiigte Sefd^lagna^me ttaĄ § 489 ©t. 
t|3. 0 .  beftatigt unb gemafj § 37 $ r .  ®. auf 
bie IRerniĄtung ber faifirten ©jemplare erfannt.

SBien, am 1 guni 1895.

gm  jJłanttn ©einer fUłajeftdt beg ^aiferś!
Dag f. f. £anbeggerid)t SBitn alg ifkefj* 

geridjt £)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
fetyaft erfannt, bafe ber gn^alt ber in ber SJłr. 
47 ber periobifcf)en D rudfĄ rift: „ifJolitifĄeg 
33olfgbIatt Der g'rabe 3KiĄtt" Dom 11 guni 
1«95 entljaltencn Slrtilelg mit ber 2luffd)rift: 
„@itt unljaltbarer 3 uftanb“ bag SSerbreĄen nac^ 
§ 65 ©t. ®. begriinbe, unb eg toirb nad) § 
493 ©t. jp. 0 .  bag SBcrbot ber SButeroerbrei* 
tung biefer DrucffĄrtft auggefprotfjen, bit oon 
ber f. f. ©taatgantoaltfc^aft oerfiigte Sefc^lag* 
na^me nad) § 489 © t.j fp 0 .  beftatigt unb 
nad) § 87 ifk. ®. auf bie SSernidjtmtg ber 
faifirten ©jentplare erfannt.

SBien, am 14 guni 1895.

gm Stamen ©einer dJlajeftat beg Saifcrź!
Dag f. £. SanbeggeriĄt 2Bien alg iĘre|* 

gerii^t ^at auf Slnirag ber f. f. ©taatgantoalt* 
fc^aft erfannt, ba^ Der gnf)alt ber in ber 9łr. 
12 ber periobifdjen Drucffdjrift: „Der ©ifenbafp 
ner“ Dom 15 guni 1895 entfyaltenen Slrtifel 
mit ber 2lufjd)rift: 1. „Dag focialbemofratifc^e 
tprogramm unb bie ®ifenba^ner*0 rganifation“,
2. „Slttg bem ^afc^alif 3Seftbal)n“ tn ber ©tel* 
le oon „DoĄ nun tooHen toir ung" big jnm 
©djluffe, 3. „@in offeneg 2Sort an bie f. f. 
9łegierung“ in ber ©telle Dom Slnfang big 
„Dafdjen fitEenbeg ju forbern", 4. „Sług ben 
33ergm“ unter ber iRubrif „2lm Spranger“ tn 
ben ©tellen Don „Derfelbe fdjmn^ige patron" 
big „geniigt biefe ^nbeutung" unb oon „Die 
jtoeite ©e^engtotirbigfeit foli" big „fd)on lange 
penfionSreif tuare", 5. unter berfelben tRnbrif 
mit ber §luffd)tift „^odjfityen" bag ©erge^en 
uaĄ § 300 ©t. ®. begriinbe, eg mtrb ba^er 
nad) § 493 ©t. ©. 0 .  bag ©erbot ber SBeiter* 
oerbreitung biefer Drncffc^rift auggefproi^en, bte 
oott ber f. f. ©taatgantoahfdjaft oerfiigte ©e* 
fc^lagna^me nacf) § 489 ©t. ©. 0 .  beftatigt 
unb nad) §§ 37 ©r. ®. auf bie ©ernid^tung 
ber faifirten Sjemplare erfannt.

2Bien, am 11 guni 1895.

ciw Goldzie Hochberg i tow. pto 3 raty po 
213 zł. wa. dla niewiadomej z miejsca po­
bytu Scheindli Miny Bursztyn celem dorę­
czenia jej tus. uchwały z dnia 3 listopada 
1894 1. 50329 kuratorem p. adwokata dra 
Dobrzańskiego a tegoż zastępcą p. adw. dra 
Fedaka, doręczając do rąk kuratora rzeczoną 
uchwałę z dnia 3 listopada 1894 1. 50329 
i wzywa niniejszym edyktem Scheindlę Bur­
sztyn, aby w należytym czasie u ustanowio­
nego kuratora lub też w sądzie osobiście 
albo przez zastępcę się zgłosiła i celem prze­
strzegania swych praw stownych środków 
użyła, ile że z zaniedbania tego wyniknąć 
mogące szkodliwe skutki sama sobie przy­
pisze.

Lwów, d. 8 czerwca 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 20215 (4289 3—3)

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­
wia w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie prze­

L. 6083 (4286 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Piotra Gaca, że przeciw niemu 
wniósł pozew drobiazgowy Aron Katz o za­
płacenie kwoty 35 zł., że do rozprawy wy­
znaczono termin na dzień 25 czerwca 1895 
i że kuratorem dla niego ustanowiono adw. 
dra Strowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 15 maja 1895.

L. 17762 ~ (4197 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Immergliicka, iż wyrok i  dnia 3 maja 1895
1. 6017 wydany w sporze Ludwika Lehr- 
freunda, prawonabywcy Sprinzy Schudmak 
przeciw Józefowi Immergliickowi o uznanie 
bezskuteczności kontraktu kupna i sprzedaży 
z daty Kraków, dnia 29 maja 1893 1. rep. 
776 i wpisu prawa własności na podstawie 
tego kontraktu na rzecz Józefa Immergliicka 
uskutecznionego, doręczono do rąk ustano­
wionego dla niego kuratora ad actum w osobie 
adwok. dr. Adolfa Grossa- 

Kraków, 17 maja 1895.

L. 12442 (4196 3—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Izaka 
Arona Munka, ża w sprawie o uznanie real­
ności pod lk 136 dz, VIII w Krakowie za 
pustkę uchwałę z dnia 11 stycznia 1895 I. 
641 dozwalającą egzekucyjnego oszacowania 
powyższej realności doręczono ustanowionemu 
kuratorowi adwok. dr. Hermanowi Seinfeldowi 
w Krakowie i poleca Izaakowi Aronowi Mun- 
kowi, aby potrzebnych środków obrony ku­
ratorowi dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 

Kraków, 11 kwietnia 1895.

L. 1029 (4105 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

zawiadamia z miejsca pobytu nieznaną Małkę 
Stambergerową, że dla niej w sprawie egze­
kucyjnej Zacharyasza Kaufera peto 300 zł. 
z pn. kuratorem Wolf Kleiner został usta­
nowionym, do którego rąk rezolueye odnośne 
i tabela płatnicza co do ceny kupna realności 
Nro 67 lwh. 67 w Dobczycach wydana do­
ręczone zostają.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 22 czerwca 1894.

L. 2736 (4133 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezołueyi z dnia 
18 sierpnia 1894 1. 6136 w sprawie Józefa 
Chiejskiego o wpis prawa własności do 1/6 
części ciaia hip. lwh. 36 i 1/6 z 15/30 czę­
ści lwh. 29 ks. gr. gm. kat. Tyskowa obję­
tych Michała Polijcat, Jewki z Polijeatów 
Staruch, Wasyla Polijcata, Kaśki Polijcal i 
Maryi Papińczak własnych dla niewiadome­
go z miejsca pobytu Wasyla Polijcat z Ty- 
skowej kuratorem Jana Kopczyńskiego z Ba­
ligrodu.

O czem się Wasyla Polijcat celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia,

Baligród 30 kwietnia 1895.

L. 13826 (4141 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia niniejszem z miejsca pobytu niewia­
domą Łaje lo  Reif 2o Kaltwasser, że prze­
znaczona dla niej ts. uchwała w sprawie po 
Leibie Kaltwasser w Sokalu dnia 29 sierpnia 
1888 zm arłym , dnia 20 września 1894 1. 
13326 ustanowionemu dla niej w osobie p. 
dr. Pawłowskiego w Sokalu kuratorowi do­
ręczoną została

Sokal, dnia 20 września 1894.

L. 9547 (4179 3— 3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Georga 

Beckera i Małgorzatę Beckerową zawiada­
mia się, że ustanowiono dla nich kuratora 
w osobie Feliksa Reieherta z Konigsau ce­
lem doręczenia uchwały z 8 listopada 1894
1. 9547 w sprawie hipotecznej Filipa Ham- 
pla o zaintabulowanie go za właściciela re ­
alności - yk. hip. 37 ks. gr. gm. Kónigsau 
objętej.

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 8 listopada 1894.



L. 7683 (4150 3— 3)
Vom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 

werden die Inhaber der dem Jossel Beinisch 
aus Sniatyn angeblich in den letzten Tagen 
entwendeten E ilf Stiick Wechsel und zwar:

1. dto Sniatyn, 11 Juni 1894 iiber den 
Betrag von 400 fl. ó. W. sechs Monate a 
datto zahlbar acceptirt von Josef Stark und 
ausgestellt von Jossel Beinisch an die eigene 
Ordre lau ten d ;

2. dto Sniatyn, 6 Novem berlS93 liber 
den Betrag von 500 ii. o. W . sechs Monate 
a dato zahlbar acceptirt von Leib Osterer 
und ausgestellt von Jossel Beinisch an die 
eigene Ordre lau tend ;

3. dto Sniatyn. 23 Janner 1894 iiber 
den Betrag von 300 11 o. W. sechs Monate 
a datto zahlbar acceptirt von Le b Osterer 
und ausgestellt von Josel Beinisch an die 
eigene Ordre lau tend;

4. dto Sniatyn dto 18 November 1894 
iiber den Betrag von 400 fl. o W. sechs 
Monate a datto zahlbar acceptirt von Aron 
Fischer und ausgestellt von Jossel Beinisch 
an die eigene Ordre lautend;

5. dto Sniatyn, 31 Mai 1894 iiber den 
Betrag von 300 fl. o. W. sechs Monate a
datto zahlbar acceptirt von Jossel Baumohl 
ausgestellt, von Jossel Beinisch an die eigene 
Ordre lau tend;

6 . dto Sniatyn, 3 April 1895 iiber'den 
Betrag von 300 fl o. W. sechs Monate a 
datto zahlbar acceptirt von Manes Klinghofer 
und ausgestellt von Jossel Beinisch an die 
eigene Ordre lautend ;

7. dto Sniatyn, 7 April 1895 iiber den 
Betrag von 500 fl ó W. sechs Monate a
datto zahlbar aecceptirt von Chaim Schoner, 
ausgestellt von Jossel Beinisch an die eigene 
Ordre lautend ;

8 . dto Sniatyn, 1 Marz 1895 iiber den 
Betrag von 100 fl o. W. ein Jahr a datto 
zahlbar acceptirt von Fedor Batauyk und 
Srul Baumohl, ausgestellt von Jossel Beinisch 
an die eigene Ordre lautend;

9. dto Sniatyn, 1 December 1894 iiber
den Betrag von 60 fl o W. ein Jah r a datto
zahlbar acceptirt von Srul Baumohl, ansge- 
stellt von Jossel Beinich an die eigene Ordre 
lautend;

10. dto Sniatyn. 15 April 1895 iiber 
den Betrag von 150 fl. o. W. sechs Monate 
a datto zahlbar acceptirt von Dawid Rosen- 
heck, ausgestellt von Josel Beinisch an die 
eigene Ordre lau tend ;

11. dto Sniatyn 10 November 1894 
iiber den Betrag von 300 fl. o. W. sechs 
Monate a datto zahlba: acceptirt yon Michaś 
Laszkiewicz, ausgestellt von Jossel Beinisch, 
an die eigene Ordre lautend, aufgefordert, 
diese Wechsel und zwar die bereits- 
falligen binnen 45 Tagen nach der letzten 
Einschahung des Ediktes im Amtsblatte und 
die noch nicht falligen binnen 45 Tagen 
nach der Yerfallzeit dem Geriehta yorzulegen 
ais sonstens nach fruchtlosem Ablauf dieser 
F rist diese Wechsel ais amortisirt werden 
anerkannt werden.

Kolomea, am 4 Mai 1895

L 20003 (4192 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Stanisława Setkowicza, że 
przeeiw niemu wniosło Towarzystwo zaliczko­
we w Krakowie pozew de praes. 17 maja 
1895 1. 18399 o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 78 zł. w. a. z pn. i że wy­
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 21 maja 1895 1. 18399 doręczony zo­
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Olearskiemu ze substytucyą adw. 
dr. Łepkowskiego w Krakowie i poleca Sta­
nisławowi Setkowiczowi, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostarczył 
lub innego pełnomocnika sobie obrał i są­
dowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące, sam sobie przypisze.

Kraków, 7 czerwca 1895.

L. 3139 (4157 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
15 listopada 1891 1. 6807 w sprawie Men­
dla i Mojżesza Schuessel o wydzielenie parc. 
grunt. lk. 125, 126, 127 i 128 z ciała hip. 
lwh. 57 ks. gr. Cisowiec objętego, Iwana 
Chomiakłewicza własnego, utworzenie dla 
takowych nowego ciała hip. i zaintabulowa- 
nie prawa własności do takowego na rzecz 
proszących dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Iwana Cbomiakiewicza z C sowca kura­
torem Jana Kopczyńskiego z Baligrodu.

O czem się Iwana Chomiakiewicza ce­
lem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 30 kwietnia 1895

L. 8313 (4152 8— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

wdraża na prośbę Schmila Fuchsa z Czor- 
tkowa postępowanie amortyzacyjne rzekomo 
zagubionego wekslu w Czortkowie 10 sier­
pnia 1891 przez Herssha Leibę Fuchsa na 
płatną w 3 miesiące po dacie kwotę 50 zł. 
wystawionego na własne zlecenie do Abra­
hama Edera w Kolędzianach przekazanego

i przez niego przyjętego a wreszcie na zle­
cenie Szmila Fuchsa indosowanego i wzywa 
obecnego posiadacza wekslu, aby takowy w 
ciągu 4-5 dni od dnia ogłoszenia tego obwie­
szczenia sądowi tutejszemu przedłożył, gdyż 
po upływie tego kresu weksel ten na pono­
wną prośbę Szmila Fuchsa zostanie uznanym 
za umorzony.

Tarnopol, 18 maja 189-5.

L. 12509 (4151 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Majera Zierlera i Mojżesza Seibalda, że na 
prośbę kasy zaliczkowej w Nadwórnie wy­
dano przeciw nim w duiu 11 maja 1895
1. 10100 nakaz zapłaty sumy wekslowej 56 
zł. 58 ct.

Gdy z powodu, iż miejsce pobytu tych­
że nie jest znane, nakaz im doręczony być 
nie mógł, doręcza się takowy ustanowionemu 
dla nich kuratorowi, tutejszemu adwokatowi 
dr. Hnuslichowi z zastępstwem adwokata dr. 
Blausteina z wezwaniem, by temuż kurato­
rowi wcześnie udzielili potrzebnych do za­
rzutów informacji lub innego zastępcę sądo­
wi przedstawili, ile że w przeciwnym razie 
sami sobie skutki ze swego zaniedbania wy­
nikłe przypisać będą winni.

Stanisławów, 9 czerwca 1895.

L 20001 (4195 3—3)
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał 

handlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Jana Komorowskiego, 
że przeciw niemu wniosło Towarzystwo zali 
czkowe pozew de pr. 14 maja 1895 1. 17772 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
82 zł. w. a. z pn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 17 maja 
1895 i. 17772 doręczony został ustanowione­
mu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Olear­
skiemu z substytucyą adw. dr. Ł-pkowskiego 
w Krakowie i poleca Janowi Komorowskie­
mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych środ 
ków obrony dostarczył, lub innego pełnomo­
cnika sobie obrał i sądowi o tem doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Kraków’, d. 7 czerwca 1895.

L. 20002 (4193 3—3)
C. k. Sąd krąjowyj jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Komorowskiego, że 
przec:w nieinu wniosło Towarzystwo zalicz­
kowe pozew de pr. 16 maja 1895 I. 18197 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
80 zł. w. a. z pn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 17 maj 
1895 1. 18197 doręczony został ustanowioa 
nemu dla tegoż kurator wi adw. dr. Olear­
skiemu z substytucyą adw. dr Łepkowskiego 
w Krakowie i poleca Janowi Komorowskie­
mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych środ 
ków obrony dostarczył, lub innego pełnomo­
cnika sobie obrał i sądowi o tem doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Kraków, d. 7 czerwca 1895.

L. 17763 (4198 3 3)
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia n'ewiademego Józefa Immerglucka, 
iż wyrok z dnia 3 maja 1895 1. 15088 wy­
dany w sporze Ludwika Lehrfreunda, praw-o- 
nabywcy Sprinzy Schudmak przeciw Józefo­
wi Immerglfickowi o uznanie bezskuteczno­
ści kontraktu kupna i sprzedaży z daty Kra­
ków dnia 29 maja 1893 I. rep. 776 i wpisu 
prawa własności na podstawie tego kontra 
ktu na rzecz Józefa Immerglucka uskutecz­
nionego i doręczono do rąk ustanowionego 
dla niego kuratora ad actum w osobie adw. 
dra Adolfa Grossa.

Kraków, 17 maja 1895.

L. 19368 (4194 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z życia i miejsca pobytu Józefa Trzosa, 
że przeciw niemu wniosło Towarzystwo zali 
czkowe w Bochni pozew de pr. 25 maja 1895 
1 19368 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 103 zł. w. a. z pn. i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
28 msja 1895 1. 19368 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
dr. Łepkowskiemu z substytucyą adw. dra 
Adera w Krakowie i poleca mu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, d 28 maja 1895.

L. 2653 (4228 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Am 
brożego Litworowskiego, że pod dniem 7 m a­
ja 1894 wniosło Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Bieczu podanie o wpis egzekucyj­
nego prawa dla sumy 300 zł. z pn. na kar-

; eie C. lwh. 233 ks. gr. gm. Biecz obąjmu- 
j jącej Ambrożego Litworowskiego. 
f Kuratorem ad actum dla Ambrożego 

Litworowskiego ustanowiono adw. dr. J ę ­
drzeja Pawłowskiego z Jasła.

Jest tedy rzeczą Ambrożego Litworow­
skiego temu swemu kuratorowi udzielić po­
trzebnych informacji, lub innego pełnomo­
cnika sobie obrać, w przeciwnym bowiem 
razie szkodliwe skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 23 sierpnia 1894.

L. 9454 (4248 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu usta­

nawia niniejszem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu dr. Bernarda Reicha kuratorem ad 
actum w osobie adw. dr. Osillika z substy­
tucyą adw. dr. Łuczakowskiego.

Wzywa się przeto kuranda, by wszelkie 
środki obronne swych praw temuż jak wyżej 
ustanowionemu kuratorowi wczas dostarczył, 
w przeciwnym bowiem razie sam złe skutki 
prawne sobie przypisze.

Tarnopol, 1 czerwca 1895.

L. 9775 (4237 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Towarzystwa kredytowego 
i Oszczędności w G-woźdzcu przeciw M arce­
lemu i Józefie Garlińskim o 330 zł. z pn. 
dla nieznanych z miejsca pobytu pozwanych 
Marcelego i Józefy Garlińskich adw. dr. Kra­
śnickiego kuratorem z substytucyą adw. dr. 
Krobickiego i doręczył kuratorowi adw. dr. 
Kraśnickiemu nakazy apłaty z 11 maja 
1895 1 8147 dla pozwanych przeznaczone.

Kołomyja, 8 czerwca 1895.

L. 3798 (4307 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Sebastyana 
Szerszenia, że Michał Knot wniósł przeciw 
niemu i innym pozew dnia 9 kwietnia 1895
i. 3798 o zniesienie współwłasności realności 
lwh 56 w Kawęczynie, wskutek czego termin 
do rozprawy na 27 czerwca 1895 o 9 rano 
wyznaczono, i że dla niego netaryusza Wisło­
ckiego z Dębicy kuratorem ad actum usta­
nowiono.

Wzywa się tegoż nie wiadomego z miejsca 
pobytu, aby kuratorowi swemu informacyi 
udzielił, lub innego pełnomocnika ustanowił.

Dębica, dnia 25 maja 1895.

L 6353 (4311 2—3)
G. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Zuba, że Julian Redka wniósł prze­
ciw Spółce włościan miejscowości Spas i 
niemu pozew o dopełnienie umowy względem 
nabytych 100 morgów gruntu w majętności 
Płowe, na który pozew term in do rozprawy 
na dzień 8 lipea 1895 godz. 9 rano wyzna­
czono i ten pozew ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Waleryanowi Kaflińskiemu 
doręczono.

Kamionka, 15 czerwca 1895.

L. 3698 '  (4319 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia 

damia niewiadomych z miejsca pobytu i życia 
Władysława Woleńskiego i Barbarę Fried- 
lerową, iż Agnieszka Niemtusowa wniosła 
przeciw nim skargę de praes 10 maja 1895
1. 3698 o uznanie i przypisanie prawa wła­
sności do parcel 3)2/1 i 344 w Pilznie na 
skutek której termin do rozprawy ustnej na 
dzień 4 iipca 1S95 wyznaczono. Wzywa się 
tedy niewiadomych z mielsca pobytu i życia 
Władysława Woleńskiego i Barbarę Friedle- 
rową, by kuratorowi swemu w osobie Tade­
usza Fiderkiewicza adwokata z Pilzna usta­
nowi- nemu środków dowodowych do obrony 
ich praw dostarczyli lub innego pełnomoc­
nika sądowi wskazali, w przeciwnym razie 
złe skutki z zaniedbania tego wynikłe sami 
sobie przypiszą.

O. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 15 maja 1895.

L. 5673 (4313 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Macieja 
Mazura, iż Michał i Maryanna Mazurowie 
przeciw niemu i spólnikom pozew de praes. 
12 maja 1895 1. 5673 o zniesienie spółwła- 
sności realności objętej wykazem 82 księgi 
grunt, gminy Wola mielecka wnieśli, na który 
termin do rozprawy na dzień 16 łipea 1895 
o 9 rano wyznaczony został. Wzywa sięjtedy 
Macieja Mazura dla którego kuratorem adw. 
dr. Brzeskiego w Mielcu ustanowiono, aby 
przed terminem kuratorowi inform acji do 
sporu dostarczył lub innego pełnomocnika 
ustanowił, inaczej bowiem sam sobie przy 
pisze szkodliwe skutki.

Mielec, 25 maja 1895.

L. 7676 (4308 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia Natana Oberlandera, którego 
miejsce pobytu znane nie jest, że w sprawie 
egzekucyjnej ck. Skarbu Państwa przeciwko 
Natanowi Gberlanderowi o zapłacenie 875 
zł. 74 ct. wa. celem doręczenia dłużnikowi 
uchwały c. k. sądu powiatowego w Droho-

, byczu z dnia 20 lutego 1893 1. 3857, którą 
j na prenotacyę egzekucyjnego prawa zastawu 

dla sumy 875 zł. 74 ct. wa. z pn w stanse 
' biernym ciała tabularnego objętego wykazem 

hip. 1. 208, 1/3 części ciała tabu), objęty®*1 
wykazem hip. 1. 124 i 125 i połowy ciała 
tabul objętego, wykazem hip. 1. 52 ks. gr- 
gm. kat. Truskawiec objętych, Natana Ober­
landera własnych, na rzecz c. k. skarbu 
Państwa zezwolono, ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata dra Falka z substytucyą 
dra Bergwerka.

W zyw a się  tedy  N atan a  Oberlandera, 
ażeby tem u  kurato row i po trzebnej ii>for®a" 
cyi w tej sp raw ie  udzielił, lub też by sooie 
innego  pełnom ocnika ce lem  należytego _za" 
s tępyw an ia  go w te j sp raw ie  ustanow ił * 0 
tem  tu te jszem u  sądow i doniósł.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 28 kwietnia 1895.

L. 5833 (4255 2 -3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcac

ogłasza, że w depozycie tegoż sądu są Prz:e'
chowane od przeszło lat 32:

A) skrypta dłużne w m asach: 
Mikołaja Bahrija na 33 zł. 96 ct. 
Wojciecha i Apolonii Greis na 19 z ■ 

26 ct.
Stefana Kowarniaka na 14 zł. 99 ct- 
Stefana Sołtysa na 20 zł. 93 et. g
Iwana Hrankowskiego na 207 z*- 

ct. i 43 zł. 941/, ct. 0
Schermeta Ca. Iwan Rudanicz na 

zł. 50 ct.
Łeśka Maruszczaka na 85 zł. 05 ct. 
Onufrego Wierzbowieckiego na 78 z"

04 ct.
Andrueha Mazura na 50 zł. 40 ct- 
Mateusza Jasińskiego na 459 zł. 04 
Filipa Szwedaka na 51 zł. 20 ct. 
Michała Cichego na 48 zł.
Józefa Martyńkowskiego na 100 

50 zł., na 31 zł. 5 ct. i na 52 zł. ^
Magdaleny Storożyńskiej na 41 
ct. cj._
w masie niewiadomej na 117 zł. O1 
Wiktoryi Ryszkiewicz na 60 zł- . M 
Alberta i Tacyanny TabarkieWi®® 

na 167 zł 861/* ct. . ^
spadkob. Arona Griinfelda na 309 
Onufrego Józefa Tytora na 93 

131/* ct. ał.
Piotra Woszczatyńskiego na 4B>

31V* ct.
Erynia Filipów nn 92 zł. 44 ct. _ 
Grzegorza Kwaśnicy na 74 zł. 38 ‘
Stefana i Anny Bąk na 21 zł- 
Agnieszki Nowosielskiej na 343 zł-

B) weksle w masach : » i na
Józefa Martyńkowskiego na 50 z‘- 

65 zł.
Macieja Kulczyckiego na 610 zł.

O) gotów ki w m asach  :
Agnieszki Kozubskiej 671/* ct.
Jerzego Sochackiego 50 ct. , 
Mateusza Komarnickiego 9 zł. 4& ct. 
Wojciecha i Apolonii G re is s l^ -1 1 
Stefana Kowarniuka 1 zł. 44 ck 
Stefana Sołtysa 35 ct. cj_ ,
w masie niewiadomej 2 zł. 92)i jj. [ 
Waywa się zatem wszystkich uPjftBllzf 

nych, aby celem podniesienia tych ?eP jpi 
tów w ciągu jednego roku 6 tygodni* 
się zgłosili i swe prawa do powyższych P y. [ 
miotów wykazali, w przeciwnym razi® 
watne zapisy dłużne w przechowam® B0 
straturze oddane, gotówki za przepadł® u 
i Wysokiemu Skarbowi wydane zo3tan^’ 

Kopyczyńce, 28 maja 1895.

L. 11549 (4*?8 BpSw
C. k. Sąd obwodowy zawiadom*8, ĵllo' 

akcyjną c. k. uprzyw. fabryki świ®c jg#  | 
wych, Maryanrię hr. Potocką, y,o$'
Baumanna, Jana Milikowskiego, ĘaV̂ rerjPfJl

j j r f f  
' Fd*Szydłowską, Franciszka Szkodę * -  o®

seta, Stanisława Herzberga, Karola 
Mendla Katza, Michała Pallestera, j * ? , ^ ■d»

Skowrońskiego niewiadomych z m .-r(!i »■ 
bytu a względnie w razie ich śm*e 
wiadomych spadkobierców tych, z® soJ} 
Rappaport wniósł prośbę o ^
jako prawonabywcy egzekuta Leop0^ ^  | 
zefa dw. im. Elsnera z depozytu s^ cj ^  i 
pozostałej po zaspokojeniu wierzył®11? ^  f  
rotecznyeh reszty ceny kupna r e a ' 
Nr. 12 na Kantoryi w Tarnowie, P } 
w skutek czego do przesłuchania. f  t 
wanyeh wyznaczono termin w sąd*1®' -jje**1,, , 
2 sierpnia 1895 o 10 rano i dla 
nych na wstępie kuratorem adwokat* 
Alojzego Malawskiego ustanowiono-

Tarnów, d. 6 czerwca 1895- ^

L. 7957
C. k. Sąd powiatowy ™

lieznanego Eliasza Fmge pif ,tmiejsca nieznanego
Mojżesz Feuerstein wniósł PrzeC1tg0o r̂ ’ 
pozew o 30 zł. i że dla niego 
kuratorem p. Jan Czechowicz %

Rzeczą zatem kuranda
ezyć kuratorowi środków lub xXl 
obrońcę ustanowić i o tem sąd za 

Tłumacz, 14 czerwca 1895-



Ł 1399 (4258 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mona terzy- 
zawiadamia, źe w tut. Urzędzie po­

powym jako depozycie sądowym przecko- 
lą od lat 30 następujące depozyta.
A) w gotówce na rzecz mas.

1. Eustachego Lewickiego 3 zł. 50 et.
2. Samuela Bauera 8 zł 82 ct.
3. Antoniego Popowicza 11 zł.
4. Józefa Tanczakowskiego 75 ct.
5. Anny Brejer 35 ct.
6. Aleksandra Markowskiego 6 zł. 93 ct.
7. Petroneli Nowakowicz 1 zł. 54 ct.
8. Dawida Dreschera 23 zł. 70 ct.
9. Abrahama Junga 3 ct.

10. Panka recte Juska Ludery 77 ct.
H . Schmerla Spirmana 41 ct
12. Mozesa i Samuela Bandlera 1/2 ct.

^  obligacyach publicznych na rzecz mas.
1. Karola Starzyńskiego 56 zł.

 ̂ 2. Stanisława Pałkiewicza 17 zł 15 ct. 
Q  w prywatnych zapisach długu na 

rzecz mas.
1. Weroniki Łozińskiej 260 zł. 86 ct.
2. Mikołaja Ławrowa 446 zł. 48 ct.
3. Tekli Serhan 75 zł.
4. Heracha Stangera 66 zł.

^  zł.'
5. Ferdynanda i Mateusza Majewskich

6. Jenty, Judy, Elii Rachel Brandów
**3 zł.

7. Dawida Dreschera 735 zł.
8. Kurmyła vel Hrycia Tomickiego

9. Michała Bańkowskiego 202 zł.
s- fi . 10. Schmerla Spirmana Izraela, Herza, 

kfina i Demiana Mendla 1160 zł.
11. Heronima Blendowskiego 200 zł. . 

W . ^ zy.wa s>§ wszystkich wymienionych 
ascieieli lub tychże spadkobierców lub pra- 

t nabywców, aby w ciągu jednego roku, 6 
Sodni i 3 ^nj p0 odbiór depozytów przy 
Okazaniu praw swych się zgłosili, po upły- 

si. bowiem tego terminu depozyta powyższe 
^ ibowi państwa prawem kaduka przypadną 

PrJwatne zapisy sądowej registraturze zło-
^Ue zostaną.

0. k Sąd powiatowy. 
Manasterzyska, 3 czerwca 1895.

J 3999 '  (4261 2 - 3 )
tjj . O- k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 
^ ^ d o m e g o  z miejsca pobytu Semiona Ki­
ks ĉ a  którego ustanowiono kuratorem
4tle ymili*na Kalinicza, aby w ciągu je- 
1 j r°ku od dnia ogłoszenia tego edyktu
Sebyczak? d° Spadku po ś’ p‘ 0 lQ'ufrJ m Ki_

C. k. Sąd powiatowy, 
lurka, 26 kwietnia 1895.

Ł- 1617
TT j  (4 3 2 8 }

d.z urzędownie autoryzowany inżynier
przril?zy Maurycy Antoni (bin) Werber
ty ,^'ósł swoją siedzibę z Nurschau

do Borysławia w powiecie
r°hobyckim.

Z c. k. Starostwa górniczego 
braków, dnia 12 czerwca 1895.

Ł ' 98|  (4332  1—3j
go zamr-ezy^eQl' e. k. Sądu krajowego wyższe- 
I 895 lanował dla trzeciej dnia 28 sierpnia 
«ej k a d i ° i - inie 9 rano rozpocząć się mają- 
szyjp encyi sądu przysięgłych przy tutej- 
^ agU8t <je °b w<>dowym c. k. Prezydenta 
przysie8-i ®chmidta przewodniczącym sądu 
e- k, r f j  < a zastępcami przewodniczącego 
Schera o t S^ u krajowego Henryka Al­
go, “ "tokara Ansiona, Jana Wichańskie- 
8k'ego '7 ,łwarda Sumpera, Alfreda Manaster- 
8Usła w s^ f ,g ^ a ^ awadzkiego i Justyna Bo-

7 ł«Ẑ ^ um c- k. Sądu obwodowego. 
CZow, 13 czerwca 1895.

Ł- 34864 ---------------
w i ,  , (4353)

(Nr. J ^ s> ustaw y  7. dn ia  11 k w ie tn ia  1893 
ł"ajowxr n Z\  Ul,t. i rozporz. kraj. 1 W ydział 

Ca 1895 ] anow >* u ch w ałą  z dnia 5 czerw- 
^ arzvstwn nT' uw oln ić krajow e To-
^ '"Zyszeip 1 kie „P rządka" w K rośnie, sto- 
p0rćka « j 'e  KartJc s lro w a n e  z ograniczoną 
? wy ia tk ioWSZf^ ? ' ** dodatków  do podatków  

l e t n i a  is ? L  Pan stw °w yeh  n a  czas od 1 
1 Lwów k 31  m a rc a  1905 .
^ ar® zaS u -C zerw ca >895.
SZczJński « [al°wy w zastępstwie: W ere- 

łnsk1’ członek Wydział,1 kraj.: Hoszard.
^  34032 ----------------

S,S nie*nanego z miejsca
!Pól|dkom 'wS Uf e a’ iż niemu i

dr0biazffowv fo<ly*1:aw Swiderski po- ?a k’óry wvf nr y 0 42 zŁ 87 ct. a. w. z pn

. L. 3756 (4347 1—3)
j C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Pietrygę, że w sporze drobiazgowym 
Kazimierza Murdzy przeciw niemu o 40 zł. 
z pn. kuratorem dla niego zamianował Sta­
nisława Chorzepę z Nienadówki i do rozpra­
wy drobiazgowej termin na dzień 5 lipca 
1895 godzinę 9 rano wyznaczył.

Sokołów, 14 maja 1895.

L. 349o (5253 1— 3)
W przechowaniu c. k. urzędu podatko­

wego jako depozytowego w Gwoźdżcu znaj­
dują się nadesłane tamże z c. k. głównego 
urzędu podatkowego jako depozytu sądowego 
w Stanisławowie jako dawniejszego zarządu 
depozytowego, gotówka 15 zł. 6V4 et. m. k. 
czyli 15 zł. 841/, ct w. a na rzecz masy 
spadkowej Jana Swiatopełk Zawadzkiego, 
skrypta dłużne zeznane przez Stanisława hr. 
Dzieduszyckiego z 28 maja 1814 na 50 duk. 
czyli 225 zł w. a. i z 8 lipca 1835 na 225 
zł. m k. na rzecz ks. Jana Stefańskiego w 
Balińeacb, skrypt dłużny Antoniego Nartow- 
skiego z 25 czerwca 1834 na 150 zł. m. k. 
na rzecz ks. Stefańskiego, wskutek ts. pole­
cenia z 15 kwietnia 1856 1. 667 na dniu 18 
kwietnia 1856 złożone pod art. 6, dalej kwit 
e. k. państwowej kasy depozytowej we Wie 
dniu z 1 kwietnia 1853 1. 2911 na rzecz 
Jana Swiatopełk Zaw dzkiego opiewający na 
kwotę 709 zł. 30 ct. m. k. mylnie zapisany 
na 709 zł. 50 ct. w. a. taki sam kwit z 17 
października 1848 1. 3046 na rzecz Wikto- 
ryi Srokowskiej na 14 zł. 56 ct. m. k. i na 
rzecz Jana Stefańskiego na 5 ct. m. k. ra 
z^m mylnie na 15 zł. 1 ct. w. a. zapisane 
wskutek ts. polecenia z 22 października 1860
1. 793 pod art. 14 złożone 25 października 
1860 r.

Gdy po odbiór takowych przeszło od 
lat 30 nikt się nie zgłosił, a uprawnieni do 
tychże przedmiotów wartościowych, a wzglę­
dnie gotówki z życia i miejsca pobytu sądo­
wi tutejszemu nie są znani, wzywa się za 
tem wszystkich uprawnionych do odbioru 
tu wyżej wymienionej gotówki, kwitów de­
pozytowych i prywatnych zapisów długu, by 
w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i trzech 
dni licząc od dnia ogłoszenia edyktu tego 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej", swe pra­
wa do powyższych mas wykazali, w przeciw­
nym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu depozyta wartość pieniężną przed­
staw iająee za przepadłe uznane i Wysokiemu 
c. k. Skarbowi wydane, natomiast prywatne 
zapisy długu registraturze do przechowania 
oddane będą.

O tem zawiadamia się przez edykta 
z życia i miejscą pobytu niewiadomych spad­
kobierców Jana Swiatopełk Zawadzkiego , Jó­
zefa Swiatopełka Zawadzkiego, Zofię z Za­
wadzkich 1 śl. Podlewską, 2 śl. Ostrowską, 
3 śl. Nemethy, Sabinę Dulską, spadkobier 
eów ks Jana Stefańskiego, ks. Mikołaja Sa 
bata, ADastazyę Sabat i Michała Czomkiewi 
cza, wreszcie niewiadomych spadkobierców 
Wiktoryi Srokowskiej i dla nich wszystkich 
równocześnie ustanawia się kuratora w oso­
bie c. k. notaryusza Porfirego Jaremowicza 
w Gwoźdżcu.

O. k. Sąd powiatowy.
Gwoździec, 14 czerwca 1895.

L. 17199 (4203)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych firmy komandytowej spół­
ki handlowej „Rafinerya nafty Andrzeja hr 
Potockiego i Spółki w Trzebini" (Mineral- 
Oel-Rafinerie des Grafen Andreas Potocki u. 
Gomp in Trzebinia) z tym dodatkiem:

1. Spólnikiem osobiście odpowiedzial­
nym jest Andrzej hr. Potocki właściel dóbr 
w Krzeszowicach zamieszkały, który spółkę 
zastępować i firmę podpisywać będzie

2. Prokurzystę ustanowiony został Ju­
liusz Siegler w Eberswald w Krzeszowicach 
zamieszkały, który spółki w ten firmę sposób 
podpisywać będzie, iż pod słowami wyciśuięte- 
mi „Rafinerya nafty hr. Andrzeja Potockiego i 
Sp. w Trzebini" lub po niemiecku „Mineral- 
Oel-Rafinerie des Gf. Andreas Potocki et 
Corap. in Trzebinia" podpisze słowa p. p. 
J. S iegler

3. Spółka ma swoją siedzibę w Krze­
szowicach.

Kraków, 17 maja 1895.

L 11106 (4246)
G k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że na podstawie sta­
tutu z dnia 1 kwietnia 1895 zarządził wpis 
w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarskich zawiązanego stowarzyszenia pod 
firmą: „Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Przecławiu, zarejestrowane z 
odpowiedzialnością ograniczoną" z siedzibą 
w Przecławiu.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom potrzebnych im do han­
dlu i przemysłu kapitałów na procent za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków. Czas trwania towarzystwa jest nieogra­
niczony.

Dyrekcya obrana składa się z trzech

ezłonków, a mianowicie: 1. Szmaji Amster- 
dama, 2. Herscha Binenstoka i 3. Józefa 
Bajera wszystkich przemysłowców w Prze­
cławiu zamieszkałych.

Ogłoszenia spółki mają być podawane 
do wiadomości przez rozlepianie na domach 
w Przecławiu i Mielcu a bilansu rocznego 
w jednym z dzienników polskich we Lwowie 
lub w Krakowie wychodzącym.

Odpowiedzialność spólników za zobo­
wiązania spółki jest ograniczona udziałami 
swoimi, a oprócz tego dalszą kwotą równa­
jącą się potrójnej wysokości udziału.

Dyrekcya z trzech członków podpisuje 
firmę stowarzyszenia z dozwoleniem zastęp­
stwa jednego przez obranego zastępcę.

Tarnów, d. 6 ezeiwca 1895.

L. 3426 (4206 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia niewiadomego Ludwika 
Baruta, Chana Kanner wytoczyła przeciw 
niemu pozew de pr. 22 marca 1895 1. 1884 
na który wydano nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 100 zł. z pn. na podstawie wekslu 
z daty Korczyna 15 listopada 1894 przez 
niego akceptowanego i kuratorem dla niego 
ustanowiono dra Adamskiego ze substytucyą 
dra Pawłowskiego adwokatów w Jaśle przy 
doręczeniu pierwszemu z nich nakazu zapła­
ty z dnia 23 marca 1895 1. 1884 przeciw 
niemu wydanego.

Jest tedy rzeczą pozwanego o miejscu 
pobytu swego tut. sądowi donieść, lub sobie 
innego pełnomocnika ustanowić gdyż inaczej 
skutki zaniedbania tego sam sobie przypisze.

Jasło, d. 1 czerwca 1895.

Ł. 4941 (4242)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie podaje do powszechnej wiado­
mości, że równocześnie polecamy prowadzą­
cemu rejestr towarzystw zarobkowych i go­
spodarczych, aby odnośnie do uskutecznione­
go w skutek tusąd. uchwały z 7 lipca 1886
1. 6973 wpisu towarzystwa „Kasa zaliczkowa 
„Nadzieja* w Haliczu, towarzystwo zareje­
strowane z nieograniczą poręką, w powyż­
szym rejestrze wpisał, że w skutek uchwały 
walnego zgromadzenia członków, z dnia 24 
lutego 1895 w skład dyrekcyi na dalszy 
okres 3 lat wchodzić będą:

1. Michał Pawliszyn jako dyrektor,
2. Stefan Bat jako kasyer, i
3. Jan Juśkiewicz jako kontrolor, że 

dalej zastępcami członków dyrekcyi na po­
wyższy przeciąg czasu wybrano: Jana Bogu- 
siewicza jako zastępcę dyrektora, Jana Ża- 
siedwołka jako zastępcę kasyera i Jana Krzy­
żanowskiego jako zastępcę kontrolora.

Stanisławów, 4 maja 1895.

L. 7275 (4244 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia nieznaną z życia i miejsca po­
bytu Paulinę Łozińską, iż przeciw niej wnie­
śli Stanisław i Tadeusz Szawłowscy pozew 
de praes. 2 kwietnia 1895 1. 7275 o uzna­
nie preiensyi w sumie 133 zł. 20 kr. m. k. 
czyli 140 zł. wa. z pn. na rzecz Pauliny Ło­
zińskiej w stanie biernym dóbr Barysz z Pu- 
źuikami w poz. 30 k. O. wyk. hip. 424 in 
tabulowan^j za zgasłą i o wykreślenie tego 
prawa zastawu i że ten pozew z terminem 
90 dniowym do wniesienia obrony doręczy­
liśmy ustanowionemu dla niej kuratorowi 
adwokatowi dr. Kwiatkowskiemu z substytu­
cyą adw. dr. Hauslicha.

Wzywa się przeto Paulinę Łozińską, 
by w czasie należytym udzieliła ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi informacyi do pi­
semnej obrony, lub innego zastępcę prawne­
go tutejszemu sądowi wskazała, w przeciw­
nym bowiem razie sama sobie skutki z swe­
go zaniedbania wynikłe przypisać będzie 
winna.

Stanisławów, 12 kwietnia 1895.

L. 7277 (4245 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Jana Franciszka Żurakowskiego, Sa­
lonkę Żurakowską i Barbarę Żurakowską, 
ii przeciw nim wnieśli Stanisław i Tadeusz 
Szawłowscy pozew de pr. 2 kwietnia 1895
1. 7277 o uznanie pretensji w sumie 9000 
zł poi. z większej sumy 12000 zł. poi. na 
rzecz Jana Franciszka, Salomei i Barbary 
Żurakowskich w stanie bierym dóbr Barysz 
z Puźnikami w poz. 3 C.’ lwh. 424 zainta- 
bulow&nej za zgasłą i wykreślenie tego pra­
wa zastawu z pn. i że ten pozew z termi­
nem 90 dniowym do wniesienia obrony do­
ręczyliśmy ustanowionemu dla nich kurato­
rowi adwokatowi dr. Kwiatowskiemu z sub- 
tytucyą adw. dr. Hauslicha

Wzywa się zatem Jana Franciszka, Sa- 
lomę i Barbarę Żurakowskich, by temu ku­
ratorowi w czasie należytym udzielili infor­
macyi do pisemnej obrony w ogóle informa­
cyi potrzebnej do ochrony Uh praw ileże w 
przeciwnym razie sami sobie skutki z ich 
zaniedbania wynikłe przypisać będą winni. 

Stanisławów, 12 kwietnia 1895.

L. 1151 (4268 1 - 3 )
W tusądowym depozycie są przecho­

wane nad 30, względnie 32 lat na rzecz;
Iwana Gontaruk 57 zł. 50 ct.
Fedora Krasowskiego 12 zł. 63 ct.
Antoniego Haselmajer 144 zł. 2-31/4k ct.
Anzelma Borzemskiego 119 zł. 44 ct.

i 3 weksle: na 3000 zł. mk. 6 5 0 #  i 1 1 0 # .
Michała Pałahnyj 1 zł. 38 et.
Jana Jaweckiego 2 zł. 10 ct.
Andrija Huculaka 3 zł. 68 ct. i 50 zł.
Mikołaja Kolankowskiego 8 zł. 41 et. 

Wawrzyńca Waltera kosztowności wartości 
48 zł. w. a.

Ponieważ właściciele powyższych depo­
zytów tutejszemu sądowi z życia i miejsca 
pobytu nie są znani, przeto ustanawia się 
dla nich kuratorem tutejszego notaryusza p. 
Adolfa Schapirę i poleca tymże, żeby do 
roku, 6 tygodni i trzech dni prawa swoje do 
powyższych depozytów zgłosili i wykazali, 
inaczej gotówki i kosztowności na rzecz skar­
bu państwa przepadną, weksle „ zaś do regi- 
stratury sądowej przeniesione zostaną,

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 10 czerwca 1895.

L. 1498 (4280 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Janowie ogła­

sza, że w Janowie roku 1841 zmarł Marcus 
Tauber.

Ponieważ niewiadomo czyli i komu 
jakie prawo do spadku tego przysługuje, 
wzywa się wszystkich którzyby z jakiegobądź 
tytułu do spadku tego prawa sobie rościli, 
aby swe prawa w przeciągu roku, od daty 
tego edyktu w sądzie zgłosili i wykazali, 
gdyż inaczej spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiecami pertratraktowany im ustawą 
ich praw przyznany nieobjęta zaś część spa­
dku, lub gdyby nikt się nie zgłosił cały spa­
dek funduszowi przepadłości wydany będzie.

Kuratorem masy jest dr. Abraham 
Wiesenberg c. k. not. w Janowie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Janów, d. 26 lutego 1895.

L. 1871 (4296)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „Adolf Picele", której 
używa jako dzierżawca i handlarz deskami 
w Uściu ruskiem.

Jasło, 30 marca 1895.

L. 5989 (4208 1 - 8 )
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

Trybunał handlowy, zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Bernarda Amkrauta, 
że przeciw niemu wniósł Józef Landaupozew 
de praes. 6 czerwca 1895 1. 5989 i że wy­
dany w skutek tego nakaz zapłaty, doręczo­
nym został ustanowionemu dla tegoż kura­
torowi dr. Uiberallowi z substytucyą dr. 
Reinera w Rzeszowie i poleca Bernardowi 
Amkrautowi, ażeby kuratorowi środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika obrał 
i sądowi o tem doniósł, inaczej bowiem skutki 
z zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Rzeszów, 6 czerwca 1895.

L. 2598 (4234)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 8 kwietnia 1895 1 2276 wpisano dnia 
16 kwietnia 1895 w rejestrze handlowym dla 
spółek zarobkowych i gospodarczych Tom. I 
pag. 89 i 90 poz. 1 II przy firmie Towarzystwo 
zaliczkowe na powiat Rohatyński w Roha­
tynie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, że członek Dyrekcyi Izydor 
Kowalewski na posiedzeniu rady nadzorczej 
odbytem w dniu 4 lutego 1895 ponownie na 
3 lata wybrany został, tudzież, że wybór ten 
na walnem zgromadzeniu członków towarzy 
stwa odbytem w dniu 13 lutego 1895 za­
twierdzony został.

Brzeżany, 27 kwietnia 1895.

L. 2639 (4276 1— 3)
C k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

zawiadamia nieznaną z miejsca pobytu Ka­
tarzynę Elżbietę Geib, że ustanowił dla niej 
kuratorem tutejszego sdwokata dr. Rabino- 
wicza, któremu doręczył tus. uchwałę tabu­
larną z d. 27 lipca 1894 1. 6203.

Bolechów, dnia 29 marca 1895.

! . 7115 (4274)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zarządził w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych wykreślenie firmy Hirsch Wahr- 
haft handel towarami bławatnymi w Rop­
czycach z powodu zaniechania handlu. 

Tarnów, dnia 11 kwietnia 1895.

L. 2032 (4300 1— 3)
Nieznanego z miejsca pobytu Franciszka 

Szymańskiego zawiadamia się, iż ustanowiono 
dla niego adwokata dr. Jakóba Rabinowicza 
w Bolechowie kuratorem ad actum i temuż 
doręczono przeznaczoną dla niego uchwałę 
tabularną z dnia 29 listopada 1893 1. 7416.

O. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 21 marca 1895.



Damasty jedwabne
65 ct.

aż do zł. i 4. 65 za i d  eter w mojej fabryce.

Jakoteż jed w ab  H en n eb erg a  c z a rn y , b ia ły ,  ko lorow y od 35 et. do zł. 14.65 (około 240
jakości i 2000 różnych barw i deseni i t d ) czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł. 11-”°;

Jedwabne damasty od zł. —.55 do
Jedw. materye włos. na suknie „ 8.65
Jedwabne fulary „ —.60
Jedwabny atlas dla ma3ek „ —.35
Jedwabne Merveillcux „ —.45
Jedwabne materye balowe „ —.35

4 65 Jedwabne bengaliny
42.75 Jedwabne grenadyny

3jJ5 Jedwabne Faille  franęaise
1.90 Jedwabna Surah
4.8-5 Jedwabny fular japoński

14.65 Jedwabne Crep de Chine
za rneter.

od zł. 1.20 do 
-.80 „ 
1.45 >, 

- ,8 0  „ 
- .8 0  „ 

1.35 ,

6.3
7.6

3.36
6.65

Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses ete. Cristalique, Moire antique, Moseoyito, Marcellines, )<■- . 
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i eła do domu. — Wzory odwrotnie. — bisty

Szwajcaryi kosztują 10 ct.. karty  5 et
Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny-

3 3 ję k .cc
zakład artystyczno-fotograliczny

przy ulicy Fredry 1. 7
s c o s a t a i  z :x x a< c2 srt.i©  p o - w i ę l s s ł s o n . ^ .

O d z n a c z o n y  jc ła tym  m e d a l e m  na W y s t a w i e  l w o w s k i e j .
Mowsł ssilia d o  stajać p o r tr e to w y c h .

Nowo aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektoniczny®1' 
Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób.

Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak  reprodm' 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, # J 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na  eynkotypie, fotodrnki, rysunki etc. a

O d  8 -te j ra n o  do 6 -te j po p o łu d n iu  w N iedzie le  1 św ię ta  od fi-tej rano  do >' 
w po łudn ic , u l. F re d ry  N r. 7.

W "  M T A  P R E M I E
nabożeństwa, obrazki, medaliki,

W in c e n t y  jCłacz a b iń s k i ,  L w ó w , u i i c a  Ko p e r n ik a  I. 2

T
rŁ >

Drobne ogłosrenit

teatralna5 zaraz k aw alersk ie  fron ­
towe pom ieszkanie. 829

( a  2  z ł .  przerabiam każde najmocniej zbite m a­
terace (3 poduszki) stare kołdry przyjmuję do 

pokrycia, drelichy, wełniane atłasy, poleca najtaniej 
Józef Sehuster, Lwów, Kopernika 7. 541

P o s z u k u j e  się pomieszkania w śródmieściu 
lub przyległyt-h ulicach o 9 lub 10 pokojach 

i 2 kuchniach. — Oferty nadsyłać proszę do biura 
dzienników i ogłoszeń L  Plohna pod cyfra A. L
 ________________   L _  804
C H  kompletnych okien z futrynami taaio do sprze- 

dania, adres poda biuro dzienników P.ohua.
811

T łftea ln o śe  we Lwowie w uroczej okolicy nadająca I 
się na will^, z laskiem, ogrodem owocowym, i

TUTKI
odznaczone

m edalam i

S.W. 5IEM0J0 WSKIE60

studnią z wodą źródlaną, jes t tunio do 
Adres uoda biuro dzienników Plohua.

sprzedania. 
812

Rzepa pastewna
śeiernianka (Stoppełrubensamen) nasie­
nie świeże i pewne' 1  litr 1  zł. w. a. 
poleca •I . B u l s i e w i c /  skład na­

sion w B o c h n i .  830

W arto zaglądnąć do
najśliczniejszego kącika Lwowa

Pasaż Hausmann
Grand, Imperial, Sykstuska 6.

819

Bo sprzedania:
ljMajątek ziem ski w pobliżu Lwowa* 10 
m iaut 0;i stacyi kolejowej dobrze zagospo­
darowany. — 2) Kamieuiea jednopiętro­
wa z przepysznym ogrodem blisko staoyi 
tramwaju z widokiem na miasto. — 3) Re­
alność parterowa na ulicy Łyczakowskiej 
obok stacji tramwaju elektrycznego. — Bl.ż 
szych wiadomości udzieli kancelarya ad w. 
dr. Aleksandra L isie wieża, ni. Koper­

nika 1. 6 we Lwowie. 803

Agenci
poszukiwani do sprzedaży ustawowo dozwo­
lonych losów po myśli ustawy o sprzedaży 
iosów na ra ty  art. XXXI. z r. 1893 Wysoka 
prowizya, przy zdolności stała płaca. Haupt- 
stadtisshe W echseistuben-Gesellschaft, Adler 

et Comp. Budapest. 758

B I U R O

EftUITABŁE
m . W a ło w a  1. 2 3  534

udziela wyjaśnień eo -io r.ieprzcśeignionej 
przez źadue inne Towarzystwo toctyny zy ­

sków przy ubezpieczeniach życiowych

zawierającego w sobie niezbędne 
do traw ienia elomenta :

Chino,Eokf,Pepsinę,i.t.P.
E liiir  ten przepisyw any powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we w szyst­
kich paryzkich szpitalach. 

a Na wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

I P.GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyere, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, Wewiurtskiego, Ruckera i Sklepińskicgo ; 
w Krakowie, w aptekach : pp. Reclyka, Wissr- oj niew.skiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 

fet:aBji3BSaiW«MggBaMWSBa«MBTBBBnWMB M M  i i mai
Obecnie Collln i K. 49, Rue Maubeuge.

Proszę czytać!
Z  p l a n t a c y j

Popowa, Perłowa i Botkina
przewyborne oryginalne h e r b a t y  
otrzymałem na skład, polecając takowe 

po 2, 3, 4 zł za 1 funt.
Wysyłka do każdej miejscowości.

L. Gustkiewiez
handel towarów korzennych i mieszanych 

L w ó w ,  u l .  G r ó d e c k a  5
vis a -v is  k o śc io ła  św . A n n y .

Także polecam:
Proszek do czyszczenia noży, widelcy, srebra od 

5 do 30 ct.
Szmirglowe osełki, sztuka 15, 25, 35 ct.
Bardzo ładną i praktyczną masę woskową pud 40 et. 
Mydło do prania, kilo 34, 36 et".
Krochmal pszenny 1 kilo 24 ot. 827
Kakao prawdziwe Lejeta, pudełko 50 et. 

jS. j Szczotki wszelkiego rodzaju.
‘ 1 Proszek ua owady, ftaszeezka 14 i 2.8 ct.

Tynktura na pluskwy 28 et.
Tynktura bronzowa do złocenia ram, luster, flasz. 30 et. 
I wszelkie artykuły domowo-gospodarcze bardzo  

tanio ja k  nigdzie.

C. k. hyrekeya ructiu kolei państwowych we Lwowie.
L. 28534 4288

Ogłoszenie*
0. k. Dyrekeya ruchu we Lwowie zamierza w drodze oferty pisemnej 

rozdać wybudowanie parterowego mur .wauego głównego budynku i robót 
ubocznych na dworcu kolejowym w wielkim Hłuboczku.

Koszta tej budowy obliczone są na 11.500 zł. w. a.
Warunki do wnoszenia ofert, ogólne i szczegółowe warunki bodowy, opi­

sanie wykonać sięi mających robót, sumaryczny kosztorys i dotyczące plany 
mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze dla budowy i konser- 
wacyi kolei przy c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Należycie ostemplowano i opieczętowane oferty z napisem na kopercie: 
„Oferta na wybudowanie głównego budynku w stacyi Hłuboczek wielki" —  
mają być najdalej do 1 lipca 1895 o godzinie 12 w południe do podpisanej 
wniesione Dyrekcyi.

Oferenci, którzyby 'wszystkich przepisanych warunków do wnoszenia ofert 
przed wniesieniem ofert nie podpisali i przepisanego wadyum do kasy c. k. 
Dyrekcyi ruchu we Lwowie nie złożyli, uwzględnieni nie będą.

Lwów, dnia 17 czerwca 1895.
D y r e k t o r  r u c h u .

Przez e. k. Namiestnictwo koneesyonowany

Zakład wodoleczniczy i sanatorium
dr. A. Majewskiego w e Lwowie,

przyjmuje chorych z zu pełnem zaopatrzeniem i dochodzących do kuracji, która
się odbywa rano do 10 i po południu od 4 (lo 6 godziny.

T e l e f o n  in r.  3 0 ©.

■NiBirmMnniBii ■ ■lwu  ........... ...

Lwowskie Towarzystwo Bankowe
Siowarz zarejesir. z ograniczoną poręką

■ u lic a , T r z e c i e g o  ZL/faja, 1 . 2
przy jnanjft

wkładki na książeczki oszczędności 
po 5 pre* rocznie,

Zm ian a lok alu .
N ajtań szy  sk ład  to w aró w  op tyczuyeh  i m echa­

nicznych

BENEDYKTA K0PERNICKIEG0
pod ,,K operisik.iem “  

przeniesiony został do nowego lokalu .przy 
p ła tu  H a lick im  1. 1.

Po e tu ac li n a j ­
tań szy ch  w wiel­
kim wyborze oku­
lary .cwikiery,lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
K ep aracy e  n a j­

ry ch le j i n a jta n ie j . Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowiueyi odwrotnie Adres: 
O p tyk  K opern lck i. Lw ów , p lac  H a lick i 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego.

M A S O NASKÓRKA
W  PARYŻU. ofr

Maść ta leczy w r*odzi»u*b Lj, 
z szcze,, czerw oności, k ro s tji 
■3 wysj pke , lisza je , hem oroiduw i­

dzen ie  ch roniczne, łu p ież  i *0^-4
. v, „„ częściach ciałach P® J .  
włosami i wszelkie słabości

f e
V IR E S C X T  B U N D O

'*  I V O a M  r r i o n o i i j j o  i , * . . . .  ~ -

wstrzymuje n a ty ch m ias t wJT‘. ,j«- 
w łosów  nu brwiach i 
tec-zcie działa na porost A 

Słoik 2br franków we 
Par,żu  w aptece p. BśOULIN 30, nie Louis d8' j j r  

We Lwowie w aptece pp. MikoJascha, sptf' 
skiego, Ruckera i Lachowicza. — W Krakowf0 vjef- 
kaeh pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wisznie* j? 
i H ellera.

K A N T O R  W Y M IA N Y
o. k. uprz. galio. akcyjnego Banku hipotecznego

łr-o-p-ude i  s p r z e d a j e
w szystk ie  pap iery  wartościowe i monety

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji.
Jako Jobrą i pewną lofeacyę poleca  

4l/i pre. listy  hipoteczne.
5 pre. listy  hipoteczne prem iow.
5 pre. listy  hipoteczne hez premii.
4 pre. iisty  Towarzystwa kredyto­

wego ziem skiego.
4 ’/2 pre. Ranku krajowego.
4 pre. listy  zast. Ranku krajowego.
5 pre. ohligacye kom unalne Banku

pożyczkę krajowąl/2 pre. p o z y ezaę u r a j o n ą  o ' -  p i  
pre. pożyczkę krajową g a lic fJ  

koronową.

■ " S fe l
4 pre. pożyczkę propin. gal
5 pre. pożyczkę prop. bukowl^m i 
4 12 pre. pożyczkę węgierskiej ko l 

państwowej 
41/, pre. pożyczkę propin. węg- 
4 pre. węg. ohligacye indeniui2*

, , i w szelkie renty austryaekie i w ęgierskie, , \e
Które, to pap iery  k an to r  w ym iany  B anku h ipo tecznego  zaw sze n abyw a i spr**dW

po c< aac-h najkorzystn ie jszych .
wszelkie. " '-'L s

Krajowego.

UWAGA. Kantor wymiany Banku hifioteezncgo przyjmuje od P. T. kupujących 
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupon
wszelkiego

 ...................... — ........... -r ---------- upony za gotówką
cema, zaś zamiejscow-e jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztow. ^

Do efektów, u 'których wyczerpały się kupony, dostarcza nowyeh arkuszy kupo0' 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

:i>

te

„  i r  N a d s z e d ł  w i e l k i  w y  h o r
5̂ płócien, cliiłtonów, stołowej bielizuy, towarów 

8  pończoszkowych i gotowej bielizny
także najnowszych

kraw atek , kołn ierzyków  i m anszet
w  Skład fabryczny bielizny prof. dr. Jaegera
f f l    Tow ar doborow y. Ceny sta le  — poleca

| F. S. B AR D ASZ we Lwowie,
vis-a-vis Kościoła katedralnego ul. Teatralna 1. 9.

& druk*reii WJ Lotiń*ki8go ul Cs«riteeldeg9 l. 12. dam Wumar* tSargą.-iea W?. J łshryki ps.pie.mj Fi;fcho^Ss-


